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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu [0 hal. 
DOozią 16 hall — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
H Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
ausmanna |. 9, — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8, 


dniu z 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie i6 K, kwartal 
nie 8 K. miesięcznie 2 K. 70 k. — W miejsca: rocznie 24 K, półrocznie |2 K., kwar- 
talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewednik naukowy | literacki", dodatek miesięczny de „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni sbonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenuseerują od 1 stycznia do końca ezerwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni ra dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewsdnik* prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘBOWA 


Jego (es. i król. Wysokość Najdostoj- 
niejszy Arcyksiążę Piotr Ferdynand za- 
Tęczył się za Najwyższem zezwoleniem Jego 
Uesarskiej i Królewskiej Apostolskiej Mości 
z Jej Królewską Wysokością Maryą Kry- 
8tyną, księżniczką Łourbon linii Sy- 
Cylijskiej, Oórką Jego Królewskiej Wyso- 
kości księcia Alfonsa Bourbon linii Sycylij- 
skiej, hrabiego Caserty i księżnej Antoniny 

ourbon linii Sycylijskiej. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
lipea b. r. zezwolić najmiłościwiej na wyra- 
żenie tajnemu radcy i szefowi sekcyi w Mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych, Józefowi 
Stummer owi, przy sposobuości przeniesie- 
nia go na własną jego prośbę w stan stałe- 
go spoczynku, za jego wieloletnią, wierną i 
znakomitą służbę, ponownie szczególniejsze 
Najwyższe zadowolenie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
ipca b. r. zamianować najmiłościwiej tajne- 
80 radcę i wiceprezydenta najwyższe! Izby 
obrachunkowej, Antoniego hr. Pace, szefem 
sekcyj w Ministerstwie spraw wewnętrznych. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
lipca b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 


LISTY STEFANA WITWICKIEGO 


JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO. 


Ogłaszając osobno listy Stefana Witwi- 
ekiego do Józefa Bohdana Zaleskiego, chcemy 
oddać hołd pamięci jednego z jego najbliż- 
szych i najserdeczniejszych przyjaciół i zara- 
tem przypomnieć publiczności zaeną a skro- 
mną postać autora „Wieczorów Pielgrzyma“. 
Listy niniejsze, pisane od r. 1838 do 1847, 
obejmują okres ważny i ciekawy w historyi 
emigracyi polskiej we Francyi i mają nieza- 
przeczoną wartość pod względem literackim. 
Ale jakaż ich doniosłość jako źródło dla hi- 
atoryi emigracyi! Ileż w nich ciekawych i 
nieznanych szczegółów z życia znakomitych 
ludzi współczesnych, a mianowicie Adama 
Bliowicza ! 

Listy te stanowią równie drogą pamiątkę 
po Witwickim, którego wszystkie papiery po- 

: w Paryżu, spalił jego brat Antoni, 


na biografie Witwiekie- 
śb zak szczegóły 
SĘ sę W Ja i ë - 
dolu 1800 r. Ojciec jego piąstował godność 
Rektora w szkołach pojezuieckich w W p 
a następnie był profesorem w Liceum 
mieńcu. Stefan odbył w tem mieście nauki 
R potem udał się do Warszawy, gdzie ucze. 
szczał na kursa Uniwersytetu. Wówczas zapo- 
znał się z Brodzińskim, z Józefem Bohdanem 
aleskim, z Grabowskim, z Mochnackim, z 
Odyńcem i ze wszystkimi współczesnymi lite- 
ratami, 


go. Dość jest przyp 
z jego życia. Urodził 


| ministeryalnego i szefa kancelaryi prezydyal- 


nej w Prezydyum Rady Ministrów, dr. Euge- 
niusza barona Przerąb Hauenschild- 
Bauera, wiceprezydentem e. k. najwyższej 
Izby obrachunkowej. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
lipca b. r. zamianować najmiłościwiej radeę sek- 
cji, Franciszka Schaffera, radcą ministe- 
ryalnym w Ministerstwie kolei żelaznych. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej radcy Dworu 
Janowi Patzoltowi tytuł i charakter wi- 
ceprezydenta c. k. najwyższej lzby obrachun- 
kowej. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi przeniosła c. k. adjunkta budowni- 
ctwa Władysława Stolfę ze Lwowa do Kra- 
kowa. 


Obwieszczenie. 


_.  Rczporządzeniem Prezydyum c. k. Na- 
miestaictwa s ania 9 jipes 1800 r. i. 4155/pr. 
rozpisano izupełniający wybór jednego posła 
na Sejm krajowy, z ciała wyborczego wię- 
kszych posiadłości byłego obwodu krakow- 
skiego, na dzień 4 września 1900 r. 

Na opróżniony następnie drugi mandat 
posła na Sejm krajowy z tego samego ciała 
i okręgu wyborczego rozpisuje się niniejszem 
wybór uzupełniający na dzień powyższy. 

Wybór obu posłów na Sejm krajowy 
odbędzie się w Krakowie w godzinach i lo- 
kalmościach, o których wyborcy zawiadomieni 
będą kartami legitymaeyjnemi. 


Po skończeniu Uniwersytetu, Witwieki 
zajął się pracami literackiemi i zarazem peł- 
nił obowiązki Asesora przy ministerstwie 
oświaty. W 1824 wydał dwa tomy „Ballad i 
Romansów*, następnie powieść p. t. „Ed- 
mund“, a później w 1830 r. „Pieśni sielskie* 
i „Poezye biblijne*, które mu zjednały wielki 
rozgłos, pierwsze szczególnie, do których Cho- 
pin napisał śliczną muzykę i które się po ca- 
łym kraju rozeszły. Ale Witwicki miał szcze- 
gólną zdolność do prac krytycznych, w któ- 
rych mógłby był celować wytrawnością sądu, 
czystością stylu i dokładną znajomością rze- 
czy. Zaleski radził Witwiekiemu obrać ten 
kierunek jako odpowiadający najlepiej jego 
zdolnościom. 

Wówczas to Witwieki, Zaleski i Maury- 
cy Mochnacki, nierozłączni przyjaciele, prze- 
jęci ideami romantycznemi, brali udział w walce 
przeciwko klasykom. Rozprawiali po całych 
dniach o nowych prądach literatury, a po no- 
cach odbywali przechadzki na Powązki i Bie- 
lany, o których Zaleski wspomina w wierszu: 
„/aduma i Nokturno“ :*) 


Wspominasz bodaj noce, 
Gdy na Powiślu sami 
Bywało — tam w pomroce, 
Polujem za pieśniami. 


Błądzimy długo, długo, 

Ja w tęsknot wiecznych męcie. 
Stefanie, Boży sługo, 
Chuchnijno na nie święcie ! 


Patrz, cień się tam rozściela — 
Brodziński duma zbliska. 
Patrz! w oknie Lelewela 
Lampka wieczyście błyska.... 


. . - . . . . . . 
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Iv. ra ową Józefa Bohdana Zaleskiego, tom 


Jednorazowa inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po i2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 


| petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczbowe pe 


20 kał. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokałowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencys pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 
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Listę wyboreów tego okręgu wyborcze- | nota; sztylet Włocha — trudno na wspo- 
go ogłasza się jednocześnie w „Dzienniku u-| mnienie tej zbrodni nie wzdrygnąć się — 


rzędowym“ Gazety Lwowskiej. | 
Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów 30 lipca. 


Król Humbert włoski padł 
ofiarą skrytobójeczego zamachu! 

Dziś nad ranem otrzymaliśmy telefoni- 
cznie następujące depesze : 

Monza, 30 lipca. Do króla Humberta, 
gdy wczoraj wieczorem o godzinie ŁO po roz- 
daniu nagród na popisie gimnastycznym, wsia- 
dał wraz z swoim przybocznym adjutantem 
do powozu, dano trzy strzały rewo|- 
werowe. Król ugodzony Śmier- 
telnie w samo serce, zmarł po 
kilku minutach., Mordercę schwytano. 
Nazywa się on Angelo Dressi i pocho- 
dzi z Prato. 

Rzym, 30 lipca. Na pierwszą wiado- 
mość o tragicznym zgonie króla, prezes gabi- 
netu Saracco zwołał radę gabinetową, poczem 
wyjechał zaraz do Monza. 


przeciął przed dwoma blisko laty pasmo ży- 
cia najszlachetniejszej kobiety i Monarchini, 
Cesarzowej Elżbiety; obecnie zaś od morder- 
czej dłoni Włocha zginął prawy i zacny czło- 
Wa dobry i rycerski władea, król Hum- 
bert ! 

A są to tylko zbrodnie, dokonane przez 
włoskich anarchistów na głowach panujących ; 
jeżeli miałoby się zaś wymienić także inne 
ich krwawe czyny, którym pragnęliby oni 
nadać charakter polityczny, a które są w rze- 
czywistości również tylko objawem zezwierzę- 
cenia, szereg tych zbrodni pomnożyłby się 
bardzo znacznie. 

Włochy, piękne, wspaniałe Włochy. któ- 
re przez długie wieki były ojczyzną najwyż- 
szego, najpiękniejszego natchnienia, ojczyzną 
prawdziwej sztuki i poezyi, — obecnie wy- 
chowują morderców i przewrotowców! Oto 
do czego prowadzi usunięcie z wychowania 
publicznego religii i etyki, odebranie ludowi 
tego, co przez wieki było i na wieki pozosta- 
nie podstawą jego moralnej egzystencyi, ro- 
zerwanie związku między Kościołem a życiem. 

Dla czegoż bo to targnął się Dressi na 
życie Humberta? Depesze dotychczas nie poda- 
ją bliższych informacyj, które pozwoliłyby nam 
odtworzyć sobie moralne tło krwawej zbrodni; 
w rezultacie jednak niewątpliwie okaże się 


Królewiczowstwo włoscy odbywają obe- | 9na nowym objawem owej anarchistycznej 


tenie podróż no Wschodzie. 
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Nowa, potworna zbrodnia splamiła ludz- 
kość i współczesność. Piękne a nieszczęśliwe 
Włochy okryły się żałobą i — smutkiem po- 
dwójnie ciężkim: straciły w sposób tragiczny, 
skutek zwierzęcej zbrodni, monarchę dobrego 
i sprawiedliwego, a zarazem dźwigać muszą 
na sobie odpowiedzialność, że oto stały się 
już klasyczną ojczyzną królóbójeów i wyzu- 
tych z uezuć ludzkich anarchistów-zbrodniarzy. 

Sztylet Włocha zamordował przed sześ- 


! 
i 
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| ciu laty prezydenta republiki francuskiej Oar- 


Stefanie! serce mdleje ! 
Warszawscy dwaj muzycy, 
Tych "nocy czarodzieje — 
Szopenek i Maurycy. 


Byłyć to sławne gody! 
Muzycy i wieszczowie, 
Od zdroju żywej wody 
Ku Polsce wiali zdrowie. 


Po wybuchu powstania, minister skar- 
bu Dembowski, zamianował Witwiekiego w 
lipcu 1831 urzędnikiem w biurze Komisyi 
rządowej przychodów i skarbu, a 17 tegoż 
miesiąca powierzono mu protokół konferencyi 
ministrów. Kiedy ta czynność ustała t. j. 19 
sierpnia przeniesiony został do dawnych czyn- 
ności w biurze komisyi przychodów i skarbu. 
Równocześnie, jako urzędnik wydziału prezy- 
dyalnego, pośredniczył między delegacyą na- 
ezelną wybraną do czuwania nad wykonaniem 
uchwały sejmowej stanowiącej ofiarę w srebrze, 
a deputacyami pomocniczemi. 


Po upadku powstania, Witwieki wyje- 
chał do Drezna a następnie do Francyi. W Pa- 
ryżu, bierze czynny udział w pracach emi- 
gracyjnych. Nierozłączny przyjaciel Adama 
Mickiewicza i Józefa Bohdana Zaleskiego, jest 
ich powiernikiem; wraz z nimi i z Bogdanem 
Jańskim należy do braci Bogomodlców i staje 
jako gorący wyznawca wiary katolickiej. Od- 
tąd oddaje się całkowicie pracom literackim, 

[wydaje w powtórnej edycyi „Poezye Biblij- 
ne“ i „Pieśni Sielskie"*, oraz różne wiersze 
(1886) a w roku następnym „Wieczory Piel- 
grzyma*, w których śmiało a serdecznie karei 
grzechy narodowe. Spisuje też z opowiadań 
Niemcewicza i Kniaziewicza, którzy go przy- 


* | jaźnią zaszczycali, ciekawe notatki. Witwicki 


wydał nadto „Listy z zagranicy" i „List z Pa- 
ryża*, oraz dwie książki nabożne: „Ołtarzyk* 
i „Podarek ślubny*. 


„Jropagandy czynu*, którym, równie bezmyśl- 
aym jak okrutnym była n. p. zbrodnia Luc- 
cheriego. Nie ma wu mowy o jakimś akcie 
zemsty osobistej, bo król Hambert słynął z 
GODTOCI souca-i starał sig- bpó ojcom swegg 
ludu. Niepodobna nadawać tej zbrodni cha- 
rakteru politycznego, bo nie masz we Włoszech 
stronnictwa politycznego, najbardziej nawet 
radykalnego, któreby mogło przypuszczać, że 
eel swój polityczny osiągnie — zamordowa- 
niem króla! Smierć Henryka IV. od sztyletu 
mordecy, ugruntowała we Franeyi lepiej mo- 
narchię aniżeli tak rozumne, szlachetne i świe- 
tne rządy tego władcy. Gdy zaś w kwietniu 


, Kiedy Brodziński napisał „Posłanie do 
Braci Wygnańców*, przesłał bezimiennie rę- 
kopis na ręce Witwiekiego, aby go wydruko- 
wał, ale Stefan nie pozuał ani pisma ani stylu 
autora i poczynił w rękopisie różne zmiany 
1 poprawki. Dopiero w kilkanaście lat później, 
Zaleski na prośbę przyjaciół, wydał w całości 
i dokładnie ostatnią pracę autora „Wiesława*. 


Witwieki powstał gwałtownie przeciw 
naukom Towiańskiego, gdy ten pojawił się na 
emigracyi. Mimo serdecznych stosunków, któ- 
re go łączyły z Mickiewiczem, nie wahał się 
poświęcić dawną przyjażń zasadom religijnym. 
Stanął na gruncie czysto katolickim i w pi- 
śmie p. t. „Towiańszczyzna" (1844) wystąpił 
ostro przeciwko nowej doktrynie. Zerwanie 
z Mickiewiczem jest opisane w listach i do- 
wodzi siły charakteru Witwickiego. 


Dotknięty chorobą kości pacierzowej , 
przechodził przez straszne bole, jego życie było 
istnem męczeństwem. Mimo ciężkich cierpień 
zachowywał pogodę i słodycz, a w jego li- 
stach przebija się werwa i wesołość. 


W 1845 wyjechał do Freywaldau, na 
Szląsku, by spróbować kuracyi słynnego Pry- 
sniea, lecz po dwuletnim pobycie, powrócił do 
Paryża bez znacznego polepszenia. Skojarzył 
małżeństwo Józefa Bohdana Zaleskiego z pan- 
ną Zofią Rosengardtówną i rad że zapewnił 
SZCZĘSCIE swego przyjaciela, wyjechał do Rzy- 
mu. Księża Zmartwychwstańcy namawiali go, 
by wstąpił do Zakonu, lecz Witwieki po dłu- 
gich rozmyślaniach i rekolekcyach uczuł, że 
nie posiąda powołania kapłańskiego i powziął 
postanowienie powrotu do Franeyi, gdzie miał 
zamieszkać przy Bohdanie Zaleskim i dalej 
prowadzić żywot emigrancki. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dyonizy Zaleski. 


r. 1897 Acciarito ze sztyletem w ręku rzucił 
się na zamordowanego wczoraj króla Hum- 
berta, socyalistyczny organ włoski Avanti pi- 
gał, że „żaden monarchista nie mógł się le- 
piej przysłużyć monarchii we Włoszech, jak 
to uczynił sprawca zamachu“. — Tak więć 
zamach wczorajszy jest niewątpliwie także 
dziełem szaleńców, którzy w potwornem za- 
ślepieniu swem sądzą, że uszczęśliwią ludz- 
kość przez pofolgowanie najbardziej zwierzęcym 
instynktom, przez anarehią i sztylet iub kulę re- 
wolwerową ! 

Na rozdrożu dwóch wieków popełniony 
ten potworny zamach budzi bardzo smuine 
refleksye i rzuca ponury cień na wschodzące 
stulecie, Obyż przynajraniej wyrwał lndzkość 
z apatyi i zaślepienia, a wskazał dobre, mądre 
i słuszne drogi zapobieżenia na przyszłość po- 
dobnie potwornym zbrodniom! Bezwzględne 
zgnębienie anarchii powinno tu iść w parze 
z oparciem życia publicznego na tych podsta- 
wach, które jedynia mogą mu zapewnić pod- 
niosłość idei, wykluezającą takie objawy zwy- 
rodnienia i zdziezenia, jak wczorajszy krwa- 
wy czyn w Monzy. 

% 

Znane stosunki między Watykanem a 
Kwirynałem, stan rzeczy w Rzymie, który 
stworzony wypadkami 1870 r. rozdzielił Wło- 
chy na katolickie i królewskie, a rządy we 
Włoszech oddał w ręce sfer usposobionych 
niechętnie dla Kościoła, sprawiły, żeżkról wło- 
ski, jako oficyalny przedstawiciel tego syste- 
mu, nie mógł być miłym kołom katoliekim. 
Wszyscy jednak uznawali zawsze bez zastrze- 
żeń niepospolite osobiste przymioty władey 
Włoch. 

Humbert (pełne imiona: Rainer Karol 
Emanuel Jan Marya Ferdynand Eugeniusz 
Umberto) urodzony 1% marca 1844 (skończył 
zatem w marcu 56 rok życia) był najstar- 
szym synem króla Wiktora Emanuela II. z je- 
go małżeństwa z Maryą Adelaidą, Arcyksiężni- 
czką z Na:w. Domn Habsburskiego. Brał gorliwy 
udział w zabiegach około zjednoczenia Włoch; 
jako oficer walczył w szeregach włoskich w 
1859, a w bitwie pod Oustozzą (24 czerwca 
1866) dowodził dywizyą. Po ukończeniu nie- 
fortunnej dla Włoch kampanii, zabrał się z 
zapałem do pracy nad reorganizacyą armii 
włoskiej. Po zajęciu Rzymu (w dniu 20 wrze- 
śnia 1870), objął jako general-porucznik ko- 
mendę tamtejszej dywizyi i został w r. 1871 
komendantem korpusu rzymskiego. Już jako 
następea tronu, był późniejszy król Humbert 
w przeciwieństwie do ojca, gorącego wielbi- 


ciela Francyi, zwolennikiem przymierza Włoch, 


z Niemcam:, 1 w r. 18232 odwiedził pa raz 
pierwszy Berlin. W dni» 9 stycznia 18/6 
umarł Wiktor Emanuel a Humbert wsiąpić 
na tron włoski W dniu 19 stycznia ż0żyś 
przed zgromadzonym parlamentem przysięgę 
na konstytucyę, ogłosił amnestyę dla prze- 
stępeców politycznych i prawnych, a w dniu 
7 marca 1878 otworzył po raz pierwszy se- 
syg parlamentu. Panował zatem z górą 22 lat. 


Jeszcze jako następca tronu, w d. 22 
kwietnia 18686, poślubił Humbert swą krewnę, 
Małgorzatę Maryę Teresę (urodzoną 20 listo- 
pada 1851), córkę swego wuja Ferdynanda 
księcia (Genuy i księżniczki Elżbiety saskiej. 
Z małżeństwa tego urodził się tylko jeden 
syn, (w d. 11 listopada 1869), który otrzymał 
imię dziadka: Wiktora Emanuela i tytuł księ- 
cia Neapolu. 

W pierwszych zaraz miesiącach po wstą- 
pieniu na tron. w jesieni r. 1878, młody król 
wraz z małżonką swą odbył podróż po pań- 
stwie; gdy po ukończeniu tej podróży króle- 
stwo w a. 17 listopada wspomnianego roku 
odbywali wjazd do Neapolu, rzucił się ku- 
charz Passanante na królewski pojazd, aby 
utopić sztylet w piersiach młodego władcy. 
Król Humbert jednak z wielką przytomnością 
umysłu odparł cios, a tak sztylet zranił go 
ylko lekko w lewe ramię, zadając ciężką ra- 
ne siedzącemu obok prezydentowi ministrów 
Qairolicemu. 

Nie był to jednak ostatni zamach na 
króla. Nie dawniej, jak w d. 22 kwietnia 1897, 
kiedy król Humbert przejeżdżał około godzi- 
ny pół do trzeciej po południu przez bramę 
San Giovani w Rzymie, udając się na plac 
wyścigów konnych, wskoczył do jego powozu 
młody człowiek i chciał króla przebić sztyle- 
tem. Kró! nie straciwszy zimnej krwi, usunął 
się wówczas na bok i tym sposobem uniknął 
Glosu. poczem niezwłocznie pojechał na plac 
wyścigów. Sprawca zamachu nazywał się Pie- 
tro Acciarito, liczył lat 24, urodził się w Ar- 
tena i był pomocnikiem kowalskim. Po nie- 
udałem pchnięciu sztyletem, przed którem król 
usunął się z zadziwiającą przytomnością umy- 
słu, rzucił natychmiast broń i został areszto- 
wany. Oealonego szezęśliwie króla przyjęły 
zgromadzone na placu wyścigowym tłumy z 
niesłychanym zapałem, — król Humbert zaś 
do gratulujących mu ocalenia dyplomatów 
rzekł wówczas: „Oto są małe nieprzyjemności 
mojego stanowiska*. — A i ten zamach nie 
był ostatnim, bo potem, nie licząc zamachów, 
odkrytych w porę, strzelano jeszcze do króla, 
jadącego powozem poza obrębem Rzymu. I 
ten zamach się nie powiódł, — aż dopiero wczo- 
raj nieszczęśliwy władea padł ofiarą srogiej 
zbrodni. 

Niepodubna pisać tu historyi panowania 
króla Humberta, — należy jednak zaznaczyć, 
że bardzo dobroczynny i dobrotliwy, był za- 
wsze pierwszy na stanowisku, na które go 
powoływały jego obowiązki. Gdy w Neapolu 
wybuchła przed kilkunastu łaty cholera, — 
król Humbert podążył tam niezwłocznie i bez 

| względu na osobiste niebezpieczeństwo zwie- 
„dzał szpitale, przepełnione chorymi i umiera- 
| jącymi. Ten rys charakteryzuje go dowładnie. 
] Osobiście, wraz ze swą małżonką, siyn- 
|ną z urody, dobroci serca i enót niewieścich, 
królową Malgorzatą, — bardzo religijny, sta- 
rał się łagodzić osobistym wpływem ostrość 
rozdziału, jaki zapanował we Włoszech między 
Watykanem a Kwirynałem. To też aloku- 
cye i enuncyacje papieskie, występujące sta- 
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nowezo przeciw rządowi włoskiemu i ustro- 
jowi Włoch, oszczędzały o ile możności dom 
królewski. 

Z politycznych wypadków jego pano- 
wania wymienimy dwa tylko, ogromnej do- 
niosłości: wizytę króla Humberta i królowej 
Małgorzaty, (d. 27 października 1881), zło- 
żoną w towarzystwie ówczesnego prezesa ga- 
binetu Depretisa i ministra spraw zagrani- 
cznych Maneiniego Najw. Dworowi w Wie- 
dniu oraz przystąpienie do przymierza z Au- 
stro-Węgrami i Niemcami, który to pokojowy 
związek polityczny jest już od lat dwudzie- 
stu podstawą konstelacyi politycznej w Eu- 
ropie i rękojmią międzynarodowego pokoju. 

Jeszcze przed kilku dniami doniosiliśmy o 
pożegnaniu przez króla Humberta w porcie 
Neapolu wojsk włoskich, odpływających do 
Chin. Z Neapolu przybył król do Monzy, miasta 
położonego w pobliżu Medyolanu, a znanego 
ztąd, że tam to, w nadzwyczaj uroczej o0- 
kolicy u południowych stóp Alp, znajduje się 
wspaniała letnia rezydencya króla włoskiego. 
Obecnie Monza okryła się smutną sławą miej- 
sea, w którem zbrodnia położyła kres życiu 
władcy Włoch. 

Następeę tronu włoskiego, księcia Nea- 
polu, ożenionego z księżniczką Czarnogórską, 
żałobna wieść o tragicznej śmierci ojca, za- 
skoczyła w podróży po Wschodzie. Wśród 
smutnych okoliezności przyjdzie mu zająć 
tron, zbryzgany krwią ojca! W przeciwień- 
stwie do ojca, który był bardzo łatwy w o- 
bejściu i bardzo popularny, — książę Neapolu, 
niskiego wzrostu, o marsowym wyrazie twa- 
rzy, jest dość sztywny, ale podobno bardzo 
stanowczy i pełen ambitnych zamiarów. 

W najbliższym czasie zapewne nastąpi 
ogłoszenie go królem. 


Galicyjskie inspektoraty 
przemysłowe. 


ennn 


III. 


(zas pracy w przedsiębiorstwach fa- 
brycznych w Galicyi wynosił przeważnie 11 
godzin dziennie, tu i ówdzie nawet mniej. 
W drukarniach n. p. praca trwa z regały 9 
godzin, tak samo w fabrykach tytoniu. Sze- 
reg innych przedsiębiorstw wykazuje 10-go- 
dzinną pracę. Natomiast liczne młyny zbo- 
żowe zatrudniają robotników przez 12 godzin 
dziennie, a w jednym tartaku parowym i pe- 
wnej fabryce tutsk okręgu krakowskiego ro- 
botuik pracuja 13 godzin bez przezwy. Gor- 
sze na ogół stosunki panują w'*przemyśle 
drobnym, gdzie 1l-godzinny dzień pracy jest 
prawie nieznany. Częstym w tej mierze skar- 
gom robotników inspektorat nie może uczynić 
zadość w obec tego, że ustawowy wymiar 
pracy dziennej dotyczy wyraźnie tylko przedsię- 
biorstw fabrycznych. Szczególnie jaskrawo 
przedstawiają się stosunki w lwowskich pral- 


niach i zakładach ezyszezenia bielizny, gdzie 
personal robotniczy, wyłącznie z kobiet i dzie- 
wcząt złożony, stale od świtu do późna W 
noc ciężko pracuje. Nadużyciom takim, dla 
wspomnianej luki w ustawie, na własną rękę 
kres położyć nie sposób. 

Niemniejsze nadużycia dzieją się pod 
względem spoczynku niedzielnego, 
a celują w tem mianowicie młyny i piekar- 
nie. Przeważna większość młynów parowych, 
w których praca dozwolona jest w niedzielę 
dopiero od godziny 6 wieczorem, zatrudnia 
robotników przez cały dzień niedzielny, mi- 
mo wielokrotnych skarg inspektoratu i mimo, 
że polityczna Władza krajowa w myśl re- 
skryptu ministeryalnego z 17 czerwca 1898 
1. 69.228 poleciła właściwym władzom prze- 
mysłowym, aby wszelkie przekroczenia karały 
surowo i dokłada starań, aby nadużycia wy- 
śledzić i usunąć. Również utrzymuje się praca 
niedzielna w piekarniach, jakkolwiek ich wła- 
ściciele niejedną już za to opłacili grzywnę. 
Inspektorat krakowski zwraca uwagę, że ka- 
ry pieniężne, zazwyczaj niskie, nie są skute- 
cznym środkiem kareenia podobnych nadużyć. 
Piekarze żydowscy — mówi sprawozdanie — 
zatrudniający żydów i chrześcian, obchodzą 
na swój sposób przepisy o spoczynku niedziel- 
nym: robotnikom żydowskim pozwalają odpo- 
czywać w sobotę, chrześciańskim w niedzie- 
lę, tak, że ostatecznie przedsiębiorstwo przez ca- 
ły tydzień jest w ruchu. 

Przepis ustawy, wymagający, aby każdy 
robotnik zaopatrzony był w książkę robo- 
tniezą, która służy mu jako legitymacya 
zawodowa, w przedsiębiorstwach fabrycznych 
na ogół dość ściśle bywa zachowywany, także 
w rzemiośle książka robotnicza przyjmuje się 
coraz więcej, jakkolwiek nie brak licznych 
niestety wypadków, gdzie robotnik albo ża- 
dnej legitymacyi nie posiada, albo posługuje 
się książeczką służbową. W szczególności in- 
spektorat krakowski zwraca uwagę, że robo- 
tnicy sezonowi obu płci, dalej zarobniey 
dzienni pracujący w przemyśle budowlanym, 
zresztą zaś młodzież robotnicza i uczniowie, 
przeważnie jeszcze żadnych książeczek nie 
mają. Także wpisy, uskuteczniane w książe- 
czkach, często są niedokładne i przeciwne u- 
stawie. Wielu przedsiębiorców nie czyni ró- 
wnież zadość obowiązkowi utrzymywania sta- 
łych rejestrów robotniezych. W mniej- 
szych fabrykach spotyka się te wykazy tylko 
wyjątkowo. Chlubnie wyróżnia się pod tym 
względem miasto Jarosław, dzięki tamiejszemu 
starostwu, które z własnej inicyatywy sporzą- 
dzić kazało odpowiednie druki, rozesłało je 
wszystkim przedsiębiorcom i stale przestrzega 
prawidlowego utrzymywania rejestrów- 

Nie mało kłopotu sprawiają także in- 
spektoratom t.zw. porządki pracy, nieraz 
przez przedsiębiorców z wielką, jednostronną 
układane fantazyą. Pod tym względem — po- 
wiada sprawozdanie iwowskie — przedsię- 
biorcy na ogół bardzo mało wagi przykładają 
do postanowień ustawy przemysłowej. Z po- 
śród nadesłanych inspektoratowi krakowskie- 
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z hiszpańskiego p. José- Maria 
de Pereda. 


„Sotileza“ 


(Ciąg dalszy). 


PANNA 


Ojciec Apolinary mówił dalej : 

— Jeden mi mówi: „ojcze Polinary, 
mój syn, chociaż ma dnszę, jest jakby zwie- 
rzę; ojcze Polinary, mój jest uparty, jak koza 
górska ; ojcze Polinary, ten zatracony malec 
życie mi obrzydza, nie mogę się nim zajmo- 
wać; w szkole ludowej żadnej uwagi nie 
zwracają na dzieci...“ l ten to, ten tanto... 
z górnego miasta i z dołu: „ojcze Polinary, 
ty, który się znasz na tem i który do tego 
jesteś stworzony, ucz ich, kształć, rozgarnij....* 
I tak przyprowadzają mi trzech, czterech sam 
zbieram z ulicy i oto dom pełen chłopców; 
uez ich, pytaj, tłumacz... i staraj się im pod- 
chlebiać, żeby wrócili na drugi dzień, bo wiesz 
dobrze, co się staje inaczej... i rób to wszy- 
stko chętnie, bo to twój obowiązek, bo jesteś 
tem, czem jestes, Sa cerdos Domini nostri 
Jesu Christi i powinieneś powiedzieć tak sa- 
mo, jak on: Sinite parvulus... pozwólcie 
dziatkom przyjść do minie. I drwijcie sobie 
z tych i owych, którzy mówią, że wychodzi- 
cie z moich rąk jeszeze głupsi, niżeliście przy- 
szli... Ale wy, kretyny, co robicie, żeby od- 
powiedzieć usiłowaniom ojca Apolinarego ? 
Dokąd doszliśmy w elementarzu od dwóch 
miesięcy ? Nawet nie do litery O cuerno! w 
tej szkole nawet O nie poznają, gdy je kre- 


ślę na ścianie! A co do zasad religii chrze- | 


Ściańskiej, mielismy dopiero próbkę co iest.... 
A ponieważ nie chcę się gniewać, choćbym 
miał powody, żeby was za okno wyrzucić je- 
dnego po drugim... przejdźmy do czego in- 
nego — i niech Bóg będzie pochwalony I 


per omnia saecula saeculorum, bo zresztą Wszy- 
stko fraszka! 

Ulżywszy sobie w tem sposób, ojciec 
Apolinary, nie przestając przechadzać się po 
pokoju z rękami założonemi z tyłu, przeszedł 
do najprostszej rzeczy, czem nazywał egzami- 
nowanie codzienne dzieci z pacierza; było to 
wszystko, co zdołał włożyć im do głowy, a 
jeszeze niezupełnie wystarczająco. Mówiąc 
Zdrowaś Marya Muergo pomylił się zaledwie 
dwa czy trzy razy; Cole od biedy nieżle po- 
trafit odmówić Ojcze Nasz, a ten, który naj- 
lepiej ze wszystkich nauczył się Wierzę w 
Boga, nie potrafił żadnym razem dojść bez po- 
mocy dalej, jak do „Syna Jego, jedynego*. 

To też za całą nagrodę ojciec Apolinary 
dał tylko Suli połowę morskiego biszkopta, 
Toletowi guzik ojea prowincyała z Laredo, a 
Guarinowi figę suszoną, dodając, że wpraw- 
dzie nie jest to wiele, ale na drugi raz może 
być mniej... i gorzej. 

Gdy mieli wychodzić, ksiądz zatrzymał 
Muerga i  potrącając połami jego kurtki, 
rzekł : 

— Tak nie może iść dalej. Nie mieć 
koszuli, kiedy się posiada kurtkę — jeszcze 
ujdzie, ale nie mieć spodni. .. Gdzież się twoje 
podziały ? 

— Matka powiesiia wczoraj, żeky wy- 
suszyć — odpowiedział Muergo z wahaniem. 

— I jeszcze nie wyschły ? 

— Krowa je zjadła, podczas gdy matka 
patroszyła śmierdzącą rybę. 

— Kara Boża, Muergo, kara Boża! — 
rzekł ojciec Apoiinary, drapiąc się w gło- 
wę. — Ryby, które popsute, powinno się rzu- 
cać do morza, a me patroszyć na boku, żeby 
sprzedawać potem za pół ceny biednym lu- 
dziom takim, jak ja, którzy nie oglądają się 
na to, co w usta wkładają. A więc nie nie 
pozostało z twoich spodni, mój chłopcze? 

— Kawałek tylko i to potargany. 

— To mało, — rzekł ksiądz. — A nie 
mi jakich innych u ciebie w domu? 

Nie. 

— Ani kawałków z czego by można 

uszyć ? 


— Nie! 

— Cucrno!... 
zostać, chociaż masz dosyć, aby się okryć, 
ale gdyby lada wietrzyk zawiał.... Dosyć, że 
z tem jest tak samo, jak ze wszystkiem, nic- 
poniu jeden: co mi brakuje, zdejm z siebie, 
ojeze Apolinary i daj! Czy nie tak? Czy nie 
prawda ? 

Muergo stulił ramiona, a ojciee Apoli- 
nary wszedł do alkowy, gdzie przez jakiś 
czas słychać było, jak stękał i szeptał łaciń- 
skie wyrazy, a potem wyszedł, trzymające 
w ręku pakiecik, który wręczył Muergowi. 
Masz! — nie jest to wiele warte, 
ale w każdym razie to, czego ci brakuje. Po- 
wiedz twojej matce niech to przerobi na twoją 
miarę, a przedewszystkiem niech nie wiesza 
do suszenia tam, gdzie krowy chodzą.... Jeżeli 
wam się wyda bardzo zniszczone, pocieszcie się 
myślą, że ojciec Apolinary, nie ma w obecnej 
chwili nawet tego. A teraz, marsz! 

Dzieci odwróciły się w stronę drzwi, jak 
trzoda niecierpliwie wyczekująca chwili wyj- 
ścia z obory, a na wszystkich twarzach ma- 
lowała się niecierpliwość zobaczenia co prę- 
dzej podarunku ojca Apolinarego, gdy nagle 
drzwi się otwarły i dwie nowe osoby ukazały 
się na progu. 

Jedną z nich był chłopiec ze świeżą 
twarzyczką, o czaraych oczach i gęstej czu- 
prynie błyszczącej, z uśmiechem na ustach, 
zaokrąglonym podbródkiem i białymi zębami, 
świadczącymi tak samo, jak cała postać kształ- 
tnie zbudowana o dobrem zdrowiu; wydawał 
się mieć lat około dwunastu i ubrany był po- 
rządaie, jak pańskie dziecko. Chłopiec trzymał 
za rękę dziewczynkę dużo mniejszą, chudą, 
bladą, z radawymi włosami, z brwią namar- 
szczoną i stanowczym wyrazem w spojrzeniu. 
Była boso, a za całe ubranie na czystem 
ciele, — 0 ile można było sądzić z twarzy, 
rąk i nóg — miała tylko spodniczkę z eta- 
miny i koszulkę zniszczoną wprawdzie od czę- 


— 


stego noszenia, ale na której nie widać było. 


ani plamy ani dziury, tak samo, jak na spo- 
dniczee. Bywają istoty, które z natury są 
czyste, tak samo, jak koty, a porównanie to 


tem lepiej dało się zastosować w tym wy- 


Nie możesz przecież tak | padku, że dziewczynka rzeczywiście miała tro- 


chę podobieństwa z tem zwierzątkiem, bo 
była zgrabna, pewna w ruchach, a zachowanie 
jej było bojaźliwe i trochę dzikie, choć pełne 
uroku. 

Muergo zobaczywszy ją zaczął się śmiać, 
jak idyota, Cola zaklął grubo, Sula trochę 
lżej. Nowo przybyła spojrzała na Muerga z iro- 
nicznym uśmiechem i grymasem na twarzy, 
nie zwracając żadnej uwagi na tamtych 
chłopców, ani na ojca Apolinarego, który ich 
skarcił, pytając czego się śmieją i wykrzy- 
wiają. 

— To dziewczyna z ulicy Górnej... hu! 
hu! hu!... — Odrzekł Muergo pocierając sobie 
miejsce dotknięte ręką księdza. 

— Znamy ją dobrze — dodał Cole. 

— Była by się utopiła, żeby nie Muer- 
go — dorzucił Sula. 

Muergo znowu się śmiał głupim śmie- 
chem a mała mu się wykrzywiała, 

— Czego się śmiejesz, gęsio jedna? — 
rzekł ksiądz obdarzając go nowym klapsem — 
czy tu jest z czego się śmiać ? 

— To dziewczyna z Górnej ulicy — 

powtórzył Cole. — Hustała się na desce pły- 
wającej na Maruca*). My z Sulą staliśmy na 
brzegu i rzucaliśmy jej kamienie... Potem 
Muergo przyszedł, rzucił w nią patykiem 
i wpadła głową w wodę. Myślałem, że tonie, 
bo dała nura.... A Muergo się śmiał. 
A ja — przerwał Sula — powie- 
działem mu: „Ty pływasz dobrze, Muergo, 
wyciągnij ją, bo się topi*. Wtedy skoczył do 
wody I wyciągnął ją. A potem nabiliśry ją 
po plecach i oddała ustami wodę, której się 
nałykała. 

Ksiądz zapytał małej, czy to była prawda, 
a ona potwierdziła. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


*) Sadzawka, do której wpływa 
morska. 
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mu do zaopiniowania regulaminów pracy bez 
mała co drugi trzeba było gruntownie prze- 
rabiać. 

„ Wypłaty odbywają się z reguły co 
dni 7 lub 14. Częściej niż zwykłe w okręgu 
lwowskim były na porządku dziennym w u- 
biegłym roku spory o płacę między maj- 
strami stolarskimi i ich robotnikami, pracu- 
Jącymi na akord, a to z tego powodu, że pła- 
ce akordowe ustalano zamiast przed rozpo- 
częciem robót, dopiero w ciągu ich trwania. 
Inspektorat krakowski zmuszeny był w dość 
licznych wypadkach interweniować w obec 
bezprawnego ukrócania zarobków robotniczych. 

wukrotnie zauważono także niedozwolone 
Potrącanie z płac, a mianowicie w pe- 
wnej fabryce obuwia ściągano robotnikom za 
dostarczane im przez przedsiębiorcę materyały, 
kwoty znacznie koszt matecyałów przewyższa- 
Jace, w pewnym zaś zakładzie elektrycznym 
nazbyt często potrącano robotnikom z płacy 
w krótkiej drodze rzekomą szkodę, jaką wy- 
rządzali przedsiębiorstwu przez zepsucie ma- 
teryału. Także niestosunkowo wysokie grzy- 
wny bywały nieraz przedmiotem skutecznej 
Interwencji inspektoratu. Grzywny te ponaj- 
większej części wpływają do Kasy chorych; 
zdarzają się jednakże i charakterystyczne wy- 
jątki od tej zasady: tak n. p. inspektorat kra- 
kowski stwierdził razu pewnego, że za ścią- 
gniętą grzywnę zabawił się cały personal fa- 
bryczny, innym razem znowu obdzielono nią 
jako „premią* robotorków „szezególnie pil- 
nych*, a bywało także, iż grzywnę otrzymał 
dozorca w formie remuneracyi, lub zatrzymy- 
wał ją sobie właściciel przedsiębiorstwa ty- 
tułem odszkodowania za towar rzekomo przez 
robotnika zepsuty. Wszystkie tego rodzaju 
praktyki nie zupełnie pogodzić się dadzą z 
Ustawą. 


* mu m A WETA WATY MOT D RO EC KOREA 


ałżeistwo króle Aleksandr. 


W sobotę o godzinie 6 wieczorem od- 
były się w pomieszkaniu pani Dragi Maszin 
olicyalnie jej zaręczyny ż królem Aleksan- 
drem. Na akcie tym byli obecni najbliżsi kro- 
«ni oblubienicy, wszyscy ministrowie z żona- 
mii, metropolita, prezydent skupczyny Nesto- 
rowiez, prezydent rady stanu Mikołaj Chri- 
sticz, wreszcie członkowie ciała dyplomaty- 
eznego. 

. Pomiędzy depeszami gratulacyjnemi, ja 
kie otrzymał król Aleksander, znajduje się 
także nadzwyczaj serdeczny telegram od Najd. 
reyksiecia Franciszka Ferdynanda. 

._ $lmb, który miał się odbyć wczoraj, w 
Miedzielę, został odroczony do czwartku, 

W sobotnim korowodzie z pochodniami, 
urządzonym po uroczystości zaręczyn przez 
Gbywatelstwo stolicy, wzięło udział kilka ty- 
sięey osób. Na przemówienie członka rady 
miejskiej Jokowieza król odpowiedział, że 
mieszkańcy Belgradu nigdy nie mieli sposo- 
bności widzieć go i powitać w bardziej uro 
czystej chwili, jak obeena, kiedy się łączy 
węzłem dozgońnym Z osobą, kiórą tak bardzo 
miłuje. 

Król podniósł dalej, że poszedł za po- 
pędem serca, gdyż wie, podobnie jak i naród 
serbski z doświadczenia, jak dotkliwe skutki 
pociągają za sobą dla kraja i ludn niesnaski 
w domu panującym, Miał też prawo, jako 
człowiek, wybrać sobie towarzyszkę życia, któ- 
rg kocha i która go uszczęśliwi. Dotychczas nie- 
jednokrotnie wypadki w prywatnem życiu mał- 
żeńskiem serbskich władców wpływały na po- 
litykę. Tak być nadal nie powinno, polityka 
swoją drogą, m ognisko rodzinne swoją 
W końcu król powiedział, iż pragnie tem 
bardziej szczęśliwego pożycia familijnego, iż 
to poniekąd da rękojsię, Że będzie mógł 
poświęcić zdwojone siły szczęściu i pomyśl- 
ności swojej ojczyzny. 

O wypadkach poprzedzających zaręczy- 
ny króla Aleksandra i stojącej z niemi w 
związku zmianie gabinetu donoszą z bardzo 
wiarogodnej strony, co nastepuje: król cheia? 
ubiegłej niedzieli oświadczyć się formalnie p. 
Maszin. przedtem jednak przgnął zawiadomić 
o tem członków poprzedniego gabinetu i za- 
prosił ich na sobotę na obiad, Stawili się 
WSZYSCY, z wyjątkiem ministra spraw we- 


zna pnych „ Giencicza i ministra robót publi 
tych  Nisicza, którzy, jak się zdaje, wie- 


dzieli : ` z 
gd k zamiarsch króla. Gdy król zapytał, 
MISA di dwaj pninistrowie, dano mu wy- 
pe o oapo%wiedź. Król wysłał po obu je- 
dnego 2 adjntantów sk. $ 4 
ad Mk; , ten z: powrócił wkrótce 
z wiadomością, że G > + ATi; AE 
e AA €ućicz i Nisicz starali się 
naksonić. panią Macio 6 opuszczenia Serbii 
co rn się udało Pe SEDBA 

radl nojechar à 

| Kró „pojechał natychmiast do mieszka- 
nia p. Massin: zastat (am jednak tylko. jej 
brat., oficera w czynnej służbie. Na zapyta. 
Die króla, gdzie się Siostra znajduje, odno 
` KA s. + i 1 1 = 
wiedział oficer: „Dałem jej słowo honoru, ż 
TA A wijawi u ma Mni . Że 
nikomu tego nie wyjjawię . „Mnie musisz 
powiedzieć, odpowiedział król. Jestem twoim 
królem, któremu zaj rzysiągłeś wierność i po- 
słuszeństwo. Jako król zwalniam cię od da- 
nego słowa honoru“. Wówczas powiedział o- 
cer królowi, że siostra przebywa u krewnych 
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i czeka na najbliższy pociąg, by nim Serbię į 


opuścić. — Król kazał oficerowi, aby go na- 
tychmiast zaprowadził da siostry, poczem udał 
stę do wskazanego domu z całą świtą. Gdy 
p. Maszin wyszła do przybyłych, oparta na 
ramieniu brata, król głośno, w obec wszyst- 
kieh, prosił ją o rękę. 

Król oznaj sił osobiście korpusowi ofice- 
rów załogi belgradzkiej, że naczelną komendę 


nad wojskiem, którą dotychczas sprawował 
Milan, powierza ministrowi wojny. 
Geenerałowie Gynkie, Mostie i Pa- 


włowic, vraz posłowie serbscy w Wiedniu, w 
Berlinie i Bukareszcie otrzymali dymisyę, jako 
zwolennicy Milana. 

Król Aleksander udzielił na podstawia 
$. 18 konstytucyi amnestyi wszystkim, któ- 
rzy zostali skazani za obrazę majestatu lub 
członków rodziny panującej, dalej za obrazę 
rządu lub skupczyny i za opór w obee wła- 
dzy. — Dalej ogłasza nadzwyczajne wydanie 
dziennika urzędowego ukaz królewski, udzie- 
lający amnestyi osobom, skazanym przez po- 
licyę lub przez władze gminne. 

Pewien dyplo:nata, który ezęstym bywał 
gościem w domu narzeczonej króla Aleksan- 
dra, opowiada o niej następujące szezegóły : 

„W ostatnich latach przyjmowała pani 
Maszin u siebie najlepsze towarzystwo stolicy 
serbskiej, całe prawie miejscowe ciało dyplo- 
matyczne było stałym gościem jej salonów. 
Co środy i soboty wieczorem bywały przyję- 
cia, wielu dyplomatów przybywało na nie z 
żonami, aby spędzić kilka godzin w towarzy- 
stwie pięknej i inteligentnej kobiety, wybor- 
nie mówiącej po francusku. Nie rzadko to- 
czyły się rozmowy polityczne i wówczas po- 
kazywało się, że bystra gospodyni salonu jest 
dokładnie wtajemniczona we wszystkie sprę- 
żyny mechanizmu politycznego 

Nieprawdą jest, jakoby królowa Natalia 
popierała nawiązanie się głębszego stosunku 
pomiędzy królem Aleksandrem a Draga. Gdy 
stosunek ten nabrał pewnej jawności (było 
to w czasie pobytu ekskrólowej w Belgradzie). 
uwolniła panią Maszin ze służby przybocznej. 
Naturalnie nie przeszkodził» to dalszemu trwa 
nia poufiego stosuuku, kióry zaeieśniał się 
coraz bardziej. O ile w sferach rządowych nie 
brano w rachubę poślubienia przez króla A- 
leksandra damy pałacowej swej matki, o tyle 
starano się pilnie wynaleźć narzeczoną, odpo- 
wiednią dla niego stanem, wyznaniem i wie- 
kiem. 

Ile razy wszakże powolanie do tego oso- 
by przedkładały królowi konieczność wejścia 
w sluby małżeńskie, gdyż tego wymaga do- 
bro kraja i dynastyi, zawsze spotykały się z 
odmową. Już były prezes ministrów, Simiez 
(przedtem poseł serbski w Wiedniu), czynił 
staranie, aby umożliwić zaręczyny królewskie 
» księżniczką Ksenją czaraogórską. Wówczas 
jednak król Milan, który właśnie przesiediił 
się z Paryża do Belgradu, zwalczał ów plan 
Jak najenergiczniej. Rzekł on do zaprzyjaźnio- 
nego z nim dyplomaty: 

„Ubeą ożenić mojego syna z księżnicz- 
ką ezarnogórską; dopóki ja żyję, nie z tego 
nie będzie. Przecież jako ojciec będę miał 
także coś w tej mierze do powiedzenia“. 

Przed rokiem mniej więcej nabył król 
Aleksander dla pani Maszin dom w pobliżu 
konaku, a w jesieni nbiegłej, kiedy bawił w 
Meranie, przebywała tam i heroina romansu 
monarszego. Mieszkała w pobliża willi kró 
lewskiej. 

Ciekawą jest rzeczą, że raz w rozmowie 
autor tego opowiadania zwrócił uwagę pani 
Dragi na małżeństwo królewskie. Wówezas 
był projekt ożenienia króla z Wroczą, 17-le- 
tnig kuzynką. panną Konstautynowicz, córką 
pułkownika, wuja Milana. 

Na pytanie, zadane przez dyplomatę pa- 
ni Maszin, co myśli o tem, odparła żywo: 

— „O nie! Król nie ożem się nigdy z 
Serbką, tylko z eudzoziemką !“. 

Pani Maszin pobiera od śmierci swego 
męża, którego straciła przed laty trzynastu, 
pensyę wdowią, wynoszącą 65 fr miesięcznie. 
Zanim została damą pałacowa królowej Na- 
talii, żyła w bardzo mizernych stosunkach 
materyainych; naturalnie zmieniło się to 
wszystko od pewnego czasu znacznie na le- 
psze“. 


KRUNIKA 


Lwów 30 lipca. 


— Ze.i k. armii. Najj. Pan zamia- 
nowa? lekarza pułkowego I klasv dr. Salomona 
Stokla z pułku artyleryi korpuśnej nr. 14, na- 
szelnym lekarzem dywizyi kawaleryi w Stani- 
sławawie. 


— Dyrekeya kolei państwowych do 
nosi: W skutek usunięcia przerwy w kilome- 
trze 27 3 pomiędzy Bolechowem a Doliną ustało 
dnia 27 b. m. wieczorem przy pociągu nr. 1212 
przesiadanie się osób i przenoszenie pakunków 
przez to miejsce, a trwa ono nadal tylko w 
kilometrze 267, pomiędzy Stanisławowem a Cię 
żowem. W nocy z dnia 28 na 29 b. m. został 


„Gazetx Lwowska“ z dnia 31 lipca 1900 
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również ruch pociągów osobowych nr. 215 i 1218 
pomiędzy stacyami Bolechów i Kałusz przywró- 
cony, wczoraj zaś, 29 b. m., zostały szlak Dolina- 
Wygoda dla ruchu ogólnego, jakoteż część szlaku 
Stryj - Stanisławów, od Ciężowa po Bolechów 
dla ruchu towarowego na nowo otwarte. 


'—- Z Uniwersytetu. P. Alired Maryan 
Henryk 3 im. Kostka, rodem ze Lwowa, otrzy- 
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do- 
ktora wszech nauk lekarskich. 


— Wiadomości osobiste. P. Franci- 
szek Rawita Gawroński, znany badacz i dziejo- 
pis, wyjechał w sobotę do Rapperswylu na kilko- 
tygodniowy pobst. P. Gawroński przedsięweźmie 
w zbiorach tamtejszego Muzeum narodowego stu- 
dya, odnoszące się do historyi z r. 1868. 


Z Towarzystwa dziennikarzy 
polskich. Reskryptem z dnia 6 lipca r. b. e. k. 
Namiestnietwo zatwierdziło statut Towarzystwa, 
uchwalony na walnem zgromadzeniu w dniu 27 
maja r. b. W myśl $. l3go nowego statutu 
wkładka miesięczna wynosi sześć koron. Postano 
wienie to obowiązuje od dnia 1 sierpnia r. b. 


— Państwowa szkoła przemysłowa 
liczyła w ubiegłym roku szkolnym 510 uszniów, 
a to 89 w dziale budowlanym, 111 w dziale 
artystyczno-przemysłowym, w szkole hafeiarstwa 
35, w szkole koronkarstwa 15 uczenie. w pu- 
blicznej sali rysunków i modelowania 150, w 
szkole przemysłowej uzupełniającej 110. Miej- 
scowych uczniów było 206, zamiejscowych 304, 
Polaków 435, Rusinów 62, Niemców 6, Oze- 
chów 5, innej narodowości 2. 


— Święto kraweów lwowskich. Przy 
wspaniałej pogodzie odnowili wczoraj lwowsey 
krawcy starodawną pamiątkę dziejową, czcząc uro- 
szystym obchodem patronkę Lwowa, świętą Annę. 
Przyczyną tych corocznych obchodów uroczystych 
jest wypadek dziejowy z r. 1524. 

Z początkiem lipca 1524 przyszły pierwsze 
wieści o Tatarach, którzy zuów Ruś halicką 
najechali, gospodarząc w niej ogniem i mieczem. 
W dniu św. Jakóba t. i. 25 lipca, zagony ich 
stanęły pod Lwowem, wytyczająe obóz od Zboisk 
po Malechów. Pod wieczór około 400 tatarskiej 
jazdy napadło na przedmieścia, a dzielna młódź 
lwowska wyszła na barce: pracludia bellica.... 
W nocy zajaśniały w obozie tatarskim niezli- 
czone światła, które stanowiły dobry cel dla 
wprawnych puszkarzy, to też Tatarzy szukali 
miejse poza obrębem kni miejskich. Oddziały ich 
ciągnęły od Zboisk przez winnice i góry klepa- 
rowskie na pola za św. Jurem, gdzie rozłożyli 
się obozem. Ale i tu utrzymać się nie zdołali — 
że zaś im więcej na jasyrze i łupach zależało, 
niż na niepewnem miasta dobywaniu, przeto wie- 
ezorem 26 lipca, w dzień św. Anny, spaliwszy 
poprzód przedmieścia pociągnęli dalej. Rada mia- 
sta dala nazajutrz po trzy grosze na trzy wo- 
tywy i uroczystą uchwałą ogłosiła Św. Annę 
szczególniejszą patronką miasta. 

Od tego czasu aż do lat ostatnich przed 
rozbiorem Polski, dzień św. Anny obchodzony 
byl uroczystem nabożeństwem w kościele, Jej 
czci poświęconym, a pozostającym pod opieką i 
prowizorstwem cechu krawieckiego. Cech ten opieką 
św. Anny zaszczycony został ex re następującego 
zdarzenia: Z końeem XV. wieku, prawdopodobnie 
około r. 1494, zdarzył się we Lwowie wypadek pier- 
wszego, znanego nam strejku. „Spiknęła się — 
mówi kronikara — ezeladź i chłopcy krawie- 
ckiego rzemiosła przeciwko swym majstrom, z8- 
pewne albo o małą zapłatę, lub też o złe ob- 
chodzenie się i zebrawszy się w nocy, opuściła 
miasto, chcąc w inne udać się strony. 

„Straż miejska, nocna, w cepy żelazem 
okute uzbrojona, zaskoczyła ich w tem miejscu, 
gdzie kościół stoi i cheiała zatrzymać, Przyszło 
do oporu i walki, w której kilku czeladzi ©0- 
pami zabito i w tem to miejscu pogrzebiono. 
Gdy później czeladnicy, którzy w tej to walce 
udział mieli, na majstrów wyszli, pamiętając na 
owe zdarzenie, a chege podziękować Panu Bogu, 
że ich przy życiu zachował, postanowili na po- 
bojowisku i mogiłach kościółek postawić....* 
W r. 1507, stanął tedy kościółek % drzewa, 
a gdy 1509 spalili go Wołosi, odbudowano go 
później z cegły i kamienia. 

W tym to kościele przez 250 lat z górą 
urządzał cech krawiecki corocznie w dniu 26 
lipca solenne nabożeństwo ku ezci świętej Pa- 
tronki naszego miasta. W obchodzie tym brały 
udział oba „senaty” (radey i ławnicy) a później 
i „szterdziesto- mężowie”, pisarze i syndyk, cechmi 
strze i przełożeni korporacyj, nauczyciel szkoły 
farnej wraz z młodzieżą. 

Przebieg wczorajszege uroczystego obchodu 
był następujący : 

O godzinie ósmej rano zebrały się kor- 
poracyc j stowarzyszenia w ratnszu, zkąd wyru- 
szyły nastepnie z muzyką „Skały“ na czele do 
kościoła św. Anny. Po odprawieniu solennego na- 
bożeństwa, na którem była także Rada miejska 
z wiceprezydentami pp. Michalskim i Cincheiń- 
skim, gorące kazanie okolicznościowe wygłosił 
złotonsty kaznodzieja, Arcybiskup ormiański JE. 
ks. Tssakowicz, wyjaśniając znaczenie uroczysto- 
ści, jej eel i konieczność solidarności, gdzie cho- 
dzi o wiarę i ojczyznę. Po nabożeństwie pochód 
ruszył do ratusza, w którym odbył się poranek 
wokalno - deklamacyjny, połączony z odczytem, 
Słowo wstępne wygłesił p. Mikuliński, poczem 
chór rękodzielników odspiewał z galeryi kantatę 
okolicznościową a panna Dajewska wygłosiła 

kilka patryotycznych wierszy. Uroczystość zakończył 


zajmujący i piękny odczyt dr. Ostaszewskiego- 
Barańskiego, w którym prelegent skreślił historyę 
pierwszego strejku krawców lwowskich w roku 
1494. Po skończonym poranku odbyło się skro- 
mne śniadanie na Strzelnicy, na którem wśród 
toastów spędzono wesoło kilka godzin. 


— Jubilenszowy Zjazd strażacki. 
Komitet jubileuszowego Zjazdu strażackiego od- 
był w niedzielę ostatnie posiedzenie, na którem 
podzielono czynności zjazdowe między poszczegól- 
nych członków komitetu. Na Zjazd zgłoszono 
około 800 uezesiników. Przybędą także delega- 
cye Związków strażackich z Czech, Morawii, 
Szląska i Bukowiny. Program Zjazdu został już 
ogłoszony. 


— Budowa nowego dworca we Lwo- 
wie. Dnia 7 sierpnia o godzinie 2 po południu 
ma być oddany do użytku publicznego prowizory- 
czny dworzec kolejowy we Lwowie. Zaraz dnia 
następnego przystąpi przedsiębiorstwo budowy 
nowego dworca do rozbiórki starego gmachu. 


== Szklanką w głowę ugodził Stani- 
sław Pstrosiński, czeladnik bronzowniczy, wozo- 
raj po południu w ogródku Helwiga swego to- 
warzysza zabawy Domańskiego, wyrównując w 
ten sposób rachuuek za kręgle, którego Domański 
nie ehciał zapłacić. Domańskim zajęła się sta- 
cya ratunkowa, gwałtownym zaś jego partnerem 
policya. 


== Pulares z kwotą 120 K., wekslami i 
papierami. znaleziony w pociągu przybyłym z 
Żółkwi, złożył w policyi sierżant W. Salacz. 


— Wyścigi w Rymanowie. 
pierwszy. Sobota 28 b. m.: 

I. Nagroda The Donnerhorn. 1000 K. zwy- 
cięzcy. Dla 8-let. Meta około 2400 m. 1. Stada 
Ozarnokońee kaszt. klacz „Plaything“ (Pastuch). 
2. Stada Ostoja- Ostaszewskiego kasztan. ogier 
„Xerxes“ (Sudek). Trzema długościami. Totali- 
zator 34 : 10 K. 

II. Nagroda pań. Panowie jeżdżą. Dla 
8-letnich i starszych. Meta około 1600 m. 1. 
margr. Guy de Boisheberta st. kaszt. klacz „La 
Marquise“ (porucznik Kłak). 2. Tegoż 4-letnia 
gniada klaez „Dylągówka* (porucznik Hagelin). 
3. Stada Czarnokońce 3 letnia gniada klacz „La- 
dy Charlatan* (rotmistrz Streeruwitz). Bez miej- 
sca hr. Mniszka „Kiełb* i p. Łucyana Borek 
Preka „Majestoso“. Totalizator 15 : 10 K. 

IL. Próbny bieg dwulatków-maiden. Na- 
groda Towarzystwa 600 K, z których 400 zwy- 
cięzey, 150 drugiemu, 50 trzeciemu koniowi. 
Meta około 1200 m. 1. Stada Ostoja-Ostaszew- 
skiego kasztan. ogier „Je m'en fiche* (Sudek). 
2. Hr. St. Siemieńskiego - Lewickiego „Wiedna* 
(Pastuch). Łatwo trzema długościami. Totalizator 
(465 146 360 

IV. Bieg dwulatków. Nagroda 1500 K. 
ofiarowana przez hr. St. Siemieńskiego- I.ewiekie- 
go, z których 1000 K. zwycięzey, 800 drugie- 
mu, 200 trzeciemu koniowi. Meta około 1200 
ia. l. Hr. St. Siemieńskiego-Lewickiego kaszt, 
klacz „Pojata* (Pastuch). 2. P. Alfreda Gło- 
wińskiego gniady ogier „Zinzolin* (hr. Mniszek). 
3. P. St. Jędrzejowieza kasztan. klacz „Próba 
II“ (Skiba). Totalizator 17 : 10 K. 

V. Bieg koni oryentalnych. Nagroda 500 
K. Dla 3 letnich. Meta około 1600 m. 1. Ks. 
Florentyny Czartoryskiej siwa klacz „Caryca” 
(Sudek). 2. Pani Renaty Głowińskiej siwa klacz 
„Dołęga* (hr. Mniszek), Po walce o długość 
głowy. Totalizator 17 : 10 K. 

VI. Bieg z płotami. Panowie jeżdżą. Na- 
groda Towarzystwa 1000 K, z których 650 zwy- 
cięzcy, 250 drugiemu, 100 trzeciemu koniowi. 
Dla 4-letnich i starszych. Meta około 3200 m. 
l. Porucznika Kollera 5-letni gniady ogier „Cho- 
rąży* (właściciel). 2. Hr. St. Siemieńskiego Le- 
wickiego 5-letnia kaszt. klacz „Walküre“ (por. 
Kłak). 3, P. Wal. Stawiarskiego 4-letnia kaszt. 
klacz „Reseda“ (porucz. Hagelin). 4. Rotmistrz 
Ot. Streeruwitza 4-letni kaszt. ogier „Jasri” 
(por. Edenberger). Rotm Streeruwitz protestuje 
przeciw „Walküre“ i „Reseda“.  Totalizator 
17: 10 

Dzień drugi. Niedziela 29 b. m. 

W zakwestyonowanym wczoraj przez rotm. 
Streeruwitza, a dziś rezstrzygniętym biegu VI, 
odpadła „Reseda“. Trzecią nagrodę wziął „Jasri*, 

I. Bieg II klasy przychówku stad półkrwi. 

Nagroda Towarzystwa 1000 K, z których 500 
zwycięzcy, 200 drugiemu, 150 trzeciemu, 100 
czwartemu koniowi. Dla 3 i 4-letnich. Meta 
około 2009 m. 1. Stada Czarnokońce 3 -letnia 
kaszt. klacz „Piaything“ (Pastuch). 2. Stada 
Ostoja-Ostaszewski 3-letni kaszt. ogier „To Mü- 
vesz“ (Wilczyński). 3. P. Wal. Stawiarskiego 
4 letnia kaszt. klacz „Reseda“ (Sudek). O gło- 
wę, ośm długości z tyłu trzecia. 
, II. Hr. Juliusza Dzieduszyckiego Memo- 
rial. Nagreda 500 K. Dla 3 letnich i starszych. 
Meta około 2400 metrów. 1. Pani Anieli Osta- 
owskiej stary ogier biały „Kl-Kebir" (Sudek). 
+. Ks. Florentyny Czartoryskiej 3-letnia siwa 
klacz „Caryca* (Hr. Mniszek). 8. Pani Renaty 
Głowińskiej 8-letnia siwa klacz „Dołęga“ (Pa- 
stuch). Łatwo dwoma długościami, trzy długo- 
ści z tyłu trzecia. 

HI. Bieg hodowlany galie. Towarzystwa 
zachęty. Nagroda 2500 K., z których 1250 
zwycięzcy, 500 drugiemu, 375 trzeciemu, 250 
ezwartemu koniowi i 125 krajowemu trenerowi 
zwycięzey. Dla Ż-ietnich. Meta około 1400 m. 
1. Stada Ostoja-Ostaszewski kaszt. ogier Jem'en 
fiche* (Sudek). 1. Hr. Stanisł. Siemieńskiego 


Dzień 


kaszt. klacz „Pojata* (Pastuch). Łatwo trzema ; przed sądem przysięgłych w Pisku dnia 15 paź- 


długościami. P. St. Jędrzejowicza „Próba II“ 
zatrzymana. Totalizator za 10 płacił 25 K. 

IV. Nagroda rządowa. 2000 K. zwycię- 
zey, dalej nagroda Towarzystwa 500 K., z któ- 
rych 300 drugiemu, 200 trzeciemu koniowi. 
Dla 8-letnich i starszych. Meta około 2400 m. 
1. Hr. St. Siemieńskiego 3-letni gniady ogier 
„Waópan* (Sudek). 2. P. Wład. Trzecieskiego 
38-letni gniady egier „Dreyfus II“ (Pastuch). 6. 
Stada Czarnokońce 3-letnia zgn. klacz „Lady 
Charlatan* (Skiba). Łatwo pięciu długościami, 
tyleż z tyłu trzecia. Totalizator za 10 płacił 
12 K. 

V. Bieg pocieszenia płaski. 40 procent 
wkładek zwycięzcy, 20 pre. wkładek drugiemu, 
10 pre. wkładek trzeciemu koniowi. Dla 2-let. 
i starszych. Meta około 1200 metrów. 1. Mark. 
Guy de Boishebert „Dylągówka* (Sudek). 2. 
P. Alfreda Głowińskiego „Zinzolin” (hr. Mniszek). 
Łatwo trzema długościami. 

VI. Wielki rymanowski bieg z przeszko- 
dami. Panowie jeżdżą. Nagroda Towarzystwa 
2000 K., z których 1000 zwycięzey, 500 dru- 
giemu, 800 trzeciemu, 200 czwartemu koniowi. 
Dła 4-letnich i starszych. Meta około 4000 m. 
1. Por. Edw. Kollera „Chorąży* (właściciel). 
2. P. Wł. Trzecieskiego 5-letni kaszt. wałach 
„Nemo* (por. Kłak). 3. Hr. Z. Zamoyskiego 
4-letni gniady ogier „Karambol* (por. Hagelin). 
4. Rotm. Ot. Streeruwitz „Jasri* (por. Eden- 
berger). Łatwo sześciu długościami, trzy długo- 
ści z tyłu trzeci. 


—  Sześćdziesięcioletnią rocznicę 
kapłaństwa obchodzić będzie w dniu 6 sierpnia 
b. r. w Glinianach tamtejszy rzym. kat. pro- 
boszcz ks. Leonard Aleksander Wierzchowski. 
Urodzony w roku 1816 a wyświęcony na ka- 
płana w roku 1840 przez ówezesnego arcybi- 
skupa lwowskiego Franciszka de Paula Piszteka, 
ks. Leonard Aleksander Wierzchowski od lat 45 
jest proboszczem w Glinianach, dokąd przybył 
już jako proboszcz z Tadania. Ks. Wierzchow- 
ski obehodził w 1890 roku 50-letnią rocznicę 
kapłaństwa. 


— Samobójstwo. Wczoraj o godzinie 
pół do 1 w południe odebrał sobie Życie wy- 
strzałem z rewolweru, skierowanym w serce, 
w mieszkaniu swem przy ul. Mickiewicza we 
Lwowie, radca Wydziału krajowego dr. Wacław 
Niedzielski. Przyczyną rozpaczliwego kroku był 
silny rozstrój nerwowy. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Rze- 
szowie, Marya Janiszewska, Siostra miłosierdzia, 
w 27 roku życia. 

We Lwowie, Jerzy d Endel, em. inspektor 
skarbowy, w 81 roku życia. 

W  Brzuchowicach, Mieczysław Rokosz, 
współpracownik Gazety Narodowej, w 25 roku 
życią. 

W Głleichenbergu, generał kawaleryi ks. 
Emeryk Thurn-Taxis, w 88 roku życia. 


— QOzdobienie Oblęgorka. Artysta- 
rzeźbiarz p. Ludwik Pyrowicz ofiarował się o- 
zdobić pracownię Sienkiewicza w Oblęgorku sztu- 
kateryami artystycznemi. 

— Jesiotra, ważącego około 150 klg., 
długości 3 m., złapano — jak donosi Głos 
Rgeeszowski — w Wisłoku pod Łańcutem. Wy- 
dobyto z niego około 15 klg. ikry. 


— Kronika prowincyonalna. Dna 
23 b. m. o godzinie 6 wieczorem uderzył pio- 
run w stodołę Salamona Sprotzera w Derewience 
ad Piły, powiatu żółkiewskiego, która spłonęła 
do szczętu, wraz z znajdującą się w niej krową. 
Szkoda wynosi 400 K., asekurowana była na 
200 K. 

Z Dąbrowy piszą nam: Dnia 22 b. m. 
około godziny 8 wieczorem utonął podezas ką- 
pieli w Wiśle 24-letni Antoni Osika z Laskówki 
dalastowskiej. Zwłoki nieszczęśliwej ofiary wy- 
dobyto dopiero na drugi dzień przy brzegu Wi- 
sły w Maniowie. 

Podczas kąpieli w rzece Sole utopił się w 
dniu 17% b. m. po południu w 4ywcu szewc Jó- 
zef Hylbrycht. Mimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej nie zdołano topielca przywrócić do życia. 


— Podezas przejazdu koniem przez 
rzekę utonęła w ostatnich dniach — jak nam 
z Nowego Targu donoszą — w rzece Białym 
Dunajcu Maryanna Pawlikowska, 30 -letnia ko- 
bieta, pochodząca z Białego Dunajca. 


— Trzy gospodarstwa włościańskie ze 
wszystkimi budynkami i zapasami zboża, łącznej 
wartości około 5000 K., spaliły się onegdaj w 
przysiołku Kuklińce ad Zborów. Gospodarstwa te 
były ubezpieczone w krakowskiem Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń. 


— Wypadek na kolei. Z Tarnobrzega 
piszą nam: W dniu 28 b. m. o godzinie 6 min. 
40 rano pociąg osobowy nr. 712 ruszając ze 
stacyi kolejowej, wjechał na fałszywy tor, przy- 
czem lokomotywa i wóz konduktorski się wyko- 
leiły, Wypadek ten nie pociągnął za sobą ża- 
dnych następstw. 

— Samobójstwo adwokata. W sobotę 
rano rzucił się w Wiedniu w nurty Dunaju i 
utonął adwokat dr. Benes z Ruszczuku, w Buł- 
garyi. 

— Proces przeciw Hilsnerowi, mordercy 
Hruzównej w Polnej, w Czechach, rozpocznie się 


cy Pańskiej prezesowie i delegaci Rad po- 
wiatowych z okolie klęską nawiedzonych, re- 
prezentanci Wydziału krajowego, tudzież kil- 
ku zaproszonych posłów na naradę nad środ- 
kami pomocy dla okolie, dotkniętych powodzią 
w bieżącym miesiącu. 

Byli obecni: za powiat bobreeki: p. Wi- 
told Niezabitowski; bohorodczański: p. Józef 
Szeliński; buczacki : p. Maryan Błażowski; 
doliński : p. Waligórski Adolf; drohobycki: 
p. Leonard Wiśniewski; kałuski: p. Stani- 
sław Komornicki; kołomyjski: kniaź Roman 
Puzyna; rohatyński: Mikołaj Torosiewicz, 
Izydor Kowalewskii hr. Klemens Dzieduszy- 
cki; stryjski: br. Karol Dzieduszycki i Sta- 
nisław Matkowski; tłumacki: Jan Urbański ; 
żydaczowski: Stanisław Pawlikowski i hr. 
Henryk Starzeński. 

Wydział krajowy był reprezentowany 
przez pp. urzędującego obecnie zastępcę Mar- 
szałka krajowego Antoniego Chamca, radcę 
dr. Józefa Wereszczyńskiego i dyrektora biu- 
ra dla budowli wodnych, inżyniera Andrzeja 
Kędziora. 

Z posłów byli obeeni pp.: JE. hr. Woj- 
ciech Dziednszyeki, Abrahamowicz Eugeniusz, 
Giżowski Juliusz, Henzel Seweryn i Rojow- 
ski Kazimierz. 

Jako inicyator Zjazdu zagaił rozprawy 
hr. Karol Dzieduszycki, wzywając zebranych 
do wzniesienia okrzyku na cześć Najj. Pana, 
który hojnym datkiem z prywatnej szkatuły 
zrobił początek niesieniu pomocy ludności, do- 
tkniętej klęską powodzi w naszym kraju. 

Zgromadzeni wznieśli trzykrotny okrzyk: 
„Niech żyje!*. 

Mowca wspomniał także z uznaniem o 
datku Marszałka krajowego hr. Badeniego 
3000 K. na powodzian (oklaski), a wyraziwszy 
podziękę obecnym, iż raczyli przybyć na jego 
wezwanie, a zwłaszcza reprezentantom Wy- 
działu krajowego, wezwał zgromadzenie do 
wyboru przewodniczącego. 

Przewodnicząaąym obrano p. Komorni- 
ckiego, który udzielił najpierw głosu w spra- 
wie referatu, mającego stanowić podstawę 
rozpraw, hr. Karolowi Dzieduszyckiemu. 

Sprawozdawca wnosi: 

1. Wybór deputacyi z pięciu członków- 
prezesów Rad powiatowych, któraby miała zło- 
żyć podziękowanie e. k. Namiestniectwu za do- 
tychczasową akcyę pomocniczą, i upraszać o 
dalszą a rychłą pomoc. 

2. Deputacya udać się ma również do 
Wydziału krajowego. Wydział krajowy udzie- 
lić raczy także pomocy fachowej do opraco- 
wania memoryału o rozmiarach klęski i o 
środkach zaradczych, jakie powinny być za- 
stosowane w tym wypadku. 

8. Deputacya zwróci się do krajowej 
Dyrekcyi skarbu w sprawach ulg podatko- 
wych. 

4, Wybór delegacyi, któraby miała udać 
się do Wiednia dla wyjednaniau Władz cen- 
tralnych wydatnej pomocy ze skarbu Pań- 
stwa. 

5. Prezes Koła polskiego w Radzie pań- 
stwa, poseł Jaworski, ma być uproszonym, a- 
żeby zechciał przewodniczyć owej deputacyi 
w Wiedniu. 

6. Memoryał ma być także udzielo- 
ny Kołu polskiemu, jako substrat dla jego 
akcyi. 

7. Namiestnictwo i Wydział krajowy u- 
praszać należy o wysłanie komisyj do spraw- 
dzenia szkód i wskazania robót doraźnych 
dla przywrócenia komunikacyi i ubezpieczenia 
brzegów tam przynajmniej, gdzie niebezpie- 
ezeństwo najgroźniejsze. 

8. Uzyskanie bezpłatnego rozdawnietwa 
soli dla bydła w tych okolicach, gdzie pasze 
zostały namułem zepsute. 

9. Wziąć pod rozwagę sprowadzanie sia- 
na i grysu dla okolie, w których zupełnie 
pasze zostały zniszczone. 

10. Wyjednać ulgi taryfowe na kolejach 
żelaznych dla transportów paszy i żywności 
dla okolie poszkodowanych. 

dyskusyi nad tymi wnioskami zabie- 
rali głos pp. Matkowski, Puzyna, Pawlikow- 
ski, Niezabitowski, Rojowski, Kowalewski i 
Wiśniewski. Uwagi ieh obejmowały szereg 
wniosków i spostrzeżeń, rozszerzających zakres 
wniosków referenta, zwłaszcza co do szkodli- 
wego wpływu, potęgującego powodzie t. zw. 
„Klauz* t. j. sztucznego spiętrzania potoków 
górskich dla spławów drzewa, oraz wytrze- 
biania lasów na stokach gór. 

P. Chamiec wyłuszczył stanowisko Wy- 
dzialu krajowego wobec klęski. Inżynier Kę- 
dzior udzielił wyjaśnień technieznych. 
Zapadły następujące uchwały : 

I. Wysłać deputacyę złożoną z pp. Ko- 


Dworu Wierzbickiego w sprawach ulg kole- 
jowyech. 

II. Wybrać deputacyę, złożoną z powy- 
żej wymienionych pięciu panów tudzież pp. 
Stanisława Matkowskiego, Henryka Starzyń* 
skiego, Adolfa Waligórskiege i Mikołaja To- 
rosiawieza, która nadto ma być wzmocnioną 
przez przybranie po jednym z włościan £ 
KODÓW: Drohobycz, Stryj, Tłumacz i Do- 
ina. 

Ta deputacya ma uprosić JE. Prezesa 
Koła Polskiego Jaworskiego, aby zechciał jej 
przewodniczyć. 

Deputacya, po porozumieniu się z Wła- 
dzami krajowemi, uda się do Wiednia w 
celu poparcia sprawy u Władz centralnych. 

III. Wybrano stały komitet wykonawczy, 
złożony z pp. Matkowskiego, Pawlikowskiego, 
Niezabitowskiego, Karola br. Dzieduszyckiego 
i Wiśniewskiego. Komitet wybrał przewodni- 
czącym p. Matkowskiego. 

Pisma do Komitetu wykonawczego adre- 
sować należy do biura Rady powiatowej we 
Lwowie, ulica Pańska 21. 

* * 


dziernika, 


— Straszna nawałnica nawiedziła o- 
negdaj wieczorem okolicę Piły w Poznańskiem. 
Orkan powyrywał mnóstwo drzew z korzeniami, 
a grad wybił wiele szyb i spustoszył pola i 
ogrody. 


— Katastrofa budowlana. Z Torunia 
donoszą o wielkiem nieszczęściu, które się tam 
zdarzyło onegdaj. Przy przebudowie domu cu- 
kiernika p. Nowaka runęła ściana, zasypując 
gruzami 7 ludzi. Zabity został na miejscu 
17-letni robotnik Mazur. Ciężkie uszkodzenia od- 
nieśli robotnicy Włodarski i Rathke, tak, że 
wątpią o utrzymaniu ich przy życiu. Reszta znaj- 
duje się pod gruzami. Na miejsce nieszczęścia 
powołano oddział pionierów. 


— Pożar w Łodzi. Z Łodzi donoszą 
pod dniem 27 b. m.: Ubiegłej nocy zaraz po 
godzinie 12 wybuchł groźny pożar w fabryce 
Teodora Majerhofa, przy uliey Janusza. Spaliła 
się dwupiętrowa przędzalnia wyrobów wełnianych. 
Fabryka była ubezpieczona w Tow. moskiew- 
skiem. Straty wynoszą przeszło 200.000 rubli. 


— Lokomobila pędzona okowitą. 
Próby z taką lokomobilą robiono w tych dniach 
w Frankfurcie wobee przedstawicieli rolnictwa z 
bardzo pomyślnym wynikiem. 


— (Chińczycy w Berlinie niepewni są 
Życia, Nienawiść przeciw nim nie zna granie. 
Nie mogą się ukazywać na ulicy. Onegdaj dwóch 
wyrostków napadło pewnego Chińczyka, zatru- 
dnionego w chińskiej firmie herbaty i śmiertel- 
nie go poraniło. Gdy Chińczykowi na pomoc 
przybył policyant, rzucili się na niego i chcieli 
mu wyrwać broń. Dopiero po dłuższych usiło- 
waniach udało się ich ubezwładnić i odprowa- 
dzić na komisaryat policyjny. 


— Kolosalne przemytnietwo. W Rzy- 
mie wpadnięto na ślad ogromnie pomysłowego 
przemytnictwa w t. zw. „Barriera triumfale*. 
Przemytnicy urządzili tam wielki podziemny ru- 
rociąg, długości przeszło kilometrowej, © rurach 
ołowianych. Przez ten rurociąg transportowano 
napoje, podlegające opłacie ełowej, a najwięcej 
wina, które w przedmiejskich gospodach za bez- 
cen sprzedają. Odkrycie tego szezególniejszego 
rodzaju przemytnictwa było owocem długich i 
mozolnych badań ze strony polieyantów tajnych, 
którzy musieli się przebierać za wieśniaków, ko- 
biety i t. p. i czuwać pe nocach i na słocie. 
Wiele aresztowań przedsięwzięto. 


— Wieści o Andróem, Według tele- 
gramu z Nowego Jorku, znaleźli Indyanie w Ka- 
nadzie, w prowineyi Ontario, balon, a mianowi- 
cie szezątki balonu z trzema ludźmi, z których 
żył tylko jeden. Był jednak tak osłabiony, że 
prosił Indyan, aby skrócili mu męki i odebrali 
życie, co też ci uczynili. Przypuszezają, że był 
to balon Andrćego. 


— Chińczyk miliarder. Chińczycy są 
przeważnie ubodzy. Jednak Li- Hung- Czang, który 
znowu wyszedł na widownię, należy do najbo- 
gatszych ludzi na świecie. Jedną z pierwszych 
podwalin jego olbrzymiej fortuny, obliczonej na 
miliard fr. zgórą, było ustanowienie w państwie 
chińskiem kas, udzielających pożyczek na zastaw 
fantów i na hipoteki. Ponieważ w Chinach nie 
ma żadnych stałych norm odsetkowych, udziela- 
jący pożyczek może zatem pobierać ile chce pro- 
centu. Li-Hung-Czang nie krępował się żadnymi 
względami ludzkości. Drugiem źrodłem jego do- 
chodów były olbrzymie plantacye ryżu. Jako cało- 
wiek wysoce praktyczny, ów wicekról do uprawy 
swoich pól używał żołnierzy, będących pod jego 
dowództwem. Ten wyrobnik najtańszy na świe- 
cie, był żywiony i opłacany przez państwo. Li- 
Hung-Czang sprzedawał swoje produkty armii 
lądowej i morskiej, będąc jej głównym dostawcą. 
Ustanawiał ceny, jakie mu się żywnie podobały. 
Nie dziw, że ma dziś miliardy. 


* 

Dzisiaj przed południem przybyła do P. 
Wieeprezydenta Namiestnietwa Jana Lidla 
wybrana wczoraj przez powyższe zgromadzenie 
deputacya i zawiadomiła o powziętych wezo- 
raj uchwałach. Deputacya ta złożyła również 
Panu Wiceprezydentowi podziękowanie za do- 
tychezasową akeyę organów rządowych. 

P. Wieeprezydent oświadczył, że podzię- 
kowanie deputacyi dla Najj. Pana za dar dla 
powodzian, poda dzisiaj jeszeze w drodze te- 
legraficznej do Najwyższej wiadomości, oraz 
zapewnił, że Rząd krajowy poprowadzi akcyę 
W" także i nadal z możliwym pospie- 
chem. 


GOSPODARSTWO I HANDHL 


Regulaminy fabryczne. Na podsta- 
wie zgodnych opinij sądów przemysłowych, 
e. k. Ministerstwo sprawiedliwości wydało re- 
skrypt, normujący sporną nieraz w praktyce 
dotychezasowej kwestyę, kiedy i pod ja- 
kimi warunkami regulamin fabryczny czyli 
t. zw. porządek pracy (4rbeiisordnung) obo- 
wiązuje bezwzględnie robotnika, w danem 
przedsiębiorstwie zatrudnionego. Podług wspo- 
mnianego reskryptu ma to miejsce w trzech 
następujących wypadkach: 

1. jeżeli robotnik przy wstąpieniu do 
fabryki; otrzymał drukowany egzemp!arz re- 
gulaminu z wezwaniem, aby sobie ireść jego 
przyswoił, 

2. jeśli robotnikowi podano ustnie główne 
postanowienia regulaminu, mianowicie przepisy 
o wypowiedzeniu pracy, o wysokości i spo- 
sobie obliczania płac. 

3. jeśli robotnikowi wskazano regula- 
min, afiszowany w lokalu fabrycznym z tem, 
aby go dokładnie przeczytał. 

Pod powyższymi warunkami regulamin 
nabiera mocy bezwzględnie obowiązującej dla 
robotnika, z chwilą, gdy tenże wyrażnie lub 
w sposób domniemany (przyjmując daną mu 
robotę) godzi się na to, że postanowienia re- 
gulaminu tworzą część istotną zawartej po- 
między robotnikiem a pracodawcą umowy o 
pracę. 


Sprawozdanie zarządu targowego 
„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła we Lwowie“ z odbytego na dniu 26 
lipca 1900 r. targu w Krakowie na Prądniku 
białym. Ogółem spędzono na targ 82 sztuk 
bydła. Wołów opasowych 69 sztuk, buhaji 3, 
krów 10, cieląt —, świń —. Razem 83 
sztuk. 

Notowano ceny w koronach: Za wo- 
ły opasowe 58 do 60 koron, buhaje 58 do —, 
krowy (za sztukę) 150 do 190, cielęta — do 
do —, świnie — do —, 

Z tych osiągnęli przy sprzedaży pp. 
Drescher 60 do 57:50, J. Berger 58:50 do 
60, Ruhdórfer (na krowy) 150 do 190. 

Wszystko sprzedano. 


Notatki literacko-artystyczne 


Repertoar teatru hr. Skarbka. 
(Ceny miejse zniżone). 


Jutro, we wtorek, środę i czwartek „Spo- 
sób na mężów *, operetka z baletem w 4 aktach 
Marsa i Hemnnequina; przekład Adolfa Kitsch- 
mana, muzyka Wiktora Rogera. 

W piątek przedstawienia nie będzie. 

W sobotę (wznowienie) „Sztygar*, ope- 
retka w 3 aktach Karola Zellera. 

W niedzielę (wznowienie) „Biedna dziew- 


Wiedeń, 30 lipca. Cukier (spokojny) 
31:70 do ——. Nafta niezmieniona. Spiry- 
tus (spokojny) 44 — do—'—. 

Wiedeń, 30 lipca. Targ zbożowy. (Kursa 
w koronach i po 50 klg.). Pszenica na je- 
sień 0:88 do 7:84. na wiosnę —'— do —*—. 
Zyto na jesień 7'18 do 7:19, na wiosnę —'— 


czyna“, krotochwila w % aktach Lindaua i| morniekiego, Urbańskiego. Wiśniewskiego , la WLOS 
Krenta. kniazia Puzyny i Karola br. Dieduszyckiego do do ——. Kukurudza na czerwiec lipiec —*— 
e. k, Prezydyum Namiestnictwa z wyrazami po- do FERN na lipiec-sierpień 6:40 do 6:42, na 
EE CER smm | dzięki Najjaśniejssemu Panu za dar dla po- | sierpień-wrzesień —'—, na wrzesień-paździer- 


nik 6:44 do 6:45, na maj 1901 5:22 do 5:28. 
Owies na jesień 5:50 do 5:51, na wiosnę 
—— do ——. Rzepak na sierpień-wrzesień 


wodzian, z podziękowaniem za dotychczasową 
akcyę Rządu i z prośbą o dalszą intenzywną 


Pomoc dla okolic dotkniętych 


š akcję. erpień-wrzesie 
powodzią. Ta deputacya udać się ma także do 1350 R AW a aka 007 
kb © Wydziału krajowego — również z podzięko- | 1% ay” y e. daj 

j ; waniem za pomoc dotychczasową — i z pro- do ——. Olej rzepakowy na wrzesień -gru- 

Lwów, 30 lipca. Wg ok p dzień —'— do —'—, Tendencya: silna. 


śbami, uchwalonemi na konferencji. 
Wreszcie pójdzie deputacya do Prezy- 

dyum krajowej Dyrekeyi skarbu z postulata- 

mi podatkowemi i o sól, tudzież do p. radcy 


Pogoda: pochmurno. 


Budapeszt, 30 lipca. Targ zbożowy. 
Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 


Na zaproszenie posła Karola hr. Dzie- 
duszyckiego zebrali się wezoraj w sali posie- 
dzeń Rady powiatowej we Lwowie przy uli- 
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październik 7-54 do 7:55, pszenica na kwie- 
cień 7:86 do 7:87. Żyto na październik 
6:72 do 6-78. Owies na październik 5:17 do 
5'18. Kukurudza na lipiec 6-08 do 610, 
na sierpień —*— do ——, na maj 1901 
4:87 do 488. Rzepak na sierpień 13 40 do 
18:50. Oferty na pszenicę: mierne. Chęć ku- 
pna: ograniczona. Tendencya: spokojna. Po- 
goda: gorąco. 


Berlin, 30 lipca. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 8%35, 
Spirytus 5040. 

Frankfurt, 30 lipca. Austryackie Kre- 


dyty 207-75, Koleje państwowe 13925, 
Alpiny ——, Disconto 175—, Laura 21410, 
ontany —'—. Tendencya: —. 


Paryż, 30 lipea. Trzyprocentowa renia 
99:95. Mąka 25:10. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 31-— do 3110, loco Ołomu- 
niee 29-80 do 3950, loco Berno-Wiedeń 
29-30 do 3950, na sierpień loco Aussig 31:— 
do 31:10. Cukier w kostkach: prima 86:75 
do 87—, secunda 86:25 do 86'50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 4420 do 
44-60. — Nafta kaukaska: transito Tryest 
1250 do 13—, galicyjska przeźroczysta 
3850 do 39:50. Ceny w koronach. 


ARANAN 


termina — — do — —, 
towy 12:50 do 18:—, owies na termina —'— 
do —— jęczmień pastewny 11:50 do 12—, 
jęczmień browarniczy 12:— do 13—, groch 
do gotowania 16:50 do 24:—, wyka —*— do 
——, nasienie lniane —'— do -—:—, na- 
sienie konopne —'— do ——, bób —— 
do —'—, bobik 11-50 do 12'50, hreczka 16:— 
do 17-—, koniczyna czerwona galicyjska —— 


do —*—, biała —'— do —'—, tymotka 
—— do ——, szwedzka —— do —'—, 
kukurudza 13:— do 18:50, nowa —— do 
—— do iel stary —— do ——, nowy za 
— kibo —— do —— rzepak 22:50 do 


23—, groch pastewny 13— do 15—. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 1875 
do 19:50, paritas Tarnopol na TEM 16:75 
do 17:50, waranty —— d 
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OSTATNIA POCZTA 


W Wiedniu odbyła się w sobotę pod 
przewodnictwem P. Prezydenta Ministrów dr. 
Koerbera dłuższa Rada gabinetowa. Przed- 
miotem obrad — jak donosi Fremdenblatt — 
były wyłącznie sprawy bieżące. 


Dziennik rozporządzeń wojsk owych ogła- 
sza nominacyę kontr-admirała hr. Montecu- 
culego na komendanta eskadry austro-węgier- 
skiej na wodach wsehodnio-azyatyckich. 

Fremdenblait donosi: Jak się dowiadu- 
jemy, poczyniono w austro-węgierskich portach 
zarządzenia, celem powstrzymania wysyłek 
materyału wojennego do Chin. Oprócz tego 
wezwano ces. i król. urzędy konsularne, by 
czuwały nad tem, iżby austryaekie i węgier- 
skie okręty zagranicą nie przyjmowały na swe 
pokłady materyału wojennego, przeznaczonego 
dla Chin. Gdyby dowiedziały się o zamierzo- 
nych tego rodzaju transportach, mają niezwło- 
cznie telegraficznie donieść o tem do Wiednia, 
poczem wydane będą dalsze zarządzenia. 


Dziennik amsterdamski Hamdelsblad do- 
nosi, że poprzednia jego wiadomość o bliskich 
zaręczynach królowej Wilhelminy pozbawioną 
Jest wszelkiej podstawy. 


„ , Wielka radość zapanowała w prasie nie- 
miecko-hakatystycznej z powodu rozporządze- 
nia, Znoszącego resztki nauki polskiej w szko- 
oglak gn tskich, a Posener Ztg. na czele 
dzia, wa charakterystyczne w tym wzglę- 
* gormeoni go: wiadczonych zawodowców“ — 
z pisita dowi" dzieci polskich. Pierwszy 

skim a Aa ze zniesienie nauki religii w 
pon nę u W wyższym i średnim od- 
dziale sz * rasiskieh posiada wielką donio- 
słość nie ty ko pod względem rozwoju szkol- 
nietwa w duchu narodowo-niemieckim. Roz- 
porządzenie ministeryalne było, zdaniem te. 
go pedagoga, także koniecznością po wcieleniu 
do miasta Poznania przedmieść: Jeżyce, Wildy 
i Łazarza, gdzie już od dawna polskiej nauki 
religii udzielano jedynie w najniższym od- 
dziale. Skoro obeenie wszystkie te szkoły 
stały się  miejskiemi, należy Je. unormować 
podług jednolitej zasady 1 oczywiście nikt si 
spodziewać nie mógł i nie spodziewał, aby 
się to stać miało na korzyść;języka polskiego. 


Ów pedagog żywi też nadzieję, że za tom 
„koniecznem ujednostajnieniem* nastąpi zupeł- 
ne wyrugowanie języka polskiego ze szkoły, 
aby zakwitnąć mogła wielka i jedyna kultura 
niemiecka. 

Drugi pedagog niemiecki posuwa się w 
swojej „szczerości jeszcze dalej i tryumfuje, 
że szkoła w prowincyi poznańskiej będzie te- 
raz tem, czem być powinna: prawdziwą szko- 
łą niemiecką. Dopóki dzieci polskie pobierały 
naukę religii, czytania i pisania w polskim 
języku, używanie języka polskiego w szkole 
było aprobowane przez państwo. Nie można 
się też było dziwić, że zachodziły „krzyczące 
nadużycia, że słowo polskie, jak zgrzyt że- 
laza, mąciło spokój gmachu szkolnego i od- 
wodziło szkołę od jej zadania. To ustanie te- 
raz! Nauczyciele z dziećmi, oraz uczniowie 
pomiędzy sobą będą na przyszłość musieli roz- 
mawiać tylko po niemiecku !“ 

Z resztkami nauki języka polskiego — 
powiada dalej ów wzorowy pedagog -— nau- 
czyciele pozbyli się zmory, która im życie u- 
przykrzała, a prasa polska, duchowieństwo i 
wszystkie złe duchy groźnego widma pol- 
skiego stracą podstawę do agitacyi narodowej. 
Zresztą zniesienie nauki języka polskiego nie 
tylko przyczyni się w wysokim stopniu do 
zwycięstwa kultury niemieckiej, ale także po- 
łoży kres polonizacji dzieci niemieckich, które 
w skutek polskich intryg były zniewolone 
uczęszczać na naukę religii w polskim ję- 
zyku. 


Walny zjazd katolików niemieckich od- 
będzie się w tym roku w Bonn od 2 do 6 
września. Równocześnie urządzoną będzie 
tamże wystawa sztuki chrześciańskiej oraz 
chrześciańskiego przemysłu artystycznego. 

Piąty międzynarodowy zjazd katoliekich 
uczonych odbędzie się w Monachium w dniach 
od 24 do 28 września b. r. Zapowiedzieli 
swój przyjazd uczeni z Austro - Węgier, Nie- 
miec, Francyi, Belgii, Szwajcaryi, Holandyi, 
Włoch, Hiszpanii, Wielkiej Brytanii, Irlan- 
dyi, Luksemburga, z Północnej Ameryki. 
Ostatnim razem t.j. wr. 1897, odbył się taki 
zjazd we Fryburgu szwajcarskim. 


Generał - gubernator warszawski ogłasza 
rozkaz dzienny do wojska warszawskiego okręgu 
wojennego, w którym zawiadamia, iż na mocy 
art. 260, 262, 267 ustawy wojenno - sądowej 
i art. 81 przepisów o sposobach ochrony po- 
rządku państwowego i spokoju społecznego, 
oddał pod sąd wojenny okręgu warszawskiego 
do sądzenia według praw obowiązujących w 
czasie wojny, Franciszka Świderskiego i Wa- 
lentego Woźniaka, robotników fabrycznych, 
którzy zamordowali majstra fabrycznego, An- 
toniego Grzeszaka (z fabryki warszawskiej Wy- 
rzyekiego) za to, że nie chciał należeć do strej- 
ku, zorganizowanego w fabryce 7 lutego b. r. 


Pretendent do tronu serbskiego ks. Piotr 
Karadżordzewicz przybył do Cetynii na dłuższy 
pobyt. 

Dnia 28 sierpnia obchodzony będzie w 
Czarnogórze uroczyście jubileusz %0 - letnich 
rządów księcia Mikołaja. 


W Konstantynopolu uwięziono w tych 
dniach pod zarzutem agitacyi młodotureckiej 
adjutanta przybocznego sułtana, podpułkownika 
Ismaela Hakki i drugiegu sekretarza poselstwa 
tureckiego w Atenach, Scalieriego, który tam 
przybył przed niedawnym czasem. 


TELEGRAJNY GAZETY LWOWSKIEJ 


Zamordowanie króla Humberta. 


Monza, 30 lipca. Zamach na króla Hum- 
berta (patrz artykuł na czele numeru P. R.) 
wykonany został o godzinie 10 minut 45 
wieczorem. Król zakończył życie o godzinie 
pół do 12 w nocy. 

Mordercę zdołano tylko z wielką trud- 
nością obronić przed wybuchami wściekłości 
i gniewu tłumów. Zbrodniarz cynicznie przy- 
znał się do winy. 

Rzym, 30 lipca. Prezydent ministrów 
Saracco wyjechał o 7 rano wraz z wieepreze- 
śami senatu do Monzy, celem protokolarnego 
opisania szczegółów zbrodni i godziny śmierci 
króla. Zwłoki przewiezione będą do Rzymu. 
Następca tronu książę Neapolu w powrocie 
do Rzymu przybył do Piraeus (w Grecji). 

„, Rzym, 80 lipca. (Tel. pryw.). Wiado- 
mość o tragicznym zgonie króla, wywołała w 
mieście olbrzymie wrażenie. Na znak żałoby 
narodowej wszystkie sklepy pozamykano. W ea- 
łem mieście powiewają nad domami żałobne 
chorągwie. Zwłoki króla pochowane będą w 
Panieonie. 

Monza, 30 lipca. Król Humbert, który 


€ | przybył tu był na zaproszenie Towarzystwa gi- 


mnastycznego, udał się na plac ćwiczeń o go- 


dzinie pół do 9 wieczorem; zgromadzona lu-! 
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dność witała króla owacyjnie. O pół do 11 
odbyło się rozdanie nagród. Gdy król opuścił 
plac ćwiezeń i wsiadł do powozu ze swoim 
adjutantem, nieznany człowiek dał 4 strzały. 
Trzy kule ugodziły króla, z tych jedna śmier- 
telnie w serce. Jeden strzał chybił. Gdy króla 
przywieziono do pałacu, zaraz zakończył życie. 
Morderca nazywa się Kaetano Dressi i uro- 
dził się w Prato dnia 10 listopada 1869 roku 
(miał więe 30 lat); był robotnikiem w fa- 
bryce jedwabiu. Zbrodniarz zeznał, że jest 
anarchistą i nie ma żadnych wspólników, a 
popełnił zbrodnię z nienawiści do instytucyj mo- 
narchistycznych. Przed przybyciem do Monzy 
przebywał w Medyolanie. 


Wypadki w Chinach. 


Budapeszt, 30 lipca. W obec donie- 
sienia, iż w Rjece poczyniono przygotowania, 
celem pomieszczenia 8.000 żołnierzy niemie- 
ckich, mających być wysłanych do Chin, 
oświadcza węgierski telegram Biura koresp., 
na podstawie zaciągniętych z najlepszego źró- 
dła informaeyj, że ani konsul niemiecki w 
Rjece, ani władze miejskie, ani gubernator 
nie wiedzą nie zgoła o podobnych przygoto- 
waniach. 

Monachium, 50 lipca. Książę regent 
Luitpold odbył wczoraj przegląd batalionu þa- 
warskiego, przeznaczonego do wschodnio- 
azyatyckiej wyprawy. W przemowie swej do 
żołnierzy upominał ich książę, aby zawsze 
mieli na pamięci czyny bohaterskie armii ba- 
warskiej, w końcu pożegnał ich, życząc im 
jak najlepszego powodzenia. 

Petersburg, 30 lipca. Ze zmobilizowa- 
nych sybiryjskich pułków kozackich nr. 4, 
5, 71 8 utworzono sybiryjską dywizyę koza- 
ków w Omsku, a z zabałkalskieh batalionów 
piechoty nr. 3, 4, 5, 6 zabałkalską brygadę 
piechoty w Czita. $ 

Paryż, 30 lipca. Tutejszy chiński poseł 
otrzymał następujący dekret cesarski, datowa- 
ny 24 lipea: Obcy posłowie z wyjątkiem ba- 
rona Kettelera są na szczęście nietknięci. Na 
dowód jak bardzo interesujemy się posłami, 
można przytoczyć, że dostarczamy im jarzyn, 
owoców i innych środków żywności. 

Konstantynopol, 30 lipca. Rozporzą- 
dzenie sułtana zarządza zniżenie taryfy tele- 
gramów o połowę a mianowicie dla telegra- 
mów, pochodzących od zagranicznych żołnierzy 
z Chin a idących do Europy przez Tureyę. 
Rozporządzenie nakazuje także, aby telegramy 
te były ekspedyowane z wszelkim możliwym 
pospiechem. 

Londyn, 30 lipea. Daily Express do- 
nosi z Sbanghaju pod d. 26 b. m.: Li-Hung- 
Czang oświadcza, że posłowie cudzoziemscy 
znajdują się już w drodze z Pekinu do Tien- 
tsinu, dokąd mieli przybyć wczoraj w niə- 
dzielę. 

Londyn, 30 lipca. Wczoraj ogłoszono 
księgę błękitną o Chinach, która zawiera po- 
między innemi ostatnie sprawozdanie posła 
Macdonalda z dnia 28 maja. W niem donosi, 
że posłowie w Pekinie odbyli dnia 26 maja 
naradę nad położeniem w Chinach, przyczem 
poseł francuski Pichon wyraził przekonanie, 
iż zachodzi poważne niebezpieczeństwo groz- 
nych zaburzeń. Takie samo zapatrywanie wy- 
powiedział także poseł włoski, natomiast poseł 
rossyjski był mniemania, że niebezpieczeństwo 
nie jest tak bliskim, jak twierdzi poseł Pi- 
chon. Poseł niemiecki oświadczył, że zupeł- 
nie bezużyteczną jest rzeczą łudzić się na- 
dzieją, że rząd chiński wykona coś skuteczne- 
go. Macdonald donosi dalej o rozmowie, jaką 
miał z ks. Ozinkiem, który kilkakrotnie zape- 
wniał, iż posłowie zagraniezni mogą liczyć na 
opiekę rządu przyczem wskazywał na Bokse- 
rów jako wrogów kraju. W księdze błękitnej 
znajdują się dalej dokumenta, odnoszące Się 
do rokowań Anglii z mocarstwami europej- 
skiemi w sprawie akeyi Japonii, a z nich 
wynika, że Japonia domagała się dania jej 
ściśle określonego zapewnienia, że jej inter- 
wencya nie sprowadzi zatargu z Rossyą. Ros- 
sya oświadczyła na to pod dniem 28 czerwca, 
że nie chce bynajmniej tamować wolności ak- 
eyi Japonii, zwłaszcza wobec jej oświadczenia, 
że Japonia działać będzie w ścisłem porozu- 
mieniu z innemi mocarstwami. 

Nowy Jerk, 30 lipca. Tribuna ogłasza 
następującą depeszę z Shanghaju pod datą wezo- 
rajszą: „Z Pekinu donoszą, że posłowie żyją 
i ich bezpieczeństwo jest zagwarantowane; 
w obec tego marsz wojsk połączonych na Pe- 
kin jest zbyteczny. Podpisano: Li- Hung- 
Czang“. i 

Nowy Jork, 30 lipea. World donosi 
z Waszyngtonu, że telegram, wręczony przez 
chińskiego posła Wutingfana w departamen- 
cie państwowym a pochodzący rzekomo od 
amerykańskiego posła Congera, był fałszywy. 
Departament państwa posiada absolutne do- 
wody, że telegram ten był sfałszowany przez 
dyrektora Shenga i Juanszikaja. i 

San Francisco, 30 lipea. Na pokładzie 
okrętu „Hancock“ odpłynęły wczoraj do Na- 
gasaki 4 baterye, 500 marynarzy i 800 żoł- 
nierzy wojsk rezerwy. 

Shanghaj, 30 lipca. W Hutschu w po- 
bliżu Hangtszou zamordowano 9 misyonarzy 
angielskich. 


Shanghaj, 30 lipca. Przybyły tu dal- 
sze wojenne okręty zagraniczne. Obecnie w 
fortach tutejszych znajduje się 2500, a w ar- 
senale 8000 żołnierzy. 

Hong-Kong, 50 lipca. W Wutszou po- 
rozlepiano nieprzyjazne dla eudzoziemeów pla- 
katy. Chociaż w Kantonie pannje spokój, po- 
zostanie tutaj 5 angielskich krzyżowników i 
6 indyjskich pulków piechoty. 

Hong-Kong, 30 lipca. Ażeby przeko- 
nać się o prawdziwości zapewnień chińskich 
eo do bezpieczeństwa poselstw, tutejszy wło- 
ski konsul prosił zastępcę wicekróla w Kan- 
tonie o pozwolenie, aby mógł się bezpośre- 
dnio porozumieć z posłem włoskim w Peki- 
nie i od niego zażądać wiadomości o obecnej 
sytuacyi. Wicekról oświadezył, że jest to nie- 
możliwem, bo udzielenie takiego pozwolenia 
nie leży w jego mocy i ponieważ wszystkie 
wiadomości z Pekinu nadchodzą drogą tajną. 

Hong-Kong, 30 lipca. Okręt włoski 
„Formosa“ przybył tutaj. 

Hong-Kong, 30 lipca. Przybył tu ar- 
stro-węgierski okręt wojenny „Cesarzowa i 
Marya Teresa“. 


Anglia i Transvaal. 


PANNA 


Paryż, 30 lipca. Członkowie między- 
parlamentarnej Unii dla międzynarodowego 
sądu polubownego i pokoju zbiorą się tu 
jutro, dnia 81 bieżącego miesiąca, pod 
przewodnictwem Fallieresa. Obrady trwać będą 
do 8 sierpnia. Zaraz na pierwszem posiedze- 
niu delegaci Boerów przedłożą memoryał, 
który zawiera dzieja południowo-afrykańskich 
republik i tak kończy: „jeżeliśmy zakupywali 
broń i działa i budowali forty, to jedynie w 
tym celu, abyśmy mogli stać skutecznie na 
straży i bronić naszej niepodległości. Jeżeli 
Anglia zarzuca nam dzisiaj, że przygotowy- 
waliśmy się do napadu, jest to niezgodnem 
nietylko z prawdą, lecz świadczy, że Anglia 
stara się osłonić swoje zaczepne działanie. 
Zwracamy się tedy do kongresu z prośbą, 
aby położył kres temu barbarzyństwu 1 prze- 
mocy nazwanej wojną.* 

Londyn, 30 lipca. W Fouriesburg 
poddało się Anglikom 5000 Boe- 
rów na łaskę i niełaskę. 

Londyn, 30 lipca. Dzienniki wieczor- 
ne ogłaszają następującą depeszę z Kapstadtu 
z datą wczorajszą: Generał De Wet oświad- 
czył gotowość poddania się pod warunkiem, 
jeżeli jego wojska otrzymają pozwolenie swo- 
bodnego rozejścia się do swoich siedzib. Ge- 
nerał Roberts odpowiedział, że tych warun- 
ków nie może przyjąć i żąda poddania się 
bezwarunkowego. 

Londyn, 30 lipca. Marszaiek Roberts 
donosi: Boerzy zaatakowali w nocy z 26 na 
27 po dwakroć stanowisko wojsk angielskich 
pod stacyą Vlaklaagoe, zostali jednakże od- 
parci nie wyrządziwszy żadnych strat, 

Biuro Reutera donosi z Brugspruit: Ge- 
nerał French obsadził Middelburg. Brygada 
gwardyi pod dowództwem Polecarewa przy- 
była do Brugspruit, miejscowości położonej o 
20 mil na zachód od Middelburgu. 


Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń od 
południa z powodu burzy nie funkcyonuje. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, !30 lipca 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 665'—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 685:—, 
Akcye Anglobanku 276:50, Akcye Unionban- 
ku 554—, Akcye Landerbanku 413—, Akcye 
Bankvereinu 492: —, Akeye Bodeneredit 860-—, 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego — — 
Akcye Kolei państwowych 65450, Akcye Ko 
lei Południowej 109'25, Akcye Tramway A) 
280—, Akcye Tramway B) 272:—, Akcye 
Kolei Elbethal 460:—, Akcye Kolei Poł. 
nocnej 61:20, Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckiej 526—, Akcye Alpiny 451'50, Akcye 
Rima Muranyi 516-—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1778—, Akeye Fabryki broni 
3825—, Akcje Tureckie tytoniowe 28750, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 90:50, 
Renta majowa 97:60, Austryacka Renta koro- 
nowa 9740, Węgierska Renta koron. 90'45, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 90:50, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 4*/; pre. 
l. Listy Banku krajowego 99-25, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 91*—, 4'/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98-50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109:50, 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 95:75, Æ pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 91:10, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 89:50, Losy tureckie 105'55, 
Marki 118:60, Ruble 25550. 


, 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 
- Dlejatących ra wystawę paryską 


polecamy 


Listy kredytowe 
(Lettres de Crédit) 
które usuwają konieczność noszenia ze sobą 
znaczniejszych kwot pieniężnych. Listy kre- 
dytowe wystawiamy pod najkorzystniejszymi 
warunkami. 


sSokaliLilien 


i Johnson i Brown amerykańscy murzyni. 
, couccuts ze swoją pautominą W katakombach pary- 


Dom bankowy i kantor wywiany, 
Ziecetia z prowiucy! 
odwrotną poeztą. 
CENNIK 

lwowskiej Izby handloweji przemysłowej 
Lwów, dnia 30. lipca 1900, 


węykanywujemy 


| płacą żądają 
| walutą koron. 


1. Akoye za sztukę. am Gan 


Banku hip. gal. po 200 zł.(400k.) If: — 650 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 400 (400 k.) . . . . 350 — 360 — 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 

(400 koron) 45] — 425 — 


Kol. Lwów -Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . [531 
(Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) = 9150 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 


tem Lipivskiego po 500 kor. w.a. |180 — 500 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł.(400 k.) |400 — 420 — 
II. Listy zastawne za 100 K. ° 
Banku h. g. 5°/o wa. wyl. z 10% pr. ® f109 30 110 - 
r o lostwibO I. S paS 30 "99 — 
> SW, GO POZOOIEGE [ES or 70 
„ kraj. 4ta w.a.loswali. *|] 99 -- 99 70 
5 n jo w. a los. w 571. *f92 — 9230 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/ (pierwsza * 
emisya) . . . . . . sa [7150 9220 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4°," 
los w 41'/s lat s |9150 9220 
4914 los w 56 lat -af 9010 9980 
III. Obligi za 100 E. 2 
Gal. funduszu propinac. 4°/o w. a. = f "550 5620 
Bukow. funduszu propin. 5% wa. + | — — 102 — 
Komunalne Banku kr. 59/, (Żem.) „ {100 — 100 70 
= no nt (3em.) a | 89 50 100 20 
Komunaine banku kr. (4em.) á/ao | 92 — 92 70 
Kolej. lokalne dtto 4*/, po 200 kr. 93 — 927 
Pożyczki kraj. 6%, wa. z r. 1873 p02 — — —| 
A n 4h po 200 keron 
ZED RUSIS s AŻ aai 91 — 91 70 
Pożycz. m. Lwowa 4°/, po 200 kor. 5) A "ZH 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa po zł. 30 (40 k.) 69 50 72 — 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40k.) [27 — — — 
v. Monety. 
Dukat cesarski 110300, 11445 
20 frankówka NO e 1920 19 40 
100 rubli rosyjskich srebrnych . :54 — 358 — 
100 rubli rosyjskich U” e 255 — 257 - 
100 marek uiemieckie 2 118 20 118 30 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 29. lipca 1900. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
majslis(ópad * + AA WAS 97.75 
lutyssieypień ao - © „oś 40 a TTO 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń - lipiec ua Ę 27.20 97.40 
kwiecień - pańdziernik 9715 91.35 


za TRE MOTO M A m 


J 


6 


Dr. A. Padalewski 


j specyalista chorób skórnych i wenerycznych, 
jb. lekarz na klinikach uniwersyteckich w Wiedniu, 
| Berlinie i Faryżu, leczy metodą opartą na najśwież 
| szych badaaiach naukowych i za pomocą najnow- 
t szych przyrządów wszelkie eltoroby wene- 
ryczne, nawet najbardziej zastarzałe, skórne, 
narządu moczowego i płciowe, tak u 
mężczyzn jak u kobiet. Ordynuje od g. 10—12 rano 
i od 3—5 po połudn., ul. Akademicka 1. 12. 
i 
i 


sa NK A A 


| COLOSSEUM THORNA 


| Codziennie «iclkie przedstawie:ie, W niedziel 

jiświęta dv»: przedstawienia. Co piątku „High - Life". 
i Występ najznakomitszych artystów świata. Od ł6 lipca 
į nowy olbrzymi program. Trnpa liliputów „Mignon“ 
i najmniejsi ludzie świata. — N. Schwarz artysta na- 
jdworny, najznakomitszy mimik współczesny. 
i The three 


I skich. Les Heiages akt. ekwilibystryczns muzykalny. 


ame |— z A i A A 10 


Dla jadących na wystawę paryską polecamy Listy kredytowe (Lettres de crédit) 
które usuwają konieczność noszenia ze soba znaczniejszych kwot pieniężnych. 
Listy kredytowe wystawiamy pod najkorzystniejszymi warunkami. 


KZ Bi M (W Ww 


Rozmaite obwieszczenia. 


Ł. cz A. 24/99 12 (5592 3—3) 

C. k. Sad powiatowy w W śniowezyka 
podaje d» wiadomości, że Józefa Pawlików 
zmarła dnia 2 paździ rnika 1895 w Rosocho- 
w écu b.z pozostawienia rozporządzenia ostat- 
niej woli. 

Gdy miejsce pohytu spadkob ercy tejże 
zmarłej Stanisława Pawlikowa nie j st zna- 
nem, wzywa się go, aby w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu, zgłosił się W są- 
dzie i wniósł oświadcz nie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie» przewód spad- 
kowy przeprowadzonym ze zgią zającymi sę 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań kura- 
torem Danielem Sokołowskim w R soch waćeu 

C. k. sąd powiatowy, Oddział II 

Wiśniowezyk, dnia 4. września 1839. 


L. cz. Ne. XI 261/00 2 (5981 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie wzywa 
posiada za poświa-czenia sprzedaży z daty 
Berno 7 stycznia 1897 przez dom bankowy 
Edward Urban w Bernie wystawionego w slad 
którego p. Aniela Makówczyńska w Krakowie 
nabyła na własność cd rzeczonej firmy ban- 
kowej jeden los włoski czerwonego krzyża Ser. 


au trydcki los czerwonego krzyża Ser. 7196 
Nr. 38 z dnia 1 lipca i882, jeden węgierski 


SETY” 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystaw+ zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 3:, pierw- 
sze piętro, jest otw» la codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla ezłonków 
wstęp wolny. 

Nieustająca wys awa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et, — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


Muzeu. przemysłowe miejskie 


prm -ar mm mma mmm m a WETA mara <an. 


Sokal i Lilie 


miał wiadomość, aby takowej bądź tutejszemu 
sądowi, bądź nstanowionemu dla strzeżenia 


los czerwonego krzyża Ser 2805 Nr. 52 z dnia | praw wyżej wymienionego nieob cnego kura- 


15 grudnia 1852, :eden los Baz liki Ser. 1204 
Nr. 74 z nia J5 maja 1986 roku, jeden lo 
państwowy serbski Ser. 15-1 Nr. 4 z dnia 


| torowi adwokatowi dr. Wł dy ławowi Wilko- 
|szowi w Krakowie, najpóźniej do Qui: 1 sier- 
j pnia 1901 udzi lił, teże po uplywie powyż 


1 lipca 1688, jedes los węgierski Josziv Ser. ! haznaczoncgo terminu nie.becny Frane szek 


3867 Nr. 35 z dnia 31 lipca 1658, aby z po- 
siadania takowego w ciagu 6 miesięcr, lrząe 
od dcia ostatniego ogloszenia w tutejszym 


sądzie wykazał się, gdyż po upływie tego ter- | 


minu poświadczenie rzeczowe za niewazne u- 
znanem zostanie a wystuwe: do takoweg: ne 
będzie zobowiązanym. 
C. k. tąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, data 12. czerwea 1900 


i. cz. 30o (6 07 2—3) 

©. k. Sąd kr.jowy Oddział VI w Kra- 
kowie wzywa każdego, ktoby o osobie Fran- 
ciszka (i zewskiego urodzonego w. Krakowie 
dnia 2' sierpnia 1542 m nieżyjących już ojca 
Franciszka i matki Juhi małżosków Oiszew- 
skich, zamieszkałego w Kra:owie przy rad'i- 
cach aż do roku 1866 lub 1867, cd pawyż- 
szego złś czasu względuie od r:ku 1869 lub 
1870 w kwórym na kilka dni pojawić się 
miał w Krakowie, nieob:enego i z życa i 


7938 Nr. 32 z dnia 10 grudnia 1885 jeden | miejsca pobytu niewiadomego, jakąk lwiek 


Ciszewski n» ponowne żądanie siostry jego 
Emilii Oiszewskiej «a zmar'ego uznanym zo- 
stanie, 

Kraków, dnia 15. cze wea 1900. 


. 62. dz. hip 720,00 (6009 2—3) 
Z sycia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobi rców Floryara Henw yka Singera to 
jest Maksa S.ngera, Bioetę Siauer i Maryę 
Rodakowszą uroi. S.nger zawiadamia się, 
że sąd tutejszy na prośbę fundacyi Stanis!'awa 
br. Skarbka we Lwowie w sprawie zamierzo- 
nego bezelężaroweg» wydzi lenia części parcel 
gruntowych |. k. 1874, 243 fl i 2430/32 z dóbr 
Droho*yża objętych wykazem hipot. l. 59, 
zarządził uchwałą z dnia 30 maja 1900 dz. 
hip 720 zanatowanie tej prośby w księdze 
urunto -ej i wdrożył w tym e-lu postępowanie 
kouwokacyjne przez zawiadomienie o tem osób, 
mających prawa rze zowe na dobrach Dro- 
howyże i że celem dorę*zenia un tej uchwały 
zamianował karatora w osobie dr. Józefa By- 


i 

RI 

j godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna | 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po 

, łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę | 

i święta od godziny 10 do godziny 1). — | 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 

wolny. | 


„_ Zakład narodowy im. Ossolińskich. | 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 3 | 


rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem | 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 


net i medali polskich otwarty jest dla zwie: | 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
8 do 5 po południu. 


Muzeum im. Dzieduszyckich przy. 
ulicy Teatralnej l. 18 otwarte w święta i nie- 


; dzielę od godziny i( rano do godziny 1 w po- 


łudnie — we środę i piątki od godziny 11 


Dom bankowy I kantor wymiany 
Zieconia z prowineyi załatwiamy odwrotną 


puesia baz Geliczonis nrawigyi. 


m BGB WW R. 


hny adwokata w Stryju. 

Ten kurator będzie z życia i miejsca 
pobyta niewiadomych spadkobierców Fioryana 
Henryka Singera w powyższej sprawie na ich 
niebezp eczeństwo i koszta tak długo zastę- 
pywał, dopokąd nie zgłoszą się sami w sądzie 
lub nie nstanowią pełnomocnika 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 80 maja 1900. 


L. ez. A. 260/99 4 (5991 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach oddz. 
III. wzywa niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców Rózi Reiner, ażeby w 
przeciągu roku wnieśli oświadczenie do spadku 
po Rózt R-iner zmarłej w Zatarzynie 13 marca 
1683 bz pozostawienia ostatniej woli rozpo- 
rządzenia w przeciwnym raz e spadek z» zgła- 
szającymi się spadkobiercami którzy tytuł sweg » 
prawa dziedziczenia wykażą przeprowadzonym 
będzie lub j żeliby się nikt nie oświadczył 
dziedzicem cały spadek jako bezdziedziczny 
uznanym zostanie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 17. kwietnia i900. 


r 


i Bracia Eder: Wesele w Alpach otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) | przed południem do 2 po południu. Wstęp 
| Bilety weześniej są do nabycia w biurze dzienników od godziny 8 rano do godziny 3 po południu, | wolny. Przewodnik kosztuje 30 et. | 
W-go Plohna, uł. Karola Ludwika 9. iw niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
"weż TĘ płacą żądają Rpcaggjn TTW WG W mcą Zada 
Losy z roka 1854 po 250 zł. nk. 4 pr. 170. — 172, — | Gal. poż. kraj. z r. 1878 za 100 zł.6pr. —.— DE Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. Ta 31.25 | 
5 „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.25 18525] „ „ „ „ 1893za200kr.4pr. 90.50 91.50 |Losy fund. are. Rudolfa 10 zł 63.50 65.50 f 
3 „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . i63.— 164-—| „ obl.prop.zr.1889z» 100zł.4 pr. 95.20 96.— |3alma 40 zł. mk.. . . . . 172.— 1:4.— | 
5 n 1864 po 100 zł. - . 193. —- 195.— | Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 60.25 61.25 | 
= 1864 po 50zł. |. . 198.— 195.—|] 100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 89.50 90.50 f St. Genois 40 zł. mk. Su *4 183.— 185.— | 
Listy zast. domen. państ. 130 Ranta włoska za 100 lirów (98 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 130.— —— | 
GWO pren 3. ».. 00 20%— 208. wa pr. kac koala R —— w n fryestul00 złmkź!'/spr. 3%700—  —.— | 
B.D t e i 3 ożycz. sebr. prem. zx 100 frank. 2 pr. 73.50 75.50 E * „n 50 zł. 4 pr.  150.-— —— 1 
siwa gojtezentowanych krajów koromnyoki | Tureckieobi. prem, kol.» 100 frank. 106. - 107.— |Waldstoin 30 sł mk. 0. —— | 
Austr. renta złota wolna od podatiu a. Listy sastawaą, Opis hipot. i listy dłużna K. Akoye banków (za sztukę). 
ZANO pr 3.00. 115,70 115.00 (za 106 zł. Nom.) Banku Anglo-austr. 240 koron -. 276.50 247.50 
Austr. renta w wal. kor. wolna od | © gf 9 £ Peszt. bauku handl. 500 zł. . 2565 — 2590 — 
podatku za 200 kr. 4 pr. Y125 97,45 Anglo. Austr. banku los. w30 1.4(spr. PaO gz, | Zakł. kred. dla handlu i pom -—- — ,— 
my Aust. zaki, kr. ziem. los. w 50 l 4 pr. 94.2) 95.20 | Weg. banku kredyt. 200zł. . aai B 
C. Obligacye kolejowe » n» Obl prem. z r. 1880 3 pr. 240.50 24250 | Dolino austr. tow. esk. 500 zł. AZ TAN 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł.4pr.  94.- 95—],n pov,» o, » 16898 pr. 234. — 235.50 | Jsl, banku bipot. 200 zł. . - 641,— 647, — 
Kol. Cesarz. Kiżbiaty w złocie walne Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.20 103.70 n. „n dla handlu i przem. 200 zł. 356— 364, — 
od podusszu za 100 zł. £ pr. 113.— 113.90]. a n on n» loskpr. 385.— 95,40 | Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 413.50 414.50 
2a 200 zł. mk. 584 pr. (osteinp. Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. łos5 pr. 109.50 140.— „  Austro-węg. 600 zł.. . . . 1104— 1710,— | 
alere) A T T A na 07 W a a E Pr. "530 9550] „ Związkow. (Unionbank)2007ł}. 554. — 555 — 
Kol. Cesarsa Franciszka Józefa za pom 00 n 50 lat za 4809 D Czesk. banku związk. 100 zł. 259.— 251.50 
160 zł 5% p... 5. .« ga E E koron 4 pr. . . . . . . „ e 9l.-  92.— |Zivnostenska banka 100 zł. 259.— 259.50 
KAL Leodka Min © AL Mad ial, Tow. kred. ziem. 4 pr. los.56 lat. 9L-— 93. — a 
woine od podatku xa 200 kor. 4 pr. 9540 96,20 wee sa Oi M e” | „ASC 
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Licytacye. 


L. cz. E. 290/00 (8) (5797 2—3) 

Na żądanie Michała i Tomasza Pawul- 
skich, odbędzie się dnia 30. sierpnia 1900 o 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 lieytacya realności wyk. hip. 
l. 131 gm. Halicz wpisanej na rzecz Michała 
Pawulskiego i Tomasza Pawulskiego po 5/21 
a na Maryannę Pawulską, a względnie jej 
spadkobierców Waleryana i Stanisława Za- 
jączkowskiego w 11/21 częściach zaintabulo- 
wanych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oeenioną na 17.510;kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 11.673 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
hceytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienienego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu z4- 
mieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Halicz, 26. czerwca 1900, 


L. cz E. 287/99 (14) (6050 2—3) 

Dnia 31. sierpnia 1900 o godz. 10 
pad. „południem odbędzie się w bye R 
+ ejszego lieytacya realności lwh. i 
640, 841, 842, NY 814 ks. gr. gm. Skawina. 

Ro Powyższe oceniono: pierwszą 
na 55% zir, drugą na 370 złr., trzecią na 45 
złr. czwartą na 130 złr., piątą na 95 złr., 
szóstą na 20 złr. 

Wadya LOTi, t.j. 58 zar. 20 et., 27 zlr., 
4 złr:'50 et., 18 złr., 9 złr. 50 ct., 2 złr. 

Najniższe oferty 854 złr. 66 ct., 180 złr., 
30 złr., 86 złr. 66 ct., 68 złr. 32 ct., 13 złr. 
32 ch. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszy m 
w biu ze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Skawina, dnia 6. czerwca 1900. 


L. cz. E. 206/98 (3) (6164 1—3) 

Dnia 5. września 1900 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. III. odbędzie się licytacya realności lwh. 
147 gm. Ustrzyki objętej, cenionej na 9200 
koron. ~ ER 

Najniższa cena wynosi 6134 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. h 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenis już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są- 
du zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ustrzyki, dnia 18. lipca 1900. 


1. cz. E. 1647/99 (7) (6105 1—3) 
Na żądanie Halickiego funduszu poży- 
czkowego, zastąpionego przez dr. Lityńskiego, 
odbędzie się dnia 5. września 1900 o godz. 
19 rano, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 w Haliczu licytacya realności lwh. 
69 ks. gr. gm. Halicz objętej, 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 600 „kor. 
Najniższa cena wynosi 300 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. |. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta moża każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
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dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 


| nym, w biurze Nr. 7. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
i lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, 4. lipca 1900. 


L. cz. E. 1582/99 (8) (6265 1—3) 

Dnia 5. września 1900 o godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego 
licytacya realności w Czerniawie lwh. 300 i 
926 z przynśleżnościami. 

Nieruchomości whl. 800 z przynależno- 
ściami oceniono na 2041 kor., zaś whl. 926 
z przynależnościami oceniono na 240 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaź nie 
nastąpi, wynosi eo do whl. 300 — 1360 k. 
68 hal., zaś eo do whl. 926 — 160 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta możea przejrzeć w s;dzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalią, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 14. lipca 1500. 


L. cz. E. 1041/99 (17) (6273 2—8) 

Dnia 16. sierpnia 1900 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sąduztutejszego relicytacya a) '/, realności obję- 
tej wyk. hip. 1. 318/I. gm. kat. Sniatyn i 3/5 
niewydzielonych części wh. 817/L. ks. gr. 
gm. kat. Sniatyn z przynależnościami. 

Nieruchomości te, oceniono na a) "| te- 
alności lwh. 318,1. na 102 kor., b) 3/5 czę- 
ści realności lwh. 317/I. na 1122 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 51 kor., ad b) 
561 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości niż mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa na 
powyższych nieruchomościach bądź obecnie już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj - 
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 4. lipca 1900. 
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ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 
i t. d.) może *ażdy, mający chęć kupienia, i Takie prawa, w obec których niniejsza 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ; relicytacya byłaby niedopuszezalną , należy 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Takie prawa, wobee których niniejsza | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-; głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego Te osoby, dla których jakie prawa lub 
rodzeju co do samej nieruchomości nie mo- | ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
Te osoby, dla których jakie prawa lub ; nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
ciężary ne powyższej nieruchomości, bącź | dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- | nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
nia jedynie przez przybicie na tablicy Sądowej, | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- | zamieszkałego. 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- C. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- Drohobycz, dnia 29. maja 1900. 
mieszkałego. n pane 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 29. czerwca 1900. 


L. cz. E. 551/00 (3) (6155 1—8) 
TRR Na żądanie Gminy Duboxee zastąpio- 
nej przez dra Włodzimierza Jurkiewicza, od- 
L. cz. E. 1168/99 (4) i E. 165/00 (4) będzie się dnia 30. sierpnia 1900 o godz. 10 
(5747 1—3) | rano w sądzie niżej wymien onym, w biurze 
W sądzie tutejszym w biurze Nr. 9 od-| Nr. 9, w Haliczu, licytacya całej realności 
będzie się licytacya następujących nierucho- | lwh. 642 i połowy 121 i 484 ks. gr. gm. 
mości: 1. połowy realności lwh. 208 gminy į kat. Dut:owce. 
Brody, dnia 5. września 1300 o godz. 10 Nieruchomości powyższe, wystawione na 
przed połudaiem ; 2. realności wh. 1403 gmi- | licytacyę, są ocenione na 1744 kor. 
ny Brody dnia 6. września 1900 o godz. 10 Najniższa cena wynosi ze względu na 
przed południem. wartość szacunkową za wszystkie trzy real- 
Połowę realności ad 1. cceniono na | ności wypośrodkowaną w kwocie 1744 kor., 
314 kor. 5 hal., zaś realności ad 2. na 1614 | kwotę 985 kor. 33 hal., natomiast za całą 
kor. 2 hal. i realność lwh. 643 kwotę 298 kor. 88 hal., 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie | za połowę realności lwh. 121 kwotę 572 kor., 
nastąpi wynosi ad 1. 157 kor. 8 hal, zaśja za połowę realności lwh. 484 kwotę 120 
ad 2. 2000 kor. kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
Warunki lieytacyjae i inne odnośne do- | do skutku. 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
w biurze Nr. 8, tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
Takie prawa, w obec których niniejsza | mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | biurze Nr. 7. 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego Takie prawa, w obec których niniejsza 
rodzaju eo do samej nieruchomości mie mo- | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
Te osoby. dla których jakie prawa lub | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępewa- | ciężary na powyższych nieruchomościach, gbądź 
nia jedynie przez grzybicie na tablicy sądowej, į obecnie już istuieją, bądź w toku postępowa- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy-| nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
imienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
nomocćnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- | wania jedynie przez przybicie na tablicy s4- 
mieszkałego. dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
©. k. sąd powiatowy, Oddział V. żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Brody, dnia 15. czerwca 1900. pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 7 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 30. czerwca 1900. 


L. ez. Praes. 11549 15 L.00 (6868 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Prezydyum wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie rozpisuje r zprawę oferto 
wą na oddanie w przedsiębiorstwo budowy 
budynku rządowego na pomieszczenie e. k. 
sądu powiatowego z aresztami, tudzież c. k, 
Urzędu podatkowego w Uhnowie. 

Ugólna suma kosztorysowa wynosi 105.181 
koren. 

Oferty wnosić należy w biurze e. k. 
min. radey budow. Franciszka Skowrona, 
w gmachu sądowym we Lwowie przy ul. Ba- 
torego 1. 1. najdalej do 6. sierpnia 1900 godz. 
10 rano. 

Piany i kosztorysy, zatwierdzone przez 
c. k. Ministerstwo sprawiedliwości tudzież 
ogólne i szczegółowe warunki budowy można 
przejrzeć w biurze tegoż Radcy budownictwa 
w żwykłych godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 27. lipca 1900. 


L. cz. E. 458/00 (3) (6116 1—8) 
Na żądanie Herzla Blechera kupca w 
Jabłonowie odbędzie się dnia 4. września 
1960 o godz. 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 10, licytacya 
realności lwh. 67, ks. gr. gm. kat. Stopcza- 
tów objętej niewiadomego za życia i miejsca 
pobytu lwana Komyszczuka Pawła przez kura- 
iora Jurę Mełnyka, wójta z Jabłonowa, zastą- 
pionego, własnej, wraz z przynależnościaini, 
skłądającemi się z drzew owocowych. 
Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1072 kor. 50 hai., przyna- 
leżności zas na 75 kor. f 
Najniższa ceną, wynosi 765 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne, niniejszem zatwier. 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia it. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Peczesiżyn, dnia 10. lipca 1900. 


L. cz. E. 47400 (6) (5968) 


L. cz. E. 185/99 (4) (6352) 
L. cz. E. XVII. 3269/99 (3) (6216 1—3) Na żądanie dra Natana Aplla adw. w 
Zobowiązany Wojciech Cieliński, we Lwowie. t Drohobyczu, odbędzie się dnia, 17. sierpnia 
Na żądanie e. k. uprzyw. gal. akc.| 1900 o godz. 9 przed południem w sądzie 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąp'onego | niżej wymienionym, w biurze Nr. V. lieyta- 
przez adw. dra Wilhelma Holzera, odbędzie | cya połowy realności Iwh. 316 i p łowy real- 
się dnia 5. września 1900 o godz. 10 przed | ności lwh. 317 ks. gr. gm. Dzobokycz-Zagr- 
południem w sądzie niżej wymienionym w miejskie objętych wraz z przynależnościami, 
biurze Nr. XVII. we Lwawie, lieytacya 12/15 | składającemi się z studni, budy na psa, latar- 
części realności pod lkons. 552%, we liwo-;ni i sztachet. 
wie obj. iwh. 445 Dz. IV. ks. kr. gmi m. Nieruehomoś.i, wystawione na licytacyę 
Lwowa przy c, k. sądzie kraj. we Lwowie | są ocenione a to Y, lwh. 317 na 24549 kor. 
prowadzonej składających się z 12/15 części | 70 hal., *j, lwh. 316 na 7459 kor. 90 hai., 
parcel l. kat. 3262 i 6268 wraz z przynale- | przynależności zaś lwh. 316 na 218 kor., 
żnościzmi składającemi się z 9 dziko rosną- j lwh. 817 na 50 kor. | 
cych drzewek. Nainiższa cena wynosi eo do Iwh. 316 
Nieruchomość ta, wystawiona na liey- | kwotę 12353 kor. 85 hal, co do lwh. 317 
tacyę,j jest oceniona na 2726 kor., przynale- | kwotę 5754 kor. 95 hal, peniżej tej ceny 
Łności zaś na 4 kor. 80 bal. sprzedaż nie przyjdzie do skutku. N 
Najniższa cena wynosi 1820 kor. 46 hal., Warunki licytacyjne I odnoszące się do 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do į tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
skutku. larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
Warunki licytacyjne i odnoszące się doli t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


Gaze' Lwowska Nr. 173 z dnia 31 lipca 1900, 


M a w wz O W O O AYO A O EZ A O 0 OOO OO O a A O L TE OO A ED OE TE OE O 


Na Żądanie kupieckiego Towarzystwa 
eskontoweżo w Tarnobrzegu, odbędzie się 
dnia 31 sierpnia 1900 o godz. 10 przed po 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4. w T rnobrzegu licytacya 1) e 
realności lwh. 86 i II) połowy realnośsi |. 
lwh. 245 gm. Tarnobrzeg Dwojry Hammers- 
feid wlasnych. 

Nieruchomosci te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad 1) na 792 kor., ad 2) 
na 512 :or. 

~ Najniższa cena wynosi ad 1) 396 kor., 
ad 2) 256 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które na mocy $, 162 
o. e. zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


+ 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- , dach op óżnić się mogące rozpisuja się kon-qIL. ez. L. 6/00, P. 127/00 8 


minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | kurs z terminem do 18. sierpnia 1900 


rodzeja co do samej nieruchomości nie mo- | 
| drodze ad a) do Prezydyum sądu obwodowego 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkaiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Tarnobrzeg, dnia 21. czer=ca 1500. 


#4 ý : 

Konkursa. 
L. 1193 (6296 2—3) 
Konkurs. 

Na mocy postanowień ustawy z 
dnia 2 lutego 1891 Nr. 17dz. u. kr., 
tudzież uchwały Wysokiego Sejmu z 
dnia 11 kwietnia 190: L. S. 1862, roz- 
pisuje się konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Majdanie z 
płacą roczną 1000 kor. i ryczałtem na 
objazdy w kwocie 7x0 kor. 

Okrag w Majdanie obejmować bę- 
dzie następujące miejscowości : Majdan, 
Trzęsówka, Jagodnik, Ostrowy tuszo- 
wskie i Kolonia, Ostrowy baranowskie, 
Komorów, Huta komorowska, Krzątka, 
Brzostowa góra, Rusinów, Hadykówka, 
Poręby dymarskie, Mechowiec, Wola 
rusinowska i Kopcie. 

Kandydaci, ubiegający się o tę po- 
sadę, muszą oprócz dostateczn:j fizy- 
cznej zdolności stwierdzonej świade- 
etwem e. k. lekarza powiatowego posia- 
dać następujące warunki : 

1) prawó obywatelstwa austrya- 
ckiego ; 

2) dyplom doktora medecyny upra- 
wniający do wykonywania praktyki lekar- 
skiej ; 

3) nieskazitelny charakter ; 

4) znajomość języków krajowych ; 

5) najmniej dwuletnia praktykę w 
zawodzie lekarskim. 

Między kandydatami będą mieli 
pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powsze- 
chnym albo egzaminem fizykackim. 

Obowiązki lekarza okręgowego sa 
bliżej określone w instrukcyi słażbo- 
wej, wydanej przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
na zasadzie $ 14 na wstępie powoła- 
nej ustawy. 

Dotyczące podania wnosić należy 
do Wydziału powiatowego w Kolbuszo- 
wy w terminie do 15 sierpnia b. r. 

Z Wydziału powiatowego. 

Kolbuszowa, dnia 14 lipca 1900 


L. 9:8 (6335 1—3) 
Konkurs 

W myśl uchwały Rady miejskiej 
z dnia 25 lipca 1900 rozpisuje się ni- 
niejszem konzurs, celem obsadzenia po- 
sady sekretarza gieinnego w Janowie 
koło Lwowa z płacą roczną 1000 kar. 
i dwoma pięcioleciami po 100 koron. 

.  Kompetujący o tę posadę wykazać 

się mają: 

1) obywatelstwem austryackiem ; 

2) egzaminem przypisanem instruk- 
eya Wydziału krajowego z dnia 20go 
maja 1898 1l. 20422 dla sekretarzy 
gminnych; 

3) świadectwem zdrowia; 

4) świadectwem moralności; 

5) znajomością obu języków kraj, 

Posada ta nadaną zestanie na rok 
prowizorycznie, zaś po roku zadowałbia- 
jącej służby nastąpić może stabilizacya. 

Podania należy wnosić rajpóźniej 
do 15 sierpnia 1900 na ręce Zwierz- 
chnaści gminnej, Przyjęcie nastąpi za 
złożeniem kaucyi 400 koron. 

Zwierzchność gminy. 

Janów, dnia 26 lipca 1:00. 

Dr. Wiesenberg. 
L.*Pn_ 8065. (6397 2—3) 
KONKURS. 

Na opróżnione 2 posady sekretarzy są- 
dowych a) w Wadowicach, b) w Podgórzu, 
ewentualnie na takież posady przy innych są- 


Podania wnosić należy w przepisanej 


w Wadowióech, ad b) do Prezydyum sądu 
krajowego w Krakowie. 
Prezydyam sądu wyższego. 
Kraków, 26. lipca 1900. 


L. Pr. 81:86, (6297 2—3) 
Koon ku Tas: 

Na cpróżni: ną posadę radey sądu kraj. 
i przełoż:nego sądu powiatowego, względnie 
sędziego powistowego w Bochni lub na ta- 
kież posady przy innych sądach powiatowych 
opróżnić się mogące rozpisuje się konkurs 
z terminem do 18. sierpnia 1909. 

Podania należy wnosić w przepisanej 
dr.dze do Prrzydyum sądu krajowego w 
Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 26. lipea 1900. 


Upadfości. 


L. ez. © 10/99 820 (6372) 

W konkursie Chama Tislowitza, protoko- 
łowanego kupca w Krakowie, celem likwida- 
cyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności, tadxeż tekich wierzytelności 
które zostaną zgłoszone do dnia28 lipa 1900, 
wyznacza się audyencyę na dzień 80 lipca 
1900 o godz. 11 przed południem w e. k. 
Sądzie krajowym cywilnym w Krakowie w 
biurze ne. 6. 

C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, dnia 14 lipca 1990. 
Komisarz konkursowy. 


IAŚ.„4 W u 
Yro DrASOWS. 


HU Pr. 143/00 (2) 
Orosomese ! 

B Dream Ero Beauuecrsa Iicapa ! 

Q s. Cya kpaesuń gas CUpaB kapBHx 
y JIbBosi pimus sa nmogcrasi $$ 489 i 498 
3ak. kap 1 $. 37 Bak. mpat, mO smiem ap- 
TukyJiB yuimedux B óÓp mypi; „ARra 
TpunyBak ero HTE Ta cMepT5 i eraxmUHa 
aKa Ho HIM JMYAJTA CA „IA Hac“ mig Ha- 
uucep: I „Creąmusa no AsroHi Ipany- 


(6364) 


„ AO „KYNMy Iarely 3po- 
ÓWME MICTAT È COGI BHAMEHA BJIOdHRY 3 $$. 
65a Bak. k. i apt. II 3akoHa 3 17 rpyXga 
1862 u $ m 4.3 163 p i mp sunm 3 $ 
3073 sk i up.ro yenpaBeX.IuB.Ieda € TB 
BapajykeHa Yepes H. k lIpokyparopa gep- 
WAaBHOrO KOHQiCKATA celi HA ONUCA 

B naci gog Toro pineta 360pcHcHe 6:15 
garbie INupeHE TAX apTuKyJiE a gaĵpanak 
FAKAJ Mae YTA 3HUMEHAË. 

JIseis, ana 26 sunma 1900. 


L cz. P. XIX. 79/00 (2) (6229 3—3) 

Uznano emerytowanego ce. k. sekreta- 
rza sądowego Kazimierza Zdańskiego umysło- 
wo chorym, kuratorem dlań ustanowiono Ste- 


fana Tretera, c. k. inżyniera Namiestnictwa | Marcin Faron z 


we Lwowie. 
©. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. XIX. 
Lwów, dnia 12 lipca 1900. 


L. cz. P. 157/00 7 (6168 3—5 
Nastka Onyszkiewi.z z Zarajska uznaną 
została umysłowo chorą, kuratorem ustanowio- 
ny Hnat Ony zkiewicz w Zarajsku. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Sambor. dnia 29. maja 1800. 


takówki. 
O. k. Sąd powia owy, Oddzisł 1. 
Jeslo, duia 13 czerwca 100. 


EL. cz. e 2/00 4 
Franciszek Maciąg, syn Szymona, z So- 
bowa uznany za martotriuwcę. 
Kuratorem ustanowiony 
z Bobowa 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzial I. 
Tarnobrzeg, dnia 24 kwietnia I 00. 


Jan Haliniarz 


L. cz. L. XVI. 6/00 15 (6215 8—3) 
Edmund Henryk hr. Potocki uznany mar- 
notrawcą, kuratorem jest Nikodem hr. Po- 
torki. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 2% czerwca 1900. 


3) 
Jan Pac z Polakówki uzeany został mar- 
notrawcą; kuratorem Weaneiszek Kap la z Pe- 


(622353 3) 


4 
2 


(6161 3—3) j tu dla handlu i przemysłu w Piznie pozew 


Aleksander Mieszkowski z Lisowiec zo-|o zapłatę sumy 28 kor. i 200 kor. 


stał uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 

ustanowiono Jana Mieszkowskiego z Lisowiee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 27. czerwca 1900. 


L. cz. P. 91/00 (2) (6226 3—3) 
Franciszek Pudło z Miechowie wielkich 
uchwałą tut. sąd. z 11 lipca l. cz L. 3/00 5 
uznany marnotrawcą. 
Kuratorem Paweł Pudło z Miechowie 
wielkich. 
Ç. k. Sąd powiatotowy, Oddział I., 
Zabzo, 19 lipca 1900. 


L. cz. P. I. 54/00 2 (6214 3—3) 
Domicela Dykowa z Uhryna uznaną zo- 
stała umysłowo ni:dełężną. 
Kurator Semen Maszlej z Uhryna. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 6. kwietnia 1900. 


L. cz. P. 45:00 4 (6159 3—3; 
Józef Adamek, syn Jana z Makowa 
uznany głupkowatym, a kuratorem jego usta- 
nowiono Jana Adamka z Makowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 18. marca 1900. 


L. cz. P. 185,00 5 (6249 3—3) 
Bazyli Topolnieki z Bednarowa uznany 
za umysłowo chorego, kuratorem Stefan Naha- 
jowski z Bednarowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 10 czerwca 1900. 


L. ez. P. 241/99 11 (6252 3—3) 
Wasyla Jaremę z Józefówki uznaje się 
umysłowo chorym, jego kuratorem jest Fe- 
dko Jarema. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 18 listopada 1899. 


L. cz. VII 779,93 4 (6253 3—3) 
Jan Olma Hałenowa został uznany 
umysłowo chorym a kuratorem jego ustano- 
wiony Józef Olma z Hałenowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział ]. 
Biała, dnia 11 lipca 1900. 


menaam TP W 


/ L. cz. IV 76/95 5 (6358 8—3) 
| Andrzej Korzeń ze Siar zostaje uznany 
uinysłowo chorym e kuratorem jego ustana- 
wia się Jakóba Hajduka ze Siar. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
i Gorlice, ónia 11 lipca 19.0. 


L. cz. L. 8)99 8 (6267 3-8) 
Pucyę Guzik z Chrości uznano umysło- 
we, chorą kuratorem ustanowiono Jana Gu- 
zika tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Niepołomice, dnia 31 maja 1900. 


L. cz. P. 2/0 9 (6274 8--3) 
Paweł Bobak z Łącka uznany został 

umysłowo niedołężnym, jego kuratorem jest 

Łącka 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 13 lipea 1900. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ne. III, 1877/00 1 (6037 3--3) 
k. Sąd powiatowy w Bal'grodzie 

wzywa uprawnionych do podjęcia następują- 
cia starych depozytów : 

1) kwoty 5 zł. złożonej w r. 1865 dla 
Apolinarego Gumowstkiego z Kielezuwy ; 

2) 70 centów w roku 1867 dla spadko- 
bierców Szymona Aleksiewicze z Zachoczewia; 

3) 33 zł. 857/, ct. w roku 1665 dla 
Ludwika Jakubowskiego z Wetliny ; 

3) 2 zł. 17 et. w roku 1862 dla Cy- 
pryane Rogojskiego z Bereźn cy ; 

5) Empfangsbestat gang Nr. 1081 na 
28 zł. 96 it. przez kssę państwową depozy- 
tów wystawioną z dnia 22. lutego 1849 wr. 
| 1865 na rzecz Józefa Kuczewskiego ; 
6) kwoty 22 zł. 63 ct. tus. polece- 
|niem z dnia 23 września 1567 1. 2541 zło- 
| żonej na rzecz masy egzekucyjnej Benia 
Rand z Tarnawy wyźn' j powistu Lutowiska 
przwonabywcy Izaka Gleichera, przeciw Mo- 
ti: Lieber z Baligrodu o 500 zł. a. w. aby 
w przeciągu roku, 6 tygodni i 8 dni wymie- 
nione depozyta pedjęl, gdyż inaczej wydane 
będą Skarbowi Państwa. 

Baligród, dnia 5. lipca 1900. 


L. cz. GUSFJ001 (6360) 
Przeciw Samuelowi Hollanderowi któ- 

| rego miejses pobytu jest nieznane, wniesio- 
| nym został do e. k. sądu powiatowego w Pil- 
i znie przez Towarzystwo oszezędności i kredy- 


Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 7 sierpnia 1900 o godz. 
9 przed połndniem w biurze nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Samuela Hollan- 
dera ustanawia się dr. Tadeusza Fiderkiewi- 
cza w Pizlne kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Samuela Ho!lindera w rzeezonej spra- 
wie na jego koszt i miebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
moenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 24 lipea 1900. 


L. Prez. 1612 18/00 (6300) 

Na trzecią zwyczajną dnia 8 września 
1900 rozpocząć się mającą kacencyę sądu 
przysięgłych w Nowym Sączu zamianowani 
zostali: prezydent Kostka, radcy sądu krajo- 
wego Wiśniewski, Pisztek, Szameit i dr. Ma- 
tusziński jego zastępcami. 

Nowy Sącz, dnia 24 lipca 1900. 


L. 49.651 (6294) 
OBWIESZCZENIE. l 

W tegorocznem dnia 19 lipca odbytem 
losowaniu premij z fundacyi śp. Wincentego 
Łodzia Ponińskiego dla ezeladników rzemieś!- 
niczych, którzy z powodu ubóstwa nie mogą 
zostać majstrami i założyć samoistnego war- 
sztatu, wzięło udział 419 czeladaików. 

Premie wylosowali następujący ezela- 
dniej : 

iszą premię w kwocie 1614 koron Dy- 
mitr Klinowicz, czeladnik szewski urodzony 
6 listopada 1856 w Basiówce, zamieszkały 
we Lwowie ; 

llgą premię w kwocie 1345 koron Ję- 
drzej Szelest, czeladnik szewski, urodzony 22 
listopada 1870 w Krzywem, zamieszkały we 
Lwowie; 

Iilcią premię w kwocie 1076 koron Mi- 
chał Korniatkiewicz, czeladnik malarski i po- 
złotniczy urodzony dnia 20 października 1864 
w Lisku zamieszkały we Lwowie; 

IVtą premię w kwceie 807 koron Bazyli 
Sekunda, czeladnik krawiecki urodzony 18 
stycznia 1665 w Niemiłowie zamieszkały w 
Zamarstynowie pod Lwowem. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z W. £sięstwem 
Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 19 lipca 1900. 
Grott w.r. 


L. cz. rez. 112 28/00 (5961 3—3) 

W przechowaniu tutejszosądowego de- 
pozytu zna:duje się od przeszło 30 lat: 

1. na rzece masy spadkowej po śp. Mel- 
ebiorze Kislerze z Ks pnowie kwota 112 koron 
82 hal. jsko reszta z książeczki kasy 0szczę- 
dności miasta Sambora Nr. 7924. 

2. w masie spadkowej po Herschu Leibie 
Nussdorfie z Woli chlipelskiej gotówka w 
kwociv 44 koron Ż0 hal., nakoniec 

3. w sprawie Skarbu Państwa przeciw 
Karolowi Barańskiemu gotówka 5 keron 23 
h. Wzywa się zatem wszystkich tych, którzy 
sobie prawa własności do powyższych depo- 
zytów roszczą, ażeby w przeciągu jednego 
roku sześć tygodni i trzech dni od trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w gazecie urzędowej 
licząc, prawa własności do tych depozytów 
dokumentnie w tutejszym sądzie wykazali, 
gdyż w prze iwnym razie depozyta te na rzecz 
Skarbu Państwa za przypadłe uznane i temuż 
wydane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rudki, dnia 18. czerwca 1909. 


L. cz. A. X. 150/00 2 (5979 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra- 
kotie podaje do wiadomości, że Aleksander 
Heurteux zmarł w Krakowie ż0 marca 1900. 
Gdy miejsce pobytu syna zmarłego i 
dziedzica z% ustawy Aleksandra Heurtenx 
(młodszego) nie jest znanem, wzywa się go, 
ażeby w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł oświad- 
cznie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usti- 
nowionym dlań kuratorem adw. dr. Gustawem 
Kadenem w Krak:wie 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 12. maja 1900. 


L: ez. LV 91/86 2 (5923 3—83) 

©. k. Sąd powiatowy Gliniany wzywa 
nieznanego z miejsca pobytu Benedykta M +- 
jewicza, ażeby do roku od tego ogłoszenia 
zgłosił się w tut-jszym sądzie i wniósł oświa:l- 
czenie do spadku po jego ojeu, Wojciechu 
Majewiezu zmarłym 24 stycznia 1886 w Sło- 
wicie, z pozostawieniem rozporządzenia ostat- 
niej woli, gdyż inaczej spadek pertraktowany 
będzie z oświadczonymi spadkobiercami i z 
kuratorem Benedykia Majewicza, Pawłem Za- 
charszukiem. 

Gliniany, 18. czerwca 1900. 
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L. 8160,pr. (6362) į 


Obwieszczenie. 


Rozporządzeniem Prezydyum c. k. Namiestnietwa z dnia 9. lipca 1900 
L. 7185 rozpisano uzupełniający wybór jednego posła na Sejm krajowy z 
Ciała wyborczego większych posiadłości byłego obwodu krakowskiego na dzień 
4. września 1900. 

Z powodu rozpisania uzupełniającego wyboru na opróżniony następnie 
drugi mandat posła na Sejm krajowy z pomienionego ciała i okręgu wybor- 
Czego ogłasza się niniejszem listę wyborców tego okręgu z nadmienieniem, iż 
reklamacye mogą być wnoszone do Prezydyum c. k. Namiestnietwa we Lwo- 
Wie w ciągu dni czternastu (14). licząc od dnia niniejszego ogłoszenia 

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione. 

Pełnoletni współwłaściciele dóbr tabularnych, uprawniających do wyboru 
W wzmiankowym okręgu wyborczym, mają w celu wydania kart legitymacyj- 
nych przedłożyć c.k Staroście w miejs' u wyboru pełnomocnictwo, wystawione 
przez nieh dla tego, którego do wyboru upoważnili. 

Uprawnieni do wyboru, stale w kraju zamieszkali, otrzymają karty legity- 
macyjne wprost z urzędu. Tych zaś do wyboru uprawnionych, którzy w kraju nie 
mieszkają, wzywa się, aby zgłosili się o karty legitymacyjne do c. k. Starosty 
W Krakowie. 

W y k a z 
posiadłości dóbr tabularnych, uprawnionych do wyboru posła na Sejm krajowy 
w ciele wyborczem większych posiadłości okręgu wyborczego krakowskiago. 


Nazwa tabularnej 


Imię i nazwisko 
posiadłości 


wyborcy 


j 
Tigo Cesarska Wysokość Arcyksiąże Karol | Kamecznica, Pewel mała, Rycerka górna i 


Stefun 


Atteslaender Stanisław 
Araten Markus 
Badeni Stanisław 


Bałtaziński Kazimierz Tadeusz Mikołaj 3 im. 


Baranowsey Józef i Maryanna 

Barańscy Michał Floryan 2 im. i Zofia 

Bank austr. centr. kredytowy ziemski we 
Wi dniu 

Batkowie Antoni i Marya, Batkowie Józef i 
Teresa i Wacławkowie Wojciesh i Marya. 

Baumanowa Walerya. br. 

Bracia Miłosierdzia w Zebrzydowicach 

Branicki Włsdysław Michał 2 im., hr. 


Brandys Jan Stanisław Fryderyk 3 im. 


Brandys Wojciech Józef 2 im 
Benedyktynek k=nwent w Staniątkach 


Beyma Albina masa spadkowa 

Bielińska z Zawiszów Kazimira 

Bieliński Józef 

Biesiadecki August Władysław Karol 3 im. 

Biesiadecki Sianisław, dr. 

Błażowska z Drohojowskich Józefa, hr. 

Bogusz z Zierablie Ludwik i Boguszowa z Ra- 
ranowskich Lecntyna 

Bobrowski Stefan, hr. 


Bobrowski Władysław, hr. 


Bondi Karol 

Brzeski Kazimierz 

an Dunin Zdzisław  Kwelna z Mo- 

Bronee Karol j 

Bzowski Bogusł 

Bulowski Jerzy 

Chełmecka Teresa 

Chrzanowski Konstanty 

Chrząszcz Ludwik 

Chwalibóg Jan 

Chwalibóg Andrzej 

Czartoryski Marceli 

Czetsch Lindeuwald Karol 

Czetsch Lindenwald Herman dr. 

Qz+tsch Lindenwald z Kluckich Wilhelmina 
Klucki Stanisław dożywotnik ';, części ` 

Cystersów konwent w Mogile 

Dąb:ka z Niedzi: Iskich Helena 

Dettlofowie Karol i Wiktorya z Kwiecińskich 


Jrlinsz Kuhn 
RaW 


dolna, Sól, Nieledwia, Szare, Ujsoły, Wieprz 
ad Żywice, Bystra, Bruśnik, Ciecii:a, Cisiec, 
Czernichów, Juszczyna, lipowa, Leśna, Mię- 
dzybrodzie ad Zywiec, Milówka, Ostre, Pie- 
trzykowiee, Radziechowy, Sienna, Słotwina, 
Żywiec stary, Trześnia, Zabłocie, Zadziele, 
Zarzecze, Zabnica, Zywiec, Huciszo, Isep, 
Jeleśnia, Korbielów, Koszarowa, Krzyżowa, 
Mutne, Pewel wielka, Przyborów, Przyłę- 
ków, Sporysz, Sopotnia wielka i mała, Swin- 
na, Trzebinie, Bestwinia, Bestwinka, Biała 
(Przedmieście), Brzeszcze, Czaniec, Danko- 
wice, Jawiszowice, Janowice, Kaniów górny, 
Komonowice, Komorowice, Barg, Lipnik, 
Międzybrodzie lipniekie, Porąbka, Przecie- 
szyn, Skidzin, Straconka , W;lezkowice, 
Maków. Biała, Grzechinia, Zawoja, Koj- 
szówka, Wieprzec, Juszczyn, Osielee, Sidzi- 
na i Skawka. 

Pleszów z Osada Kujawy. 

Przebieczany. 

Grabie z przył. Szezurów, Ziymbrzeg, Branice 
cum att. 

Jasień, części dóbr Jasień „Wyków i Zago- 
rzyce” tudzież Kopaliny i Grądy. 

Trzebinia. 

Lusławice, Lusławiee średnie i Kończyska. 


Płoki. 


Ludwinów z przyl., Ksaiarzyńsko i Podo- 
bieńsko. 

Kopytówka, Brzezinka. 

Zebrzydowice. 

Ślemień, Gilowice, Kocoń, Kneów, Las, Pe- 
wel, Pewe!łka, Rychwałdek, Sucha, Krze- 
szów, Lachowice, Kukoń, Stryszowa i Tar- 
nawa. 

Barwald średni, Marcyporęba, Stanisław gór- 
ny, Wielkie drogi, Wysoka z Trzebolem. 

Kalwarya, Brody, Bugaj, Przytkowice. 

Ochmanów, Staniątki, Sucharaba. Węgrzee, 
Podborze, Slemiróg, Zakrzów, Brzeźnica, 
Gorzków stary, Kółko, Podłęże, Łazy, łuesz- 
kowice, Ghrość, Bodzanów. 

Sułków, Wola sułkowska. 

Wola duchacka i Kurdwanów dolny. 

Siercza, Klasno. 

Skotniki. 

Kierlil. ówka. , 

Półwieś, Ryczów, Woźniki, Zygodowice. 

Brzezie szlaceckie i Brzezie narodowe. 


Andrychów enm att., Sułkowice, Targowica, 
Wieprz, Brzezina czyli Brzezinka i Zagór- 
nik H. część. 

Biskupica. Charzewiee, Faliszowice, Domosła- 
wice, Melsztyn, Gwoździee las. 

Jodłówka, Krz czów, Rzezawa. 

Prusy. 

Lazany i Wola podłsżańska. 


Szczepanów i Niedzieliską. 

Lipnik, Zasań, Droginia z Bamewicami 
Pisarzowice górne. 

Koźmiezki eżyli Koźmice małe. 
Niedary wi-lkie i małe. 

Grabo zyce. 

Grojec i Zaborze 

Bolę in. 

Wola justowska. 

bierzanów, Kaim, Płaszów, i Płaszów część. 
Kobiernice i Hałesów. 

Kozy i Kozy górne i dolne. 


Czyżyny, Mogiła Łęg i Zasławice. 

Zaborów i Kwików. 

Wiśniowa, Wierzbanowa, Kobielpiki i Wẹ- 
glówka. 


Imię i nazwisko 
wyborcy 


Dębsey Antoni i Anna Teobalda 2 im. | 

Denkerowie Kazimierz i z  Boguszewskich 
Jadwiga 

Dobrzeńska Rozatia 

Dominikanów konwent w Krakowie 

Dolański Henryk 


Dunikowski Adam 

Dunin Sianisław 

Dydyński Maryan 

Dziekan katedralny krakowski 


Nazwa tabularnej 
posiadłości 


Czulice. 

Strzelee małe, Wrzępia z przyl., Radziejów 
i Miehale. 

Krzyszkowice. 

Prądnik Czerwony. 

Radłów, Wola radłowska, Biadoliny, Łęto- 
wice, Niwkw, Ruda z Osadą i Smietaną. 

Wojakowa, Rajbrot. 

Gierałtowiezki, Chocznin i Głębowice. 

Raciborsko z przyl., Witkowice. 

Kobylany z przyl. Brzezinka. 
rka. 


Ktterlein Władysław i Olga z hr. Gostkow- | Górk 


skich 

Etterlein Zygraunt 

Franciszkanek konwent (św. Andrzeja) w Kra- 
kowie 

Feil Aleksander 

Feil Rudolt 

Fihauser Stanisława, Grossowa z Fihauserów 
Róża, Fihsuserówna Bogumiła przez kura- 
tora, Habichtowie Władysława, Kazimierz 
i Ernest, Starzewska Henryka, Szulowa 
z Grossów Róża, Grossowie Marya Ludwika 
2 im. i małoietnie Zygmunt, Helena Zofia 
i Anna 

Fihauser Marya 

Fink Adam 


Finder Mandel 

Gaszyński Antoni i Feliks 

Gettwertowie Hugo i Filipina 

Greyberowie Aleksander i Wanda 

Galicowie Maciej i Wiktorya Hadowsey Jan 
i Anna Nykazowie Jan i Katarzyna, Nyka- 
zowie Józef i Zofia, Rzepkowa Anna i Ma- 
mak Franci zek 

Gwarectwo Jaworzn ckie 

| 


Gerzowa z Lesniaków Marya i Papierski 
Józef 

Głębocki Dolina Euzebiusz 

Goldberg Juda 

Goldberger Dawid 

Górski Antoni 

Górczyński Bronisław 

Gorczyński Józef 

Gorczyńska z Lgockich Henryka 

Gorczyńska Marya | 

Górkiewicz Józef 

Górkiewicz Czesław i Zofia 


Gostkowska Walerya 
Gostkowsey Aleksander i Ludwika małoletnie 
Gótz-Okocimski Jan Albin 2 im. 


Gross Jakób 


Górniak Oskar 

Grzimek Wleryan Stanisław Adolf 3 im. 

Dr. Guńkiewiez Bronisław 

Günter Antoni 

Hadera fundaeya 

Hampel Karol 

Hampel Oskar 

Hallerowie de Hallenburg Stanisław, Elżbieta 
i małoletni Mieczysław i Wfadysław, tu- 
dzież Günierawa z Hallerów Marya 

Hallera Hallenburg Henryka masa spadkowa 

Horn Nepomucena 

H roch Kajetan br. 

Hosz Karol | 


Jakubowicz Mieczysław i Stanisław | 

Jakubowski Stanisław | 

J.łbrzykowski Zygmunt | 

Janik Józef, Adamczyk Stanisław, Katarzyna, | 
Wojciech, Regina i Jan Rapła Marcin 
i Tekla, Rapciak Jan, Putoczek Wojciech, 
Krzy ztofiak Michał, Kowal Jan, Kielus sk 
Jan, Cichorz Jacenty, Naton:k Maryanna, | 
Niedospizł Sebastyan, Malarz Antoni, Mysz | 
Jądrzej, Haras Jędrzej Łupka Piotr i Ma- | 
ryanna, Wojtyszka, Onufry i Ketarzyna, | 
Bsbuśka Jan i Wiktorya, Zając Jędrzej. į 

Jankowski Robert | 

Jankowski Karol syn, Fiałkowska Agnieszka, | 
Twerdy Kamiiia, Wenzl Charlota, Beler | 
Marya i Sperk Anna 

Jasiński Ludwik Witold 2 im. 

Ja trzętski Stan sław Leopold 2 im. | 


Jelonka Marşa dożywotniczka i 
Jordsn Roman i Adam Franciszek 2 im. 


Jordan Zygmust 


Jordan Adam Franciszek 2 im. | 


Dr. Kaden Kazimierz 

Kisielewsey Ludwik i Stefania 

Kraków probostwo św. Florvana 

Krskowski Arehipresbiter kościoła p. Maryi 
Kraków szpital św. Łazarza 

Krasueki Antoni j 
Kałuski Stefan | 


Kamedułów klasztor w Bielanach 


3 A ; | 
Kanoniey Laterańscy w Krakowie 


Niezdów. 
Regulice, Dziekanowice z Sudełem i Węgrzee. 


Podolany, Zręczyce. 
Zagórzany ad Zręczyce. 
Gdów VI. scheda. 


Krzyworzeka i Stadniki. 

Komorniki, Falkowice z Zarębiom i Zagajem 
i Grzybową, Gdów, Kędzierzynka. 

Rajsko część, 

Karniów. 

Jankowice folwark. 

Pękowice. 

Wolica. 


Jaworzno z przyl., Długoszyn i Podłęzie, By- 
czyna folwark i wieś, Dąbrowa narodowa, 
Szczakowa, Zeleń z wójtowstwem, Luszo- 
wiece i Góra luszowska, Ciężkowice wieś 
i folwark. 

Kobylec sors., Jakobówka także Jakobowska 
czyli Janikowska zwana. 

Filipowice z przyl. Dogale. 

Sufczyn. 

Chorągwica. 

Gosprzydowa. 

Bereźnica, Marcyporęba, Wysoka. 

Nowodw*ry, Marcyporęba część. 

Brzeźnica. 

Sawa. 

Toporzyska. 

Lgota część, Witanowice górne część. Średni 
dwór, Zawale i Czartoryszczyzna. 

Lustawica małe. 

Toniee, Stawy w Barwaldzie. 

Poręba mała, Uszwica, Okocim, Pomianowa, 
Nowa wieś, Uszew, Porębka i Zawada 
uszewska. 

Kańczuga z przył, Nowa wieś, i Twierdza 
ad Wieprz. 

Nidek górny, dolny i średni. 

Batowice. 

Radwanowice i Słotwiny. 

Facimiech, Krzęcin. 

Dwory Maniowne. 

Malec. 

Górka osiecka. 

Polanka, Haller i Gołuchowice. 


Jurczyce 

Borek fałęcki. 

Biepran, Kawę iny. 

Witanowiee część, Zakrzewszczyzna i Wita- 
nowice górne. 

Sosnowice i Łęcze (część). 

Zabawa i Zdarzec. 
jazd. 


U 
| Grabie i Wola grabska czyli grabiańska, 


Starawieś dolna. 
Międzybrodzie kobiernickie. 


Bieńkowice. 

Dębno, Biadoliny szlacheckie, Jastew, Perła, 
„Sterzowice, Wola dębińska. 

Liplas. 

Roztoka. 

Wojnicz, Ratnawy, Zamości: cum Łopań, Mar- 
cinkowee i Przsbysławice. 

ka Grabpa, Rudka, Lukanowice i 
sep. 

Babka, Słonne, Skomielna biała i Zaryte. 

Barezków. 

Bieńczyce. 

Bronowice małe. 

Prądnik czerwony część. 

Piaski, Drużków, 

Zegartowice z przyl., Kwasowiee, Bigoszówka, 
i Krzesławice. 

Bielany i Mnichów. 

Kamień, Przegivina duchowna. 
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Imię i nazwisko 
wyborcy 


Karpiński Władysław 
Kasa oszczędności w Wieliczce 
Krakowskie biskupstwo 
Krakowska kapituła katedralna 


Krzemień Jerzy 

Karmelitów konwent w Czerny 
Kępiński Władysław 
Kwiatkowscy Ksrol i Marya 
Kochanowska Iudwika 


Nazwa tabularnej 
posiadłości 


| Wola nieszkowska. 

| Pawlikowice, Taszyce i Rożnowa. 

Sulechów i Zastów. 

Bosatów, Grembałów, Raciborowice, Witko- 
wice, Rudawa. 

Pisarzowice dolne. 

Czerna, Paczołtowice, Siedlee z przyl. Zbik. 

Moszczanica, Łysina, Kocierz ad Moszczanica. 

Radocza scheda I 

Olszyny, Sukmanie. 


Kaczanowieze Jan Józef 2 im. i Anna z Kwie- | Sławkowiee z przył. Sosnówka i Brzozowa. 


cińzkich 
Komorowska z hr. Krasickich Teofila hr. 
Konopka Stefan 
Konopkowa Stefanowa dożywotniczka 
Konopka Julian 
Konopka Tadeusz 


Gwożdziec, Niedzwiedza, Złota i Pałeśnica. 
Głogoszów. 

Mogilany. 

Modlnica wielka. 

Tomaszowice, Podskalany. 


Dr. Kopf Józef i Kopfowa z Przyborowskich | Zakliczyn. 


Altalia 
Kopfowa z Bilińskich Marya 
Kozieł Paweł syn 


Krobicka z Fiszerów Łucyna 


Klobusowa Klementyna dożywotniczka i ma- | Bystra, Szczyrk, Hucisko, Wilkowice, 


łoletnie Paweł, Otton i Rudolf Klobusowie 


Kusinowie Józef i Anna l ; 
Lamensdorfowie Chaskel i Mariem 


Langie Tadeusz i Helena z Wojtowskich 

Laris Edmund br. 

Lasocka Janina hr. małoletnia 

Lasoccy Bronisław, Wacław i Marya hr. ma- 
łoletnie 

Lasiński Jozef 

Lech Jędrzej, Pilchowie Wojciech, Marya, 
Jakób i małoletnie Teofila, Krystyna, Jan 
Julian i Olimpia 

Leduchowscy hr. Marya Teresa 2 im. Erne- 
styna, Franciszka i Ignacy 

Lisowski Władysław dr. 


Lgoccy Aleksander, Adolf i Emilia 


Lipowski Adolf bar. 

Lipowska z Drohojowskiech Wiktorya bar. 

Lisowscy Władysław dr. i Miehalina 

Lówenfeld Bruno 

Lówenfeld Henryk 

Lubomirski Kazimierz książę | 

Lubomirska Cycylia ks, i 
I 


Łubieńska z Gorczyńskich Rozalia 
Łucki Leon 
Łuszczkiewicz Marek 


Marasse Adam 

Malinowska Felicya Eleonora Józefa 8 im. 
z Grabowskich 

Martynowiczowa z Korytowskich Teodora. 

Meysner Tytus 


Meysnerowie Tytus i Antonina z Podlewskich 
Merczyński Emil dr. 

Mieroszowski Henryk hr. 
Miętta-Mikołajewiczowie Ludwik i Felic ya 
Michałowski Antoni 

Midowicz Teofil ks. kanonik 

Migula Ewald 

Mikoś Michał 

Milieski Alfred 


Milieski Witold 

Młodkowscy Józef Władysław 2 im. i Alojza 

Molkowie Jan i Regina, Molkowa z Tatarów 
Anna, Steczulowie Józef i Regina, Witkowie 
Jan i Kunegunda, Bukowscy Wojciech i Re- 
gina, Sarmkowie Józef i Maryanna, Sam- 
kowie (także Gąsienica) Jędrzej i Regina, 
Plewa Michał i Maryanna, Błasińscy Józef 
i Anna, Stopka Józef i Zofia, Krzysiakowa 
Bronisława, Krzysiak Józef małoletni 

Mogiła rz. kat. probostwo 

Monderer Hersch Dawid 2 im. i Salamon 

Mycielski Władysław hrab. 

Monderex Leon 

Monderer Dawid 


Mondererowie lzak i Anna 

Morawski Kazimierz dr. i Kazisierz Maryan 
2 im. małol. 

Morawiecki Stanisław 

Morawska z Bzowskich Janina 

Nenmajer Franciszek 

Neumajer Karol Józef 2 im. 


Nensserowie Antoni i Matyida 
Dr. Niedzielski Stanisław, Niedzielska z Ko- 
marów Emma dożywotniczka */, części 


Niemezewski Franciszek 

Niewiecy Wiadysław, Karolina, Marya, Euge- 
nia, Zygmuat i Szybalska z Niwiekich Leo- 
kadya 

Norbertanek konweut w Krakowie na Zwie- 
rzyńcu 


Raciechowice z Sosnową. 
Frydrychowice część, Kluczyna czyli Szwar- 
cowiana zwana. 
Jaroszowice, Zaskawie, Wojtowstwo, Mikołaj, 
Gorzeń dolny, Swinna, Poręba. r 
Ys 


barzowice, Buczowice, Mikuszowiee i Łody- 
gowiee i 

Poznachowice górne. 

Pierzchowice część osada I. w Pierzchowi- 
wicach zwana. 

Sidzina. 

Bujaków, Bulowice, Heczmarowice, Nowa wieś. 

Spytkowice. 

Dębniki, Rybaki i Pychowice. 


Przyborów, Łęki i Rudy rysie. 
Pierzchów i Pierzchowiec. 


Lipnica górna i dolna, Lipniea murowana 
i królewska. 

Radziszów, Wola radziszowska, Brzesko, Sto- 
twina, Jadowniki, Maszkienice i Brzezowiec. 

Tymowa część, Batkowszczyzna,  Pawłosz- 
czyzna i Baszówka zwane i Tymowa schedą 
» 1 il. 

Hucisko i Rudniki. 

Winiary i realność Młyn w Winiarach. 

Korabniki dolne i górne. 

Kąty. 

Balin, Chrzanów, Libiąż mały. 

Jawornik, Trzemeśnia, Poręba i Łęki. 

Bieńkowska, Bogdanówka, Borzęta, Bysina, 
Chełm, Dolna wieś, Górna wieś, Jasienica, 
Krzeczonów, Krzeszów, Lubień, Pcim, Polan- 
ka, Rudnik, Stróża, Tenczyn, Trzebunia, 
Więciszka, Zawadka, Przegorzał część. 

Stryszów i Dąbrówka. 

Chronów część, Gorliczyzna zwana. 

Frydrychowice część Polezkowszczyzna i Ru- 
tkowszczyzna także „wielki dwór* zwana. 

Tworkowa, Jurków, Wytrzyska. 

Konary. 


Łoniowa, Doły, Biesiadka i Zerków. 

Brzezowa, Wieruszzce, Wolawieruszycka i ła- 
panów. 

Olchowa. 

W esołów. 

Biskupice, Trąbki i Darszyce. 

Wola przemykowska. 

Okrzjnik. 

Mistrzejowice. 

Sanka. 

Przewóz i Rybitwy część. 

Rychwald, Kecierz ad Rychwald, Łękowica 
część, Fiekury. 

Sciejowice. 

Nieprześnia. 

Kępanów. 


Wrożenice Folwark, Wyspa i folwark. 
Kopacze. 


Fuwzanowice, Głęboka, Dojazdów i Koćswyrzów. 


Nioszkowice małe i Bnczynia. 

Górka część i drugie ciało tabula:ne, Dąbró- 
wka morska i Korolówka dąbrowska. 

Gierczyce. 

Wadów. 


Kurnice część I. 

brzęczowiee z Popowieaini. 

Klecza dolna i średnia. 

Raków z f lwarkiem Swoboda, 
część. 

Pogwizdów i Nieszkowice. 

Bogucice, Węgrzec mały czyl: Strumiany, 


Witanowice 


Kokołów,  Ozarnochowiee, Śledziejowice, 
Brzegi i Zabawa. 

Chorowicee. 

Zawada. 


Modlniczka, Zabierzów, Grotowa, Jezierzany, 


Olszanica, Wołowice, Zwierzyniec, Bibice, | Strarzewska Jadwi 


Lubocza, Czałkowice. 


Imię i nazwisko 
wyborey 


"= o E a WW WZROR "OK O | 


Oraczewscy Edmund, Stanisław i Helena, 
Brzowska Emilia 

Dr. Olearski Kazimierz 

Oświęcimskie probostwo 

Oświęcimscy Wiktor i Kazimira z Suskieh 

Otowski Józef 

Ożegalski Józef 

Ożegalska Jadwiga 

Padlewski-Skorupka Stanisław 

Padlewscy Józef i Amelia 

Paszkowski Franciszek, dr. 

Pawełka Józef i Józefa 

Perlberger Izrael i Monderer Kiwe dożywot- 
nik *, części 

Penkała Rozalia 

Parnas Emil, dr., Jakubowska z bar. Boro- 
wskich Wiktorya 

Plesnarowie Ignacy i Aniela 

Piwocka Aniela dożywotniczka 

Popiel Zofia 


Popielowa z Wiersińskich Paulina 

Popielowa Marya 

Popiel Antoni 

Potocka z Branickich Katarzyna hr. dożywo- 
tniezka 


Potocka Karolina, hr. 

Potocka z Florkiewiczów, hr. 

Przychocka z Dydyńskich Anna, br. 

Przyłudzki Józef 

Plessner Ignacy 

Plessnerowie lzak Leib 2 im., Hany, Maurycy, 
Jakób, Emanuel, Samuel, Adolf recte Abra- 
ham i reałoletnia Anna Urabin z Pless- 
nerów Charlotta i małoletnie Salomea, 
Emanuel, Juliusz, Jakób, Herman i Karo- 
lina Weiserowie 

Radomyscy Jan i Marya 

Radomyska Marya 

Radziwiłł Aleksander książę przez kuratora 

Rainer Jego ces. król. Wysokość Arcyks. 


Rappaport Adolf 
Rettingerowa Marya z Czymiańskieh, Bednar- 
ska z Rettingerów Helena i małoletnie Emil, 


Juliusz, Marya i Józef Rettingerawia 
Religiiny fundusz 


Rogojski Leonard Stefan 2 im. 


Rogoszowa z Wilezyńskich Józefa 

Romerowa z Szołajskieh Katarzyna, Rome- 
rowie Józef Remigiusz 2 im., Stanisław Wil- 
helm 2 im. i Michalina, Zaleska z Rome- 
rów Marya, Zalewska z Romerów Zofia 
i Zaleska z Romerów Bronisława 

Romerowa Eugenia 

Romer Adam, hr. 

Roztworowska z br. Moszyńskich Helena hr. 

Rozmanit Antoni 

Rudziński Oskar 


Ruenbauerowie Franciszka, Michalina, Mie- 
czysław, Zygmunt i umysłowo chory Ka- 
zimierz, tudzież Skrzyszowska z Ruenbau- 
erów Marya 

PARE Zygmunt i z Grzesiekich Jó- 
zefa 

Rutowscy Klemens i Aleksandra z Armało- 
wiczów 

Soldinger Herman 

Schónker Abraham, Izak, Benjamin, Samuel 
Leib 2 im. i Cirla dożywetniczka, Landa"- 
ową z Schónkerów Margulie i Sobolewska 
Konstancya 

Scuta Ilermina, Emilia, Marya, Aniela, tu- 
dzież małoletnie Sehaferowie Stanisław, Bo- 
lesław, Zofia i Olga 

Silberbachowie Roman i Jetti 

Skrzyńskiego Zaremby Lubomira masa spad- 
kowa 

Skrzyńska z Gorczyńskich Helena 

Sadowski Konstanty 

Slapa Władysław Józef Konstanty 3 im. i 
Marya z Wiłkoszewskich 

Śliwiński Bronisław 


Stawiński Przecław 


Smiałowski Feliks 

Stadnieki Jan hr. 

Dr. Sterkowicz Jan, Sterkowiczowa z Brze- 
skich Janina, tudzież Hoschowie małolet. 
Fryderyk i małol. Feliks 


Sternlichta Izaką masa spadkowa 


AE 


Nazwa tabularnej | 


posiadłości 
l 


mn 


Kawiee czyli Kawie, Kawiec krukowski. | Struszkiewić 


Świdowski 

Zborczyce i Czyżów. Serkowscey 
Młosienica. Sękowski K 
Kobyle. Schmelz Oz 
Chełm. Sehmelz Zy 
Kamienna i Pasierbiec. Schmidt W 
Bolechowice. Schön Ado 
Gaj. Skarzyński 
Libertów. 3 im. 
Tonie. Skarbko s a 
Podolany. l im. hr. | 
Sokółki.  Skirlinski « 
Rudze, Trzebieńczyce. | Ślizowscy | 
Stróże, Zdonia, Borowa i Czchów. |. rya, Sb 

_ Słonawsey 
Zelczyna. Śmietańska 
Stara wieś górna. | Smolarscy 
Ruszcza z przyległ, Kempa rusiecką i pri | iM. mak 


lasek rusiecki. | Stachoń 1 
Zielonki część. l Szezerbows 
Zbydniów II. l 
Zbydniów I. _ Targowsk 
Spytkowice, Miejsce, Bachowice, Bródło, Czć Tęlschel 1J 

na, Czyżówka, Filipowice, Frywald, Grojć Thenowie 

Krzeszowice, Lgota, Mirów, Myślachowić Trzeciakov 

Nielepice, Nowa góra, Oklejna, Ostrzeżnić Tomaszew 

Pisary, Psary, Rudno, Siersza, Tenczyn Anastaz 

Wodna, Wola filipowska, Zaleś, Zary, Dubl „ Marya 

Buczyn, Brzoskwinia, Budzyń, Cholerzy Towarzysć 

Chrosno, Morawica, Russocice, Grodziski „ Meniu ` 


Więckowice. | omalikov 
Młoszowa, Dulowa i Karniowice. | Dr. Tryb 
Bilezyce, Surówki i Kawki. 
Gorlica murowana. | Turnau H 
Kosowa i Chrząstowice. Uleniecki 
Łazy. Wajdowie 
werdzki 
Walencini 
Wątorek 
Wierzbier 
| liks i. 
Tarnawa. l Wilkosze: 
Ostrów sziachecki, Zatoka i Zatoka mała. Wisner 
Sieraków i Diekąnowice. Wisnicz 
Jastrzębia górna i dolna, Izdebnik, Laneko Werblow 
rona, Skawiaki, Baczyn, Harbutowice, Le Wizytek 
śniea, Palcza, Stronie, Zakrzów, Budzan. - Włodek 
Loxpiowa. Włodek 
łaza z Obl i i Ni ; 
I aszkąmi i Nieporaź. | Togzick 


Buków, Gołkowice, Kostrze, Opatkowice, Brzo Wodzi ki 
zów, Samborek, Sidzina, Tyniec, Łączany Wolska : 
(Pozowiec), Siedliska, Jaworsko, Łysa góra, Wolf Kr 
Ruda, Niepołomice, Chobot, Bogucice, Da- 
mienice, Dźwinia, Grobla, Kolanów, Mikłu Wolleno! 
szowiee, Okulice, Świniary, Trawniki, Wola na El: 
dżźwińska, Zabierzów, Zabierzowska Wola . Wrotnom 
Targowisko, Wola batorska, Ksiarnie, Sii Wysocka 


dlec, Chełm, Łapczyce, Wyżyce. Wysocka 
Druszków pusty z przyl. Burdzak, Koziny. „ Wysocki 
Grabie i kąty, Jurków i Wytrzyszczka. W ysofcj 
Zborówek. Zapalssi 
Wiatowice. ARR 
QUN JA 
Zmamieć 
Zimendo 
Mojże 
Ochodza i Stanisław. Żeleński 
Inwald, Zagórniki. „ Barba 
Rybna. Żeleński 
EK o 4 : <A Boloński 
siek, Papiernia warszowiecka, Konieczny wło- 7989 
Ściański, repowski średni 1 dolny. | Zwilling 
Proszówka i Krzyżanowice. l AE 
1U | 
 Zduń M 
Kobylec część „Borowiecka i Studzieńska *. | 
Bytomsko i Łąka górna. RĘF 
Gz 
Rajsko. | DP 
Oświęcim, Babice, Brzoskowice. | pm 3 
zostaw 
z miejs 
się go 
Jawczyce. Bia 
zast pio 
Swoszowice. | ; 
Kobierzyn. | l 
j 
Karniowice. 
Borzęcin z Borzęncinkiem, zma 
łusina. 
Kossociee, Kossocica część, Strzałkowice, So- | am 
benowice i Barycz. R 6 
Klęcza górna, Ostalówka, Zagórze i Barwald U 


górny z przyl., Chlewna, Delachowice i Ka- 
mieniec. 

Witkowice część I., IL, IIL i IV. 

Wielka wieś, Milówka. 

Radocza górna i dolna, Witanowice część. 


Zdrohee z przyl., Isep. 
Łąkta dolna. 
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Nazwa tabularnej 


L. 75.561. 


Wykaz 


Imię i nazwisko 
| wyborcy posiadłości panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
-4 sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. lipca 1900. 
owski, | Struszkiewiczowa Olimpia Kunegunda 2 im. | Niewiarów. i l --—— 
Ńwidowski Wojciech Koło tynieskie. EHpizoocya Powiat | Miejscowość 
| | kowscy Emil i Rozalia Rze | 
" dękowski Karol „eksandrowa. á BA : : 
l liner Ozyasz i Reich Herman Brańkówka. Wąglik Zydaczów Derzów (ob. dw.), Zurawno (ob. dw.). 
| Schmelz Zygmunt Tłuczań górna. . 
€ Schmidt Wincenty Jan 2 im. Krzywaczka i Borek szlachecki. | 
| Schön Adolf Mydlniki część „Schonów zwana. Horodenka Targowica. 
Skarzyński Mieczysław Władysław 'Tevdor | Markowa. i Kraków Grzegórzki. 
o im. Nosacizna Nowy Sącz Chełmiec polski. 
l Skarbkosa z Witniekieh Stanisława Anna 2 | Przegorzały. Sokal Zawisznia (ob. dw.). 
SB im. hr. = 
| Skirliński Jan Kaszów, Liszki, Kryspinów, Nowawieś szla- a 
checka. Brzozów Przesietnica. 
Slizowsey Feliksa Władysław, Kamila, Ma- | Zielenka część. Gorlice Gładyszów. 
| rya, Sobiesław i Bolesław Jasło Majdowa, Swierchowa, Toki, Wola dęb. 
Słonawscy Ewa i Paweł Tomaszkówice. Krosno Iwonicz. 
Smietańska Helena Głębowice górne część. f Parchy Lisko Paniszczów (ob. dw.). 
 Bmolarscy Czesław i Jadwiga Stanisława 2| Przybradz górua część i średnia część (za- Mielec Dulcza wielka (ob. dw.). 
ra i pri im. małoletnie p” mek). Sanok Klimkówka. 
! Stachoń lózef Uhronów część „Kud lszczyzna" zwana. Stryj Bereźnica. 
| Szczerbowscy Antoni i Maryau dożywotniezka | Frydry;howice część Lelowszczyzna i Hebdo- 
i wszezyzna zwana s GG WS 
| Targowski Tomasz Przybradź część folwark Świńka zwany. Brody Jazłowczyk, Sznyrów. 
dło, Czł Telschel Franciszek | JASZCZUCOWA, Jamnik i Mnucharz. Brzeżany Kozówka. 
d, Grojć Thenowie Antoni i Zuzanna Czaniee mały czyli folwark 4ążna. Bnezacz Buczacz, Olesza, Porehowa (ob. dw.), Puźniki, Sawa- 
achowić Trzeciakowa z Kopeckich Maryla „_ | Dąbrówka morska. łuski, Zyznomierz. 
trzeżnić Tomaszewska Helena Darowska z Fihanserów | Stadniki. Horodenka Kopaczyńce, Łuka, Olejowa. 
enczyne _ Anastazya, Rostafińska z Tomasrewskich Husiatyn Suchostaw, Tłusteńkie. 
ry, Dubl _ Marya i i ) i m. Jaworów Mużyłowice. 
'holerzy! Towarzystwo akcyjne fabryki Portland ce- | Ciężkowice folwark. Róża Kołomyja Oskrzesińce. 
irodziski mentu w Bernie wąglikowa Lwów Ostrów, Szezerzec, Zapytów. 
 Tomalikowski Antoni W esołów. = = p Mielec Surowa. 
Dr. Trybulee Józef Trzciana, Bełdno, t.ibichów, Glinik, Zernió- ' Podhajce Burkanów, Sokolniki, Złotniki. 
wka. | Rawa Wulka mazowiecka. 
Turnau Henryk Brzezowa, Dobwzyce. Skałat Krasne, Okno, Soroka. 
Uleniecki Alfons i 1 Dołuszyce i Kurów. | Strzyżów Gogolów. 
Wajdowicze Kazimierz i Franciszka z Za-| Zakrzów i Dębina. | Trembowla Dołhe, Ostrowczyk, Słobódka janowska. 
werdzkich 
alencinowicze Paweł i Antonina Bojańczyce. ZĘBA 
Wątorek Piotr Gruszów. Biała Malec 
Wiem ae Konstanty, dr. Czajkowski Fe- | Besów, Cerekiew i Czasłowiee. Brody Bi lace 
iks i Jaciewicz Marya i j . 4 APA 
Wilkoszewski R Bagna 2 im. Pita. Borszezów e ŁA o ME Piszezatyńce, Dobranówka 
aata. Wisniewski Konstanty Wrząsowice. Drohobycz Lużek dolny, Winniki. 
W:snicz prob. rzym. katol. Stradomska. Jaworów Fehlbech. 
Laneko: Werblowie Adolf i Antonina Kamyk. ł Kołomyja Pruchniszcze. 
ice, Le Wizytek konwent w Krakowie Giebułtów z Projadynem. Pomór swin | LEG Malechós. 
dzan. _ Włodek Belesiaw Sygneczów. a an. 56 | M. ściska Sokola. 
Włodek Zdzisław Dąbrowica, Chrostowa, Wieniec, Podegrodziec, Przemyślany Uniów (ob. dw.). 
| i Nieznanowice i Jaroszówka. s Rudki Holodówia, 
Wodzicka Teresa hr. z hr. Potockich K: RA z przyl., Wolica, Stanisławice z Skałat Kałalkrówka. Wola 
l przył, ciąże. RAR EE Y 
Mea vi mean Ki kct, Piłą” Tarnopol Poczapińce, Zabajki. 
, Ź 7 m ; Wieliczka Lednice. 
Łączanj Wolska z Güntherów Ludwika Dołęga. a Zbaraż Czernichowee 
sa góra, Wolf Krzeczunowiez Włodzimierz Janovice z przyl., Podb:reże, Gierowa i Za- i 
| k 4Z1e18. 
Rad Wollenowie Willibald Feliks 2 im. i Antoni- | Wiatowice, Olszyny. A ; 
> ; WO ALE Dolina Dolina. 
i, Wola na Elżbieta 2 im. . : A We oan ET Kozi 
, Wola , Wrotnowski Antoni „| Bielany i Łęki. ze A „| SEGA ozice. 
ie, Sie «Wysocka z hr. Załuskich Zofia Demblin, Jagodniki, Nowopols, Pałuszyce. Podhajce Sosnów. 
i Wa z Szybalskich Stefania Folwark Wygiełzów czyli Lipowiec. 
iny. Wysocki Józef Polanka wielka. 
u | Wysotcy Andrzej i Marya z Chilewskich Lencze górne i Zarzyce wielkie. g f Z e. k. Namiestnictwa. 
Zapalssi Czesław i Węgrzynowice. Lwów, dnia 28. lipca 1900. 
| Zawadzka Bronisława z Zelechowskich Rzeszotary. 
Zdwi Jan Raba wyżna. L cez. ©. II. 185/00 1 (6408) przeciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
Znamięcka Teofila Zembrzyce, Skawee, Bodzów. Przeciw Antoniemu Mazurkowi, którego | przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spad- 
Zimendowie Leib, Ohaskel, Józef i małoletni | Faściszowa, miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym ' kobiereami i z ustanowionym dlań kuratorem 
Mojżesz | został do e. k. sądu powiatowego w Leżajsku | Andtuchem Drewniskiem z Postołówki. 
Zeleński Władysław i Słonecka Anna Marya | Pogórzyce. przez Szymona Bechty w łrodzisku dolnem | C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
_ Barbara 3 im. pozew o własność. Kopyczyńce, dnia 16. grudnia 1899. 
Żeleński Stanisław Brzezie, Gruszki, Dąbrowa, Szarów, Grodko- Na podstawie pozwu została audyencja 
j wice, łysokonie. wyznaczoną na 28 lipea 1900. 
ty wło- Żeleński Robert hr. Malejowa i Wysoka. Celem strzeżenia praw Antoniego Ma- | L. cz. X. 827/92 2/XVL. (5980 3—3} 
Zwillingowa z Nowotnych Marya Rojsko. zurka, ustanawia się p. dr. Grychowskiego, | C. k. Sąd powiatowy w Krskowie X. 
Zwilling Wincenty m. Hormęzy. adw. w Leżajsku kuratorem. 827/92 2/XVI. podaje do wiadomości, iż w 
 Zubrzyćcy Antoni i Z Dwerniekich Marya Jaśkowice. Tenże kurator zastępywać będzie Ma- | dniu 1. grudnia 1896 zmarł w Paryżu pod- 
 Zduń Marya z Borowskich Bielanka, Naprawa, Skawa. pa AR. w sowa] wiać na jego foy rosyjski Stefan Szolz Rogoziński pozo- 
; . P haa oszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie | stawiając w depozycie sądu tutejszego gotówk 
ka“ . 4 Bier, dyum c. k. Namiestnictwa, się nie zgłosi lub pelh onio enika nie zamia- | w te 696 S Fi P: ; 
i We Lwowie, dnia 24. lipca 1900. nuje. ; Wzywa się zatem wszystkich dziedziców 
SŚE-> wn == C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. oraz możliwych wierzycieli zmarłego, tak au- 
'L cz. A. 656/99 8 (6044 3—3) | L. cz. A. 351/98 13 (6073 3—3) Leżajsk, dnia 10. lipca 1900. stryackich poddanych, jakoteż cudzoziemców, 
| Do spadku po Piotrze Habszyju, zmar- Katarzynę zam. Krasieką, w Ameryce = przebywających w krajach repr. w Radzie 
 łym 28 listopada 1697 w Truskaweu bz po- | w niewiadomem miejscu przehywającą zawia- państwa, a mniemających mieć jakie prawa 
< zostawienia ostatniej woli konkuruje nieobecny | damia się, że dla ni j Michał Podlecki z Do- | E. cz. A. 375,98 3 (5954 3—3) | do powyższej spuzcizny, lub pretensye de 
z miejsca pobytu Oleks} Habszyj brat. Wzywa | brej w sprawie spadkowej po Jewce Burdziak C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach | zmarłego, aby ze swemi praw»mi w ciągu 6 
się go by W ciąsu roku zgłosił się do spadku z Dobrej kuratorem ustanowiony został i że| podaje do wiadomości, że Franko Drewniak | tygodni od ogłoszenia tego ed: ktu tem pewniej 
z usawy bo inaczej spadek przyznany będzie | tenże ją tak długo zastępywać będzie, aż się | zmarł 8. maja 1688 w Postołówce bez roz- | w sądzie tutejszym zgłosili się, ile że w prze- 
_ oświadezonym spadkobiercom i nieobecnemu |albo w sądzie sama zgłasi lub innego rze- porządzenia ostatniej woli. Między innymi po- | ciwnym razie po upływie tego terminu, spa- 
zastąpion mu przez kuratora Fedia Kiszka. cznika dla siebie ustanowi. wołaną jest do spadku Magda Lapiszczuk. | dek ten wydanym zostanie właściwej władzy 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. Gdy miejsce pobytu Magdy Lapiszezuk nie | zagranicznej do dalszego z rządzenia, 
Drohobycz, 7. stycznia 1900. Bircza, dria 6. czerwca 1900. jest znanem, wzyw» się ją, by w przeciągu dnia 80. listopada 1899. 
ME. | - ln 2 roku, licząc od daty tego edyktu ustnie lub 
pisemnie do spadku się oświad zyła, gdyż w 
| RERESET ARE ERE E: R 
a Doniesienia prywratrnie. 
©, S0- | Wenna N M R z | a zza REWON S EE R z IEE 
1 | x 
rwald f Ì wyżej! A ' 
Wie yżej! — 14 metrów — wysyłka franko 


oelona! Próbki na żądanie do wyboru tak 7. 

czarnych, białych jak i kolorowych jedwabi 

Henneberga na bluzki i suknie od 45 et. 
do zl. 14.65 za metr. 


Prawdziwy, jeżeli wprost odemnie 


Jedwabne Suknie z 1050: 


Henneberg, fabrykant jedwabiu w Zurychu (Zürich) e. k. nadworny dostawca. 
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Ślubne 


Białe i piękne ręce !! Jan Ikhnatowicz 


Najbardziej czerwone i a ia ręce wybieieją i wydelikatnieją kiepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach 
ir TOKU natarciu FE. we wszystkiech pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 
Rremem roślinnym. słoik 80 et. i zakładach IEEE 
RES BRR SS) Wzywa się Józefa Nowaka, k by _ podał | g ROEE WT SEJE REWEDTR O WERE 
Drobne oułowzenia miejsce swego pobytu M IKM 1. 
od wyrazu potitem 13/, cenia, iłuctym Gazety Lwowskiej i i I TER | d h | i | d 
| adUNIEJSZĄ DONZIG DTADOWAN 


petitem Ż cantv. 


sz | = Telegram 7 Glińska. SZAN z £ ei otrzymuje się przez użycie 


sławnego w Świecie 


brylantowego krochmalu 
połyskujacego 


W wyższym niemieckim instytucie pa- 
nieńskim rozpoczyna się kurs 2 wrze- 
śnia. Pensyonarki i eksternistki zostają pod najdo- 
godniejszymi warunkami przyjęte. Córki oficerów i 


urzędników mają zniżenie. Objaśnień udziela do 2 4 7 o f 
sierpnia Pani Ma Matlas, Zimorowicza 12, Lwów. jednak sama, chociaż niechętnia prze- | $8 


Konkurencya ogłasza, że piece 
kailowe z Glińska są najdroższe, a 


ARTY 


konuje się, że fabryka w Glińsku wy- 


BRYN DZA Kip codzień świeża rabia piece tylko z gliny ogniotrwa 

0 z et. pa- z Te . Ee * 
czka 5-kilowa. Bulion po 5 zł., 6 zł.,|łej. które okazują trwałość nie-|Ę -IEJ. KA | Fritz Schulz Jun., Eger 1 Lipsk. 
7 zł. 50 ct. i 10 zł. za kilo. Wysyłka ograniczoną. w ALE iekko i pewnie każdem żelazkiem. 


REWON OK | | || ZE Celem usunięcia „więc mylnej opinii | gg 2aIOODI SE aaar TĘ tat 
Lodownie pokojowe znakomite po zł. 25, | donieść należy, że piece z Glińska są j% | mE I TF marką ocbronną l E żądni d Payola. 
35, 40, 45, 50, maszynki do robienia | zawsze najlepsze i najtańsze. F AZER? RRS | „GLOBUS. wszędzie do nabycia, 
lodów pojemności: 1, 2, 3, 4 litry po ; i TEA LAPT 
zł. 5.50, 6.50, 7.50 i 9.50 Skład we Lwowie 
poleca ul. Sobieskiego 1. 3. 
Piotr C son El „mame Rec 
TLE E i ARET 


(naprzeoiw katedry). 


Filia Tarnopol, plae Sobieskiego. 


Sprzedaż koni wyścigowych i stadniny. 


morama P> z 
| Rorer y najlepszej jakości, z gwa- 3 IW Mondzelówee, poczta Podhajce, st. kol. Monasterzyska lub Potuto- 
EC al we wówaki Witka '8ZCZYZMI (ry Są na sprzedaż z wolnej ręki konie pełnej i półkrwi a miano 
INA raty z pre. podwyżką Jmiaca 3 Z 
9 QS kład sky: mk 
ESD e mo bania No oi. - j| wicie: 9 ogierów, 25 klaczy stadnych i około 50 koni poniżej lat 4. 


Ceny umiarkowane. Rzetelna wykonanie naprawy Sławny wynalazek, PR e 
przez. ustawę ochrona przeciw słabości 
meskiej Prospekt przysyła za nadesła- 
niem 30 et. w markach AUGENFEi.D, 
inżynier pryw. Wiedeń IX, Tórssn- 
Straseo å. 136 


tak rowerów jak i maszyn do szycia. — Poleca się Bliższe wyjaśnienia udziela zarząd dóbr. 
względom P. T. Publiczności S$. Wagner, Lwów, DRE: e ET si, < z 


ul. "Wałowa 31 Mate. Podwala). |. Podwala). 


a mad 


Ogłoszenie. 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 


Suse” a w sma- 
Herbaty: i aromatyczną 
wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- Dnia 14 sierpnia 1900 odbędzie się o godzinie 12 w południe 


| 
| 
| 
| 
i 
hong zł. 2, Souchong zbiór majo- | Zm | 
ZAS Kaysow zł 4 a pół TA Rilict kj i D isie Aaa Jarosławiu w sali Rady powiatowej Z gromadzenie Członków To- 
EA 1009 ni oiek] ABA LYA riki JA] |arzystwa wzajemnej obywatelskiej pomocy. 
Kd kde "Riel app | opuścił prasę tom piąty i zawiera | Porządek dzienny: 
munaa niedia, WÓW. Oko Pror oka | Odczytanie ostatniego protokołu. 
pa m Poda jego przygody,| Sprawozdanie Wydziału i komisyi rewizyjnej. 
$i Ys > 
powieść z dawnych czasów, | Rozdział zy sku. | „44: 
napisał | Wybór komisyi rewizyjnej. 
| kN | Wnioski Wydziału i Członków. 
poz „tp p c EA | Jarosław; dnia 29 ło«-1900. 
| z przesyłką pocztową 1 Korona 30 gr. St. Stadnicki. K. Seipio. 
Qały rocznik „BIBLIOTEKI MACIERZY:-| 7777777 ło manana i 
pa obejmujący, oprócz powyższej powieści, ja Zapr OSZCENIO. 


przeprowadzenia szeze 4 dziełka: dr. K. Wojciechowskiego 


Koch i Br. Bie- p : ś A : DK : 
w wozach patentowanych ios EN AR W niedzielę dnia 5 sierpnia 1900 r. o godzinie 4 po południu 


koleją i w miejscu $ Ed; J. a 0 0 ma i odbędzie się w Zmigrodzie 
: : tuse. | drzewac rzypelnye zulłea 0- ż 
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę L kosz wje > 1a A Pp Walne Zgromadzenie 
tylko 2 korony. Członków Towarzystwa, na które to Zgromadzenie wszystkich 
A> Prenumerować można w Ajencyi P. T. Członków najuprzejmiej się zaprasza. 


Uzienników, Pasaż Hause Żmigród, dnia 24 lipca 1900. 


Nauka konnej jazdy | powożenia naw KP: Ks. M. Werbieki, Fr. hr. Potulicki, 


3 apa cowicza. FO 2 | Osobno Porządek dzienny: 
od 6-tej zrana do 10-tej wieczór + u. AE 2 : 
Właściciel CHARLES LOISSET. En Kio oiya (znakomicie N OE panie propieta ga jago Posiedzonii; 
Nada hzi d PE 2) Sprawozdanie komisyi kontrolującej z rachunków za rok 1899. 
auka jazdy dia pa Da ANE = ODT acowana) 3) Rozdział czystego zysku z roku 1899. 
dak ep 1 zł. KĘ Lt 500) -= peT 4) Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych. 
Kurs przygotowawczy jazdy konnej dla Pp. | zbiór Zbiór wiadomości ze wszystkich 5) Wybór komisyi kontrolującej na rok 1900. 
CEO SE M dą w je- galęzi wiedzy. 6) Wybór dyrektora w miejsce p. Topolskiego. 
Tresura wierzchowoów i koni pojazdowych, || Dwa tomy olbrr"umie w brapapgd tylko 4) Wnioski członków. 
iooi 0 zepsutych koni, 1 zł. 50 ct., w ładnej oprawie 2 gł. Wrazie gdyby się nie zebrała potrzebna ilość członków (przedstawiająca połowę podpisanych 
o waip zuzel nie Sono iann Na przesyłkę pocztową uprasza się do- | udziałów) odbędzie się Walna zgromadzenie o jakiejkolwiek ilości członków tego samego 


do sprzedaży. 


dać AG et. po o godzinie 5. o tym garoi porad dej” 


„Meloman* rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czne, daje rocznie 100 utworów melodyjnych, wdzięcznych do 
STY lub do śpiewu. 

Na treść każdego zeszytu złożą się 4—5 kompozycyj salonowych na forte- 
pian, 2—3 do śpiewu, po jednej: na skrzypce i do tanca. Utwór na 4 ręce będzie 
zamieszczony raz na kwartał. 

Współpracownietwo „„Ńfelomanowi przyrzekli pp.: Adamowski W., Bar- 
cewicz St., Borkowski B., Dwurzaczek A., Grossman L., Joteyko T., Konopasek F., 
Msszyński P., Młyrarski E., Miiachheimer A, Naskowski Z., Różyczki A., Rzepko W., 
Senneafeld À, gieński W i wielu innych. 

Niezależnie od utworów awojskich, kedakcya,' w wiarę ukazywania sie war- 
tościowych nowości zagranieznych, podaje takowe niezwłocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bibiiotekę wyborowyeh utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dosiępnysh pod wz giędem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyka. 

Redaktor i Wydaw 3: Leen Chojecki w Warszawie. 
Cena prenumeraty: we Lwowie i na prowiucyi z Pa pocztową: kwartalnie 
2 zk.. póiroeznie 4 zł., rocznie 8 zł. 


miesięcznik muzyczne-autowy. Główny skład i ekspedycya „MELOMANA” dla Galicyi: 


Sokołewskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hansmana 9. 


Wychodzi w zeszytach, zawierających od 20—24 stronie nut, Kompleta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas starczy po cenie 8 zł. 


- AE, HETE żyw PEER EP ZEE ZST ZEREŻ aE O 3 - E 
Ż drukarni Wł. Łosińskiego ul. Qzarnieskiego 1. 12, Telefon nr. 257, anada Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Wiałkowskieh 


